PROTOKÓŁ Nr 26

obrad XXVI zwyczajnej sesji Rady Miasta Częstochowy 

odbytej dnia 12 maja 2008 roku 

w sali sesyjnej Urzędu Miasta Częstochowy,

przy ul. Śląskiej 11/13

pod przewodnictwem Przewodniczącego
Rady Miasta Częstochowy Piotra Kurpiosa

Czas trwania obrad: od godz. 910 do godz. 1815.
Ad. pkt 1.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios dokonał otwarcia XXVI zwyczajnej sesji Rady Miasta, na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność obrad i przystąpił do realizacji porządku obrad.

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios oddał głos Wicewojewodzie Śląskiemu Stanisławowi Dąbrowie. 

Wicewojewoda Śląski Stanisław Dąbrowa – dokonał wręczenia Srebrnego Krzyża Zasługi dla Zastępcy Prezydenta Miasta Bogumiła Sobusia. 

Zastępcy Prezydenta Miasta Bogumiła Sobusia – dziękuję Panu Wicewojewodzie za wręczenie Srebrnego Krzyża Zasługi, który Pan Prezydent Lech Kaczyński zechciał mi nadać 14 września 2006 roku. Krzyż Zasługi i jego sama nazwa zawsze kojarzy mi się z pierwowzorem czyli tym, co jest istotą dla mnie jako dla człowieka wierzącego, praktykującego, z krzyżem, który jest Krzyżem Zbawienia i wiąże się to z tym, że również trwanie nas pod Krzyżem, odznaczenie tym Krzyżem oznacza, że ten udział w naszej codziennej działalności został zauważony. 

Następnie Przewodniczący Rady Miasta oddał głos przedstawicielom firmy Helpdesk z Poznania. 

Pan Rajan Pluta Dyrektor ds. Handlowych – Firma Helpdesk – zaprezentował HD System Plus polegający na kompleksowym zarządzaniu przebiegiem sesji i organizacji głosowania. 

Materiały informacyjne stanowią załącznik nr 2 do protokołu. 

Ad. pkt 2.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios powołał na Sekretarzy obrad XXVI sesji radnych: Artura Gawrońskiego i Kazimierza Pankiewicza. 

Ad. pkt 3.

Radny Jacek Kasprzyk – w imieniu Komisji Praworządności i Samorządu zgłosił wniosek aby stanowisko w sprawie uznania szczegółowego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o. dla Miasta Częstochowy zostało rozpatrzone jako pierwszy punkt merytoryczny. Zgłosił również wniosek o pierwsze czytanie projektu uchwały, przedstawionego na druku BR.20/XXVI/08 w sprawie wyrażenia woli utworzenia spółki z podmiotem wyłonionym w ramach konkursu na wybór inwestora do realizacji inwestycji pod nazwą: Centrum Kongresowo - Wystawiennicze w Częstochowie - załącznik nr 3 do protokołu. Komisja wnosi o uzupełnienie przyszłych relacji pomiędzy udziałowcami spółki. 

Radny Artur Gawroński – w imieniu Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska zgłosił wniosek o pierwsze czytanie projektu uchwały, przedstawionego na druku 11/XXVI/08 w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa oraz kategorie osób uprawnionych do ulg za przejazdy lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa - załącznik nr 4 do protokołu. 

Radny Marek Balt – zgłosił wniosek o pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy, druk BR.25/XXVI/08.
Radny Bartłomiej Sabat - w imieniu Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej i Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości zgłosił wniosek o wprowadzenie do porządku obrad punktu o brzmieniu: „Projekt uchwały o zleceniu Komisji Rewizyjnej zbadania procedur przetargowych na przykładzie przetargu na komunikację nocną”. 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona – w związku z dyskusją, jaka odbyła się na poszczególnych Komisjach proponuję aby punkt 13, 14 i 15 czyli projekty uchwał przedstawione na druku BR. 11/XXVI/08, BR.12/XXVI/08 i BR.13/XXVI/08 dzisiaj przyjąć jako pierwsze czytanie. Po wysłuchaniu wszystkich uwag radnych na następną sesję będzie można dokonać korekt, które będą do zaakceptowania przez Radę Miasta. Proponuję, żeby ten cały pakiet był potraktowany jako pierwsze czytanie. 

Jeśli chodzi o projekt uchwały dotyczący zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy, druk BR.25/XXVI/08 to mówiłem już na komisji Skarbu, że jeden punktów, który tam jest zawarty wcale nie jest specjalnie potrzebny; ustawodawca w końcówce ubiegłego roku wprowadził w ustawie taką możliwość, z której ja nie korzystałem do tej pory, w związku z tym, że jest to wprowadzone ustawą nie ma tutaj mowy o ograniczeniu praw Rady, bo to ustawodawca decyduje kto ma jakie kompetencje, ale ja złożyłem autopoprawkę, którą Państwo dzisiaj rano otrzymaliście, w której ten punkt, o którym była mowa jest wykreślony. W związku z tym nie ma potrzeby przesuwania tego punktu na kolejną sesję. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – zwracając się do radnego B. Sabata powiedział, że nie ma przedłożonego projektu uchwały o który wnioskował radny i trudno będzie głosować wprowadzenie do porządku obrad takiego punktu. Ponadto projekty uchwał zgłaszane w trybie nagłym z pominięciem procedury ujętej w § 15 mogą dotyczyć wyłącznie spraw, które wynikły bezpośrednio przed sesją lub na sesji, a zaniechanie ich rozpatrywania może spowodować poważne szkody dla miasta. 

Radny Bartłomiej Sabat – Klub Radnych PO i PiS uważa, że w tym przypadku takie warunki zaistniały. Martwi nas to, że przetarg który został już rozpisany i praktycznie wygrany przez firmę, został odwołany w ostatniej chwili. 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - ja się dziwię, że taki wniosek dzisiaj pada, tym bardziej że na Komisji Skarbu ta sprawa była bardzo szeroko omawiana i myślę, że dokładnie wyjaśniliśmy z Panem Prezydentem Sobusiem te wszystkie sprawy, dotyczące uchwały podjętej przez Radę Miasta. Uchwała obligowała mnie jako Prezydenta Miasta do wykonania tej uchwały, a przecież Państwo radni nie określają sposobu wykonania uchwały tylko sposób wykonania uchwały określa organ wykonawczy. W związku z tym z punktu widzenia Rady Miasta uchwała została w pełni wykonana, w terminie, mało tego taniej niż można się było spodziewać. Sądzę, że tutaj nie zaistniały żadne przesłanki, które kwalifikują wprowadzenie tej sprawy w trybie nagłym. Oczywiście, Komisja Rewizyjna jest od tego, żeby zajmować się dowolnymi sprawami, które uważa za stosowane, natomiast tryb wprowadzenia tego na sesję zupełnie się nie kwalifikuje pod względem prawnym. 

Radny Maciej Wawrzkiewicz – byłem obecny na tym posiedzeniu Komisji Skarbu i konkluzja była taka, że ta sprawa kwalifikuje się do Komisji Rewizyjnej. Od tego jest Komisja Rewizyjna, żeby sprawdzić procedury; czy te procedury są i czy są przestrzegane. 

Radna Anna Gabarska - również jestem zaniepokojona tym faktem, ponieważ firma Biesy wygrała. Dlaczego MPK nie stanęło do przetargu? W mojej ocenie jest to lekceważenie przedsiębiorcy, który przystąpił do przetargu jako jedyny i wygrał. W związku z tym popieram wprowadzenie takiego punktu do porządku obrad. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz – myślę, że Rada Miasta powinna wszelkie sporne sprawy wyjaśniać, jeżeli tylko jest taka wola, natomiast absolutnie nie rozumiem trybu nagłego. Możemy się tym zająć na następnej sesji.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – w tej chwili nie ma nawet projektu uchwały w tej sprawie a nie mając dokumentu nad którym mielibyśmy pracować trudno jest zmieniać porządek obrad tylko dlatego, że taka jest wola Rady.

Radny Bartłomiej Sabat – wycofał swój wniosek dotyczący wprowadzenia do porządku obrad punktu o brzmieniu: „Projekt uchwały o zleceniu Komisji Rewizyjnej zbadania procedur przetargowych na przykładzie przetargu na komunikację nocną”. 

Przewodniczący Rady Miast Piotr Kurpios poddał pod głosowanie wniosek aby stanowisko w sprawie uznania szczegółowego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o. o. dla Miasta Częstochowy zostało rozpatrzone jako pierwszy punkt merytoryczny, czyli punkt 10.

Rada Miasta Częstochowy przy 19 głosach za, 1 głosie przeciwnym i 7 głosach wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miast Piotr Kurpios poddał pod głosowanie wniosek aby obecne punkty 14, 15 i 16 porządku obrad czyli projekty uchwał przedstawione na drukach BR.11/XXVI/08, BR.12/XXVI/08 i BR.13/XXVI/08 przyjąć jako pierwsze czytanie.

Rada Miasta Częstochowy przy 26 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miast Piotr Kurpios poddał pod głosowanie wniosek aby obecny punkt 30 otrzymał brzmienie: „Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy, druk (BR.25/XXVI/08)”.
Rada Miasta Częstochowy przy 15 głosach za, 8 głosach przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miast Piotr Kurpios poddał pod głosowanie wniosek o pierwsze czytanie projektu uchwały, przedstawionego na druku BR.20/XXVI/08 w sprawie wyrażenia woli utworzenia spółki z podmiotem wyłonionym w ramach konkursu na wybór inwestora do realizacji inwestycji pod nazwą: Centrum Kongresowo - Wystawiennicze w Częstochowie.
Rada Miasta Częstochowy przy 7 głosach za, 18 głosach przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się nie przyjęła powyższego wniosku.

Rada Miasta przyjęła następujący porządek obrad XXVI sesji:

1. Otwarcie Sesji i stwierdzenie jej prawomocności.

2. Powołanie sekretarzy obrad.

3. Zmiany w porządku obrad.

4. Przyjęcie protokołu obrad XXV Sesji Rady Miasta Częstochowy. 

5. Informacja bieżąca Przewodniczącego Rady Miasta Częstochowy.

6. Informacja bieżąca Prezydenta Miasta Częstochowy.

7. Pytania radnych.

8. Interpelacje radnych.

9. Wybór Komisji Uchwał i Wniosków.

10. Przyjęcie stanowiska w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. dla Miasta Częstochowy. 

11. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Częstochowy na prawach powiatu na 2008 rok. (BR.23/XXVI/08)
12. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego. (BR.22/XXVI/08)
13. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 198/XVIII/2007 z dnia 8 listopada 2007 roku w sprawie podwyższenia kapitału zakładowego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Częstochowie Sp. z o.o. z siedzibą w Częstochowie przy Alei Niepodległości 30 poprzez wniesienie aportem nakładów inwestycyjnych. (BR.10/XXVI/08)
14. Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa oraz kategorie osób uprawnionych do ulg za przejazdy lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa. (BR.11/XXVI/08)
15. Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie opłat dodatkowych obowiązujących przy przejazdach lokalnym transportem zbiorowym realizowanym przez Przewoźnika, któremu Gmina Częstochowa powierzyła wykonywanie tych zadań oraz przepisów porządkowych związanych z opłatami za przejazdy. (BR.12/XXVI/08)
16. Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr 105/XI/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 14 maja 2007 roku w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa. (BR.13/XXVI/08)
17. Podjęcie uchwały w sprawie porozumienia międzygminnego z Gminą Poczesna w zakresie lokalnego transportu zbiorowego. (BR.14/XXVI/08)
18. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla Cmentarza Komunalnego w Częstochowie. (BR.2/XXVI/08)
19. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia dotacji z budżetu miasta Częstochowy w 2008 roku na prace konserwatorskie, restauratorskie i roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków. (BR.19/XXVI/08)
20. Podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.1. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wyrównywanie szans edukacyjnych i zapewnienie wysokiej jakości usług edukacyjnych świadczonych w systemie oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny. (BR.5/XXVI/08)
21. Podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.2. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Podniesienie atrakcyjności i jakości szkolnictwa zawodowego” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny. (BR.6/XXVI/08)
22. Podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.4. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wysoko wykwalifikowane kadry systemu oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny. (BR.7/XXVI/08)
23. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do realizacji projektów współfinansowanych ze środków programu Unii Europejskiej „Młodzież w działaniu” w latach 2007 - 2013. (BR.8/XXVI/08)
24. Podjęcie uchwały w sprawie wynagrodzenia Prezydenta Miasta Częstochowy. (BR.9/XXVI/08)
25. Podjęcie uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania propozycji zaliczenia do kategorii dróg gminnych i ustalenia przebiegu nowo budowanej drogi stanowiącej łącznik między ul. Racławicką i Aleją najświętszej Maryi Panny/obręb 151 działka nr 38/4/. (BR.1/XXVI/08)
26. Sprawozdanie Prezydenta Miasta z wykonania uchwał w sprawie przyjęcia planów miejscowych zagospodarowania przestrzennego. 
27. Podjęcie uchwały w sprawie aktualności Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i planów miejscowych miasta Częstochowy. (BR.21/XXVI/08)
28. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do zadania pn. „Rola miasta w zintegrowanym rozwoju regionu” realizowanego w formie Sieci Tematycznej zawiązanej w ramach Programu URBACT II. (BR.24/XXVI/08)
29. Podjęcie uchwały w sprawie współdziałania przy realizacji projektu „Studium zagospodarowania turystycznego Szlaku Wodnego Warty – Częstochowa - gm. Mstów – gm. Kłomnice”. (BR.26/XXVI/08)
30. Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy. (BR.25/XXVI/08)
31. Podjęcie uchwały w sprawie nadania imienia Szkole Podstawowej nr 52 przy ul. Powstańców Warszawy 144a w Częstochowie. (BR.18/XXVI/08)
32. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia przez Gminę Częstochowa do prowadzenia zadań w zakresie kształcenia uczniów z Gminy Olsztyn w Zespole Gimnazjów im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Częstochowie przy ul. Krakowskiej 29. (BR.3/XXVI/08)
33. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr 597/XLVIII/01 Rady Miasta Częstochowy z dnia 29 czerwca 2001 roku w sprawie opłat wnoszonych przez rodziców za pobyt dziecka w przedszkolu. (BR.4/XXVI/08)
34. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 33/V/99 z dnia 25 stycznia 1999 r. Rady Miasta Częstochowy w sprawie uchwalenia Statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Częstochowie. (BR.15/XXVI/08)
35. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego sporządzonego na dzień 31 grudnia 2007 r. oraz podziału zysku za 2007 r. Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie. (BR.16/XXVI/08)
36. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany do jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie stanowiącego załącznik do Uchwały Nr 217/XIX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 3 grudnia 2007 roku w sprawie przyjęcia jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie. (BR.17/XXVI/08)
37. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia woli utworzenia spółki z podmiotem wyłonionym w ramach konkursu na wybór inwestora do realizacji inwestycji pod nazwą: Centrum Kongresowo - Wystawiennicze w Częstochowie. (BR.20/XXVI/08)
38. Odpowiedzi na interpelacje.

39. Wolne wnioski i oświadczenia.

40. Zamknięcie obrad XXVI zwyczajnej Sesji Rady Miasta Częstochowy.

Ad. pkt 4.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do radnych z pytaniem czy mają uwagi do protokołu obrad XXV sesji Rady Miasta.

Uwag do protokołu nie zgłoszono 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie protokół obrad XXV sesji Rady Miasta.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i 4 głosach wstrzymujących się przyjęła protokół obrad XXV sesji Rady Miasta Częstochowy.

Ad. pkt 5.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poinformował zebranych, iż w okresie od 14 kwietnia do 11 maja 2008 roku wraz Wiceprzewodniczącymi uczestniczył – reprezentując Radę Miasta Częstochowy – w następujących spotkaniach i uroczystościach:
18 kwietnia w konkursie Wiedzy Biblijnej.

23 kwietnia w 7. Turnieju Wiedzy o Częstochowie pod patronatem Przewodniczącego Rady Miasta.

28 kwietnia w uroczystości wmurowania aktu erekcyjnego Akademickiego Centrum Sportu przy Akademii im. Jana Długosza.

W dniach od 1 do 6 maja w 18. Międzynarodowym Festiwalu Muzyki Sakralnej Gaude Mater.

3 maja w Jubileuszu 60 – lecia istnienia Gospodyń Wiejskich w Kiedrzynie.

6 maja w konferencji nt. „Znaczenia parków przemysłowych dla powstawania i rozwoju firm” oraz w uroczystym otwarciu budynku, inwestycji zrealizowanej w ramach projektu: „Budowa infrastruktury dla rozwoju przedsiębiorczości na terenie Częstochowskiego Parku Przemysłowego”.

8 maja udział w uroczystościach związanych z 63. rocznicą zwycięstwa nad faszyzmem.

11 maja w uroczystych obchodach II rocznicy powstania Jednostki Strzeleckiej 2028 Częstochowa.

Dodał, iż radny M. Domagała w dniach 7- 9 maja uczestniczył wraz z Prezydentem Miasta w obchodach 150 rocznicy Objawień w Lourdes i uroczystości poświęcenia pomnika Jana Pawła II.

Ad. pkt 6.

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona przedstawił sprawozdanie Prezydenta Miasta Częstochowy z działalności bieżącej w okresie od 14 kwietnia do 12 maja 2008 cyt.:

„Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Goście,

W okresie od 1 stycznia 2008 roku do 6 maja dochody budżetu gminy Częstochowa osiągnęły 242 mln 873 tys. złotych co stanowi 35,59 %. planu. Wydatki zostały wykonane w kwocie 243 mln 427 tys. złotych, tj. w wysokości  31,99 % planowanych w budżecie.

W strukturze dochodów, wykonanie subwencji wyniosło 100 mln 941 tys. zł tj. 45,56 %, dotacji na zadania własne i zlecone 33 mln 498 tys. – 37,94 %, a dochodów własnych należnych od Urzędów Skarbowych 9 mln 85 tys. zł – 28, 60 %. Udziały z Ministerstwa Finansów wyniosły 36 mln 268 tys. – 20, 62 % planu.

Wskaźnik wykonania dochodów z tytułu podatku i opłat lokalnych dotyczący podatku od środków transportowych osób prawnych to 68,39 %, podatku od nieruchomości dla osób fizycznych – 41,05 %.

15 kwietnia 

Urząd Miasta Częstochowy otrzymał od Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej, Ośrodka Kształcenia Samorządu Terytorialnego im Waleriana Pańki w Katowicach, wyróżnienie Lider Edukacji Samorządowej 2007. Dyplom i szklaną statuetkę otrzymaliśmy za aktywność w szkoleniu kadry pracowniczej. Ośrodek docenia częstochowski Urząd już nie pierwszy raz. W ubiegłym roku otrzymaliśmy I nagrodę, dwa lata temu dyplom wyróżnienia i statuetkę. Dokształcanie pracowników to dziś konieczność: prawo ulega ciągłym zmianom, poważnego przygotowania wymaga umiejętność dostosowania działań lokalnych do przepisów Unii Europejskiej.

15 kwietnia współprzewodniczyłem obradom Zespołu ds. Administracji Publicznej i Bezpieczeństwa Obywateli Komisji Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorialnego.

Tego dnia również, na zaproszenie Prezydenta Rzeczpospolitej Lecha Kaczyńskiego uczestniczyłem w  uroczystościach obchodów 65. rocznicy wybuchu powstania w Getcie Warszawskim odbywających się z udziałem Prezydenta Izraela Szimona Peresa przed pomnikiem Bohaterów Getta. W Pałacu prezydenckim otrzymałem z rąk Prezydenta Kaczyńskiego Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski – Polonia Restituta. Razem ze mną uhonorowano Krzyżem Komandorskim Orderu Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej  – Polonia Restituta Zygmunta Rolata – inicjatora wielu przedsięwzięć upamiętniających częstochowskich Żydów. 

To jedno z najwyższych w Polsce odznaczeń jest wynikiem wielu działań, wielu częstochowian. Jest wyrazem szacunku wobec całej naszej lokalnej społeczności, w sposób godny i rzetelny przedstawiających oraz upamiętniających dzieje Częstochowy, w tym Żydów Częstochowian.

16 kwietnia

Spotkałem się w Urzędzie z Panem Michaelem Morgensternem, zastępcą Konsula Generalnego Republiki Federalnej Niemiec we Wrocławiu. 

W Urzędzie Stanu Cywilnego wręczyłem 13 parom Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie nadawane przez Prezydenta RP jubilatom obchodzącym 50 lecie związku małżeńskiego. Wśród szacownych Jubilatów znalazły się dwa małżeństwa, które przeżyły razem w związku dłużej niż półwiecze - 58 lat i 57 lat. 

W Warszawie na zaproszenie Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego uczestniczyłem w uroczystym obiedzie wydanym na cześć Prezydenta Izraela Szimona Peresa.

17 kwietnia

Gościliśmy w Urzędzie Miasta przedstawicielki Europejskiego Banku Inwestycyjnego w Luksemburgu.

Specjalistki Banku zapoznały się z efektami wykorzystania środków kredytowych Banku na inwestycje dokonywane przez Miasto w latach 2006 - 2007 oraz planami inwestycyjnymi na dalsze lata. 

W tracie wizyty odwiedzono m.in. Miejski Szpital Zespolony przy ul. Mirowskiej, odnowione kamienice przy Katedralnej 8 i Al. NMP. 24, Halę Sportową przy LO. im. Norwida i obiekty muzealne. Zapoznano się inwestycjami drogowymi, układem komunikacyjnym miasta i planami jego rozbudowy. Efektem wizyty jest wysoka ocena wykorzystania przez Miasto dotychczas uruchomionych środków oraz zapowiedź możliwości pozyskiwania dalszych środków, m.in. na pokrycie wkładu własnego Miasta przy aplikowaniu o środki pomocowe UE.

Przekazano także informację o korzyściach, wynikających z wdrożenia wspólnego projektu Unii Europejskiej i Europejskiego Banku Inwestycyjnego – programu JESSICA, skierowanego na rewaloryzację miast europejskich.

W tym samym dniu rozpocząłem w sali sesyjnej VI Krajową Konferencję biegłych sądowych z zakresu ekonomii, rachunkowości, finansów, organizacji i zarządzania na temat przeciwdziałania patologiom gospodarczym.
W dniach od 18 do 24 kwietnia uczestniczyłem w Kongresie „Turystyka kulturowa i religijna – wyzwania XXI wieku” odbywającym się w Povoa de Varzim w Portugalii, w którym uczestniczyły władze miast turystycznych i pielgrzymkowych z całej Europy. Złożyłem również wizytę w zaprzyjaźnionej Fatimie. 

W Fatimie spotkałem się z burmistrzem Dawidem Pereirą Catarino, a także z przedsiębiorcami gminy Ourem, przedstawiając im ofertę gospodarczą naszego miasta. Omówiliśmy dalszą współpracę kulturalną i edukacyjną oraz wymianę doświadczeń wynikających z pobytu w obu miastach milionów turystów i pielgrzymów. Zaproponowaliśmy m.in. udział stoiska Ourem w odbywających się co roku wystawach podczas dożynek w Częstochowie. W trakcie mojej wizyty młodzi częstochowianie uczestniczyli w odbywającym się w tym czasie Międzynarodowym Festiwalu Piosenki Dziecięcej w Fatimie–Ourem. Wręczyłem nagrody dwójce zwycięzców portugalskiego festiwalu, którzy przyjadą na organizowany w Częstochowie Festiwal „Majowa Nutka”.

Podczas Międzynarodowego Kongresu „Turystyka kulturowa i religijna – wyzwania XXI wieku” w swym wystąpieniu zatytułowanym „Turystyka religijna i pielgrzymowanie” omówiłem badania przeprowadzone na zlecenie Urzędu Miasta Częstochowy, w ramach europejskiego projektu COESIMA, w którym, oprócz Częstochowy, uczestniczyły inne europejskie sanktuaria: Altötting, Fatima, Loreto, Lourdes, Patmos, Santiago de Compostela. 

21 kwietnia 

Podczas uroczystej gali w Warszawie, projekt ,,Tworzymy Autoportret Częstochowian” zajął prestiżowe, trzecie miejsce w kategorii "Wydarzenie specjalne" oraz otrzymał specjalne wyróżnienie TVP Info na ,,Festiwalu Promocji Miast i Regionów”.

Złote Formaty to swoiste Oskary promocyjne, o które walczą samorządy miejskie i wojewódzkie - zgłosiły się 103 miasta ze wszystkich województw.
Porównując skalę budżetu wydawanego na kampanie, przegoniliśmy największych. Tym większy sukces, że nagrodzili nas dziennikarze, czyli TVP Info, które po raz pierwszy patronuje festiwalowi, przyznając jedyne specjalne wyróżnienie, poza kategoriami. 

Brązowe trofeum w kategorii „event” Częstochowa otrzymała ex aequo z festiwalem „Wrocław Non Stop”. Zwyciężył Szczecin z międzynarodowym Zlotem Żaglowców, na który wydał 100 mln zł. Kampania „Autoportret Częstochowian” kosztowała niecałe 24 tys. zł, gdzie najdroższe okazały się plakaty i kolportaż ulotek. Nasz projekt to wirtualna galeria (na www.czestochowianie.pl) wypełniona blisko dwoma tysiącami zdjęć. 
21 kwietnia
Wiceprezydent Bogumił Sobuś wziął udział w posiedzeniu Zespołu Parlamentarno-Samorządowego zorganizowanego przez Śląski Związek Gmin i Powiatów.
22 kwietnia
Wiceprezydent Zdzisław Betnarski rozpoczął w sali sesyjnej dwudniową konferencję „Zapobieganie Przemocy w Rodzinnie”. 


Była ona przeznaczona przede wszystkim dla częstochowskich służb i podmiotów, które w ramach swoich działań i pełnienia obowiązków służbowych bezpośrednio stykają się z problemem przemocy w rodzinie.

Od 25 do 27 kwietnia

W III Alei Najświętszej Maryi Panny i IV Liceum Ogólnokształcącym im. Henryka Sienkiewicza Częstochowska Organizacja Turystyczna zorganizowała Targową Wiosnę. 

W jej ramach po raz pierwszy w III Alei odbyły się Targi Wiosenne. To już kolejna impreza targowa przy wyremontowanej, głównej arterii miasta - w grudniu mieliśmy tam Targi Bożonarodzeniowe, a w zeszłym miesiącu Święto Palmy Wielkanocnej, organizowane przez Częstochowską Organizację Turystyczną i Firmę Amonit. 


Na blisko 100 stoiskach, a więc znacznie więcej niż poprzednio, można było kupić wyroby rzemiosła artystycznego (np. kowalstwa artystycznego, rękodzieła); wyroby mistrzów lokalnej gastronomii oraz regionalne produkty.

Tego typu imprezy cieszą się dużym powodzeniem wśród częstochowian.


Z kolei na terenie LO im. H. Sienkiewicza odbyły się Targi ogrodnicze - wystawa kwiatów, impreza, jak co roku, organizowana wspólnie przez częstochowski oddział Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Ogrodnictwa oraz Wojewódzką Spółdzielnię Ogrodniczo-Pszczelarską.

27 kwietnia

Byłem obecny na zawodach żużlowych połączonych z Jubileuszowym 40 Memoriałem Idzikowskiego i Czernego, które odbyły się na Stadionie Miejskim Arena Częstochowa. Po zawodach spotkałem się z uczestnikami turnieju na uroczystej kolacji.

28 kwietnia
Przewodniczyłem wyjazdowemu posiedzeniu zarządu i członków Stowarzyszenia „Szlak Staropolski”. Uczestniczyły w nim także władze miasta Opole i województwa opolskiego, posłowie i senatorowie Ziemi Opolskiej: Prezydent Opola Ryszard Zembaczyński, wicewojewoda opolski Antoni Jastrzembski, posłowie – Danuta Jazłowiecka, Robert Węgrzyn, Jan Religa, senator Piotr Wach.

Po spotkaniu w Opolu, odbędą się jeszcze 4 spotkania poza Częstochową, będącą siedzibą stowarzyszenia. Ich celem jest bliższy kontakt z władzami największych ośrodków miejskich, leżących na szlaku i zachęcanie parlamentarzystów z południowej Polski – do lobbingu na rzecz idei powstania szlaku, we władzach centralnych i sejmie.

Obecnie starania Stowarzyszenia koncentrują się na wpisanie Szlaku Staropolskiego do transeuropejskiej sieci transportowej. Zwrócono także uwagę, że modernizacja odcinków kolejowych Opole-Częstochowa oraz Częstochowa - Żelisławice pozwolą na szybkie skomunikowanie kolejowe Opola i Częstochowy ze stolicą.

Jak podkreślali w dyskusji członkowie stowarzyszenia, powstanie zmodernizowanego szlaku transportowego pozwoli nie tylko przyciągnąć inwestorów, stymulować będzie pozytywnie rozwój gospodarczy, ale także pozwoli na rozwój turystyki – tereny wokół szlaku, to tereny atrakcyjne turystycznie. 

29 kwietnia

Odbyło się posiedzenie Klubu Wójtów, Burmistrzów, Prezydentów i Starostów Ziemi Częstochowskiej, podczas którego podpisaliśmy ostatnią wersję umowy o współpracy w sprawie realizacji Programu Rozwoju Subregionu Północnego Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007-2013, zgodnie z sugestiami Wydziału Rozwoju Regionalnego Urzędu Marszałkowskiego w Katowicach.

Gośćmi specjalnymi Klubu były dyrektor Wydziału Rozwoju Regionalnego Urzędu Marszałkowskiego w Katowicach, Małgorzata Staś oraz wicedyrektor tego wydziału, Małgorzata Nogą. 

Dyrektor Staś zapowiedziała, że 6 maja zostanie zakończona ocena merytoryczna przygotowanych projektów, co równoznaczne jest z wcześniejszym podpisaniem programu. Do końca maja zostać zakończone wszystkie formalności, tak by umożliwić samorządom rozpoczęcie procedur związanych z realizacją swoich projektów i pozyskanie środków finansowych. Pytaliśmy o procedury stosowane przy inwestycjach dotowanych z PRSP. Największe obawy budzi konieczność dostosowania dokumentów do kolejnych ministerialnych wytycznych, które idą w ślad za rygorystycznymi dyrektywami Unii Europejskiej, m.in. konieczność analizy oddziaływania na środowisko nie tylko przy inwestycjach drogowych; prowadzenie konsultacji społecznych na szeroką skalę, także z instytucjami ekologicznymi – co wymaga dużo czasu.

29 kwietnia wziąłem także udział w podsumowaniu konkursu i wręczeniu nagród w projekcie „Mam niedostateczny z myślenia według wzorców – szukanie dróg ucieczki od dydaktycznej sztampy w polskiej oświacie”.

1 maja


Rozpoczął się Międzynarodowy Festiwal Muzyki Sakralnej „Gaude Mater”, będący od lat kulturalną wizytówką Częstochowy, a zarazem największym projektem prezentującym muzykę różnych religii i kultur w kraju.


Tegoroczna, 18.edycja, nawiązywała swoim programem do Europejskiego Roku Dialogu Międzykulturowego. Od 1 do 6 maja w częstochowskich świątyniach i salach koncertowych gościła muzyka trzech największych religii: Chrześcijaństwa, Judaizmu i Islamu. Dla Częstochowian i licznie przybywających turystów i pielgrzymów przygotowano koncerty z udziałem 630 artystów z 22 krajów świata, m. in.: Armenii, Austrii, Francji, Izraela, Maroka, Niemiec, Stanów Zjednoczonych, Szwecji, Ukrainy i Wielkiej Brytanii.

Mieliśmy okazję wysłuchać wspaniałe dzieła i w znakomitym wykonaniu. Wspomnę tylko Wielką Mszę h-moll Johanna Sebastiana Bacha w Bazylice Jasnogórskiej w wykonaniu znakomitego częstochowianina bas-barytona Dariusza Siedlika, na stałe zamieszkałego w Niemczech; czy też koncert polsko-szwedzki pod honorowym patronatem Ambasadora Królestwa Szwecji. Festiwalowi towarzyszyły Międzynarodowy Konkurs Młodych Kompozytorów „Musica Sacra” oraz Międzynarodowa Sesja poświęcona ojcu Amando Ivanciciu.

3 maja

W dniu Święta Matki Bożej Królowej Polski uczestniczyłem przed jasnogórskim szczytem w sumie pontyfikalnej z udziałem Episkopatu Polski. Eucharystii przewodniczył abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski. Homilię wygłosił kard. Józef Glemp, Prymas Polski. 

Tego samego dnia uczestniczyłem w obchodach 60-tej rocznicy działalności Koła Gospodyń Wiejskich w Kiedrzynie.
6 maja 

Po oddanych w 2007 roku 4 halach przy ul. Legionów, otworzyliśmy kolejny obiekt dla Częstochowskiego Parku Przemysłowo-Technologicznego - wyremontowany i zaadaptowany na potrzeby lokalnej przedsiębiorczości kosztem blisko 10 mln zł, dawny biurowiec „Polnamu” przy ul. Wały Dwernickiego. 

W uroczystości otwarcia wzięli udział Wicewojewoda Śląski, Stanisław Dąbrowa, przewodniczący Rady Miasta, Piotr Kurpios, częstochowscy parlamentarzyści – posłanka Halina Rozpondek, Jadwiga Wiśniewska, prezesi i dyrektorzy częstochowskich firm i instytucji, przedstawiciele Agencji Rozwoju Przemysłu. A także grupa przedsiębiorców, która wynajęła już tutaj swoje pomieszczenia.

Biurowiec będzie służył częstochowskim firmom: są w nim powierzchnie produkcyjne, handlowe i biurowe, przeznaczone na wynajem. Umożliwi to przedsiębiorcom prowadzenie w budynku swojej działalności gospodarczej. Znajdzie tam również miejsce Akademicki Inkubator Przedsiębiorczości. Prawie wszystkie pomieszczenia zostały już wynajęte.

Oba obiekty, przy Legionów i Wałach Dwernickiego, powstały w ramach Projektu pod nazwą „Budowa infrastruktury dla rozwoju przedsiębiorczości na terenie Częstochowskiego Parku Przemysłowego” współfinansowanego przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego, działania 1.3 Sektorowego Programu Operacyjnego Wzrost Konkurencyjności Przedsiębiorstw. 

Kwota dofinansowania całego projektu z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego wyniosła  20 mln 131 tys. 210 zł., udział finansowy Gminy Częstochowa to 3 mln zł.

Stwarzamy w tym miejscu dobre warunki rozwoju zwłaszcza młodym ludziom. Przypomnę, że wcześniej uchwaliliśmy zwolnienie z opłat za rejestrację firmy, rozpoczynających działalność gospodarczą. Liczymy na dobrą współpracę z nowymi władzami Politechniki, na rozwój nowych technologii. Dlatego przemianowano Częstochowski Parku Przemysłowy na Przemysłowo-Technologiczny. 
8 maja

Razem z radnym Markiem Domagałą uczestniczyliśmy w uroczystości odsłonięcia i poświęcenia w Lourdes pomnika Jana Pawła II, który jako jedyny Papież odwiedził to sanktuarium i to dwukrotnie. Monument poświęcił Prymas Polski Kardynał Józef Glemp oraz Biskup Lourdes Jacques Perrier.

Przypadł mi zaszczyt uczestniczenia w przecięciu wstęgi i podpisania aktu erekcyjnego, z merem Lourdes Jean-Pierre Artiganave. W uroczystości wziął także udział Tomasz Orłowski, ambasador Rzeczpospolitej Polskiej we Francji. 

Wzięliśmy udział w tych uroczystościach na zaproszenie Rektora Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu, Księdza Prałata Stanisława Jeża. Koszty pobytu pokryło miasto Lourdes. 

Przed uroczystościami uczestniczyliśmy w mszy świętej z udziałem kombatantów, odprawionej przez Ks. Prymasa w intencji poległych w II wojnie światowej. Złożyliśmy kwiaty przed pomnikiem poległych. 

Spotkaliśmy się także w merostwie z nowymi władzami miasta (Jean-Pierre Artiganave został ponownie wybrany na 6-letnia kadencję) oraz członkami Błękitnej Gwiazdy – stowarzyszenia, które w latach 90-tych zajmowało się pomocą dla mieszkańców Częstochowy.

9 maja 

Wiceprezydent Jacek Betnarski uczestniczył w festynie zorganizowanym dla dzieci i młodzieży przez Zarząd Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym z okazji Dnia Godności Osoby z Niepełnosprawnością Umysłową.

10 maja

Wziąłem udział w debacie społecznej zorganizowanej w sali sesyjnej przez Stowarzyszenie „Progresja” oraz koordynatorów Ogólnopolskiej Akcji „Masz głos – masz wybór”,  Koło Politologów Akademii im. Jana Długosza i Stowarzyszenie „Młode Centrum.

I jeszcze kilka informacji: 

Częstochowa otrzymała EuroCrest Aw@rd – nagrodę dla najlepszej samorządowej, polskiej strony internetowej w prestiżowym konkursie organizowanym przez Stowarzyszenie Golden Crest we współpracy z Komisją Europejską oraz organizacjami zrzeszającymi miasta przodującymi w budowaniu społeczeństwa informacyjnego. 

Nagrodę wręczono podczas dorocznej konferencji, która w tym roku odbyła się w czeskim Hradec Králové. 

Z okazji Dnia Ziemi, Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska w Katowicach wręczył nagrodę – czek na 10 tysięcy złotych - dla Częstochowskiego Przedsiębiorstwa Komunalnego w Sobuczynie, laureata IX edycji Narodowego Konkursu Ekologicznego "Przyjaźni Środowisku". To jeden z najbardziej znanych i prestiżowych konkursów ekologicznych w Polsce, organizowany pod Patronatem Honorowym Prezydenta RP przez Centrum Wspierania Inicjatyw Pozarządowych.


W ogólnopolskim konkursie Fasada Roku główną nagrodę w kategorii „Budynek po renowacji” zdobyła kamienica przy ulicy Katedralnej 8 w Częstochowie. 

I ostatnia informacja – zgodnie z wolą radnych, od 1 maja rozpoczęła kursowanie nocna, weekendowa komunikacja autobusowa oraz zsynchronizowana z nią komunikacja tramwajowa.

Wydałem polecenie Miejskiemu Przedsiębiorstwu Komunikacyjnemu w Częstochowie, aby określiło warunki zorganizowania tej usługi dla mieszkańców Częstochowy a następnie ją realizowało. Unieważniono równocześnie wcześniej przeprowadzony przetarg na to zadanie.

Za takim rozwiązaniem przemawiają ważne względy społeczne.

Realizując moje polecenie, Zarząd MPK, w trakcie procedury przetargowej, określił warunki na jakich może zrealizować to zadanie. Zadeklarowano możliwość wykonywania autobusowej komunikacji nocnej przyjmując warunki zapisane w specyfikacji istotnych warunków zamówienia do przetargu oraz oferując dodatkowo zapewnienie ochrony pasażerów przez dwóch pracowników kwalifikacjami odpowiednimi kwalifikacjami (w ofercie przetargowej oferenta – jeden pracownik ochrony). Zaproponowana cena wynosi 7,00 zł za wozokilometr autobusowy, a więc jest o 5,00 zł niższa niż cena zaoferowana w przetargu. 
Dodatkowo MPK w Częstochowie zaproponowało zwiększenie ilości kursów komunikacji nocnej tramwajowej, zsynchronizowanej z autobusami.
Biorąc pod uwagę powyższe względy oraz to, że Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Częstochowie jest spółką, powołaną do wykonywania zadań Gminy z zakresu świadczenia usług związanych z komunikacją publiczną (w której Gmina Miasto Częstochowa posiada 100 proc. udziałów), unieważniono postępowanie na podstawie art. 93, ust. 1, pkt 6 Ustawy Prawo zamówień publicznych:

„Zamawiający unieważnia postępowanie o udzielenie zamówienia, jeżeli wystąpiła istotna zmiana okoliczności powodująca, że prowadzenie postępowania lub wykonanie zamówienia nie leży w interesie publicznym, czego nie można było wcześniej przewidzieć”.

W efekcie mamy tańszą usługę, niż by to wynikało z przetargu, częściej kursują nocne tramwaje i w pojazdach mamy po dwóch pracowników ochrony, a nie jednego.

Dziękuję za uwagę”.

Radna Izabela Nowak – przede mną leży książeczka zatytułowana: „Informacja Prezydenta Miasta Częstochowy z I roku kadencji 2006 – 2010, listopad 2007, więc myślę że to jest sprawozdanie z bieżącej działalności. Ta książeczka ma 50 stron i chciałabym wiedzieć ile miasto zapłaciło za wydrukowanie tej książeczki, w ilu egzemplarzach została rozprowadzona? Jak jest zasadność wydawania takiej broszury? Na pewno ponieśliśmy duże koszty związane z wydaniem tej broszury a skończyło się to tak, że kilkunastu mieszkańców przyniosło ją do mnie do domu i w tej chwili leżą na śmietniku, bo nikt nie chciał jej nawet przeczytać, bo mieszkańcy doskonale wiedzą co się w naszym mieście dzieje. Dla mnie jest to autoreklama Prezydenta Miasta. Czy Pan Prezydent sam modernizuje nasze drogi, czy sam prowadzi inwestycje, które w tej broszurze wymienia? Czy Pan Prezydent podjął decyzję o takich inwestycjach czy może Rada Miasta? 

Radny Jacek Kasprzyk – Panie Prezydencie, różnice polityczne są oczywiste pomiędzy Panem a tzw. opozycją w mieście Częstochowa, ale do tej pory nie przekraczał Pan granic powodowania konfliktu na scenie politycznej i podejmowania działań, które mogą ryzykować konfliktami również i na ulicy. Tradycyjnie obchody 1-go maja organizowane są przez częstochowską lewicę na Placu Pamięci Narodowej. Zgodnie z obowiązującym prawem organizatorzy tejże manifestacji, spotkania bardzo pokojowego zwrócili się o zgodę do Pana Prezydenta w poprzedzającym ponad miesięcznym okresie. I takową zgodę uzyskano. Dotarła do nas informacja, że wyraził Pan na kilka dni przed 1-szym maja również zgodę na drugą manifestacją środowisk społecznych, politycznych, młodzieżowych przeciwnych manifestacji pierwszomajowej i wyraził Pan na to zgodę praktycznie w tym samym miejscu. Zdaniem lewicy doprowadził Pan do sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa w mieście. Nie wiem czy Pan to świadomie zrobił ale dopuścił się Pan pewnego rodzaju prowokacji. Można było usłyszeć hasła faszystowskie, które zgłaszali do nas uczestnicy tego spotkania; po prosu ta cała sytuacja była bardzo nieprzyjemna i bardzo niepoważna, jeżeli chodzi o wykonanie Urzędu Miasta. 

Pan Prezydent bardzo często powołuje się na mnie, że w przypadku niestosownych zachowań moich kolegów politycznych ja przepraszałem Pana Prezydenta i zawsze to uczynię jeżeli ktokolwiek z moich partnerów wykona nieprawidłowy, niezgodny z zasadami współżycia społecznego ruch. Mam nadzieję, że Pan w dniu dzisiejszym przeprosi w imieniu swoich urzędników wydających taką decyzję, za podjęcie takiej decyzji o podwójnym wydaniu zgody na manifestację o dwóch różnych podłożach tejże manifestacji. 

Radny Marek Balt – mam dwa pytania: pierwsze tj. pytanie czy Pan Prezydent odnotował w swoim kalendarzu, że odbyły się juwenalia w Częstochowie i drugie pytanie do tego pytania: ile był Pan obecny w Urzędzie Miasta dni w ciągu ostatnich 60-ciu dni, bo jak rozmawiałem ze studentami to przez ponad miesiąc czasu nie miał Pan czasu się z nimi spotkać, żeby w jakiś sposób pomóc przy organizacji juwenaliów, co Pan na tej sali deklarował, po czym jak się Pan z nimi spotkał to powiedział Pan, że im w ogóle nie pomoże, po czym po różnych interwencjach dał im Pan jałmużnę w wysokości 3 tysięcy złotych. 

Drugie moje pytanie będzie poprzedzone krótkim wstępem. Na poprzedniej sesji Pan L. pytał się czemu lewica nie popiera Prezydenta Tadeusza Wrony, w końcu to lewicowy Prezydent. Ja tego nie mogłem zrozumieć ale po ostatnich wydarzeniach na 1–go Maja ja po prostu zrozumiałem o co chodzi. Po prostu Panu L. pomyliła się „lewicowość” z „narodowym socjalizmem”. Ja chciałem tu zadeklarować, że lewica w Częstochowie nigdy nie będzie popierała osób o poglądach faszystowskich i pytanie do Pana czy wydając decyzję przemyślał Pan sprawę, że w trakcie okresu pielgrzymkowego mogą się do Pan zgłosić organizacje gejowskie o zgodę na pokojową manifestację równości w trakcie pielgrzymek w Częstochowie, co Pan wtedy zrobi? Czy Pan wyda zgodę czy Pan nie wyda zgody? Chciałem taką odpowiedź usłyszeć. 

Radny Janusz Adamkiewicz – w dniu 29 kwietnia podczas obrad Samorządowego Klubu Wójtów, Burmistrzów, Prezydentów i Starostów ziemi częstochowskiej podpisana została umowa w sprawie relacji programu rozwoju subregion północnego. Pytam czy powstała już jakaś koncepcja w okresie tych obrad i jak będzie wyglądała realizacja przebudowa ulicy Głównej i Przejazdowej w kontekście omawianych tam bardzo rygorystycznych wymagań Unii Europejskiej w zakresie analiz oddziaływania na środowisko i konsultacji społecznej? Mieszkańcy tych ulic są bardzo w tej chwili zorganizowani, protest się nasila i obawiam się, że może dojść do zakłóceń w przyznaniu ewentualnych dotacji na tego typu inwestycje. 

Radny Marek Domagała – ja też uważam, że dobrze byłoby jakby ludzie manifestowali w jakiejś kolejności swoje poglądy; to byłoby bardzo kulturalne i poprawne. Z drugiej strony jako człowiek, który mocno i z historii, z życiorysu sympatyzuję z ludźmi o przekonaniach narodowych, Państwo też wiele książek, filmów widzieli jak to łatwym ruchem od czterdziestego któregoś roku AK nazwano faszystami i ja protestuję przeciwko nazywaniu prawicy narodowej w Polsce faszystami. 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona – wszyscy wiemy o tym, że samorząd polega na tym, że ci co są wybrani muszą zdawać relacje z tego co robią i to jest nasz obowiązek. Ustawa jest taka, że organ wykonawczy jest jednoosobowy, nazywa się on Prezydent Miasta Częstochowy, obojętne jakie jest pod tym organem przypisane nazwisko i organ wykonawczy ma obowiązek zdawać relacje, być tym który się „spowiada” wobec tych mieszkańców, którzy go wybrali. I o tym mówi polskie ustawodawstwo. Stąd tego typu informacja pojawia się raz w roku, jakie rzeczy w danym roku zostały zrobione, żeby mieszkańcy mogli skonfrontować to również z tym co się deklaruje. To wydawnictwo było wydane w grudniu 2007 i jest cały czas dostępne w Urzędzie Miasta. 

Jeżeli chodzi o kwestę 1-go maja to chciałbym poinformować radnego Kasprzyka, że ustawa dzisiaj nie jest taka, że Prezydent wyraża zgodę na odbycie manifestacji czy odbycie zgromadzenia publicznego; organizator informuje władze lokalne, że w danym dniu coś organizuje, że odpowiedzialnym jest konkretna osoba, że taka i taka liczba uczestników będzie na tym zgromadzeniu i to jest wszystko. My dostajemy taką informację do wiadomości. To nie jest tak, że Urząd Miasta udziela jakieś koncesji na zgromadzenie; tak było kiedyś. Dzisiaj prawo jest inne; dzisiaj każdy może wyrazić swoje poglądy również w formie zgromadzenia publicznego, w formie manifestacji. Natomiast na nas spada zabezpieczenie tej imprezy, ponieważ organizator pisze: „prosimy o zabezpieczenie tej uroczystości”. My, ponosząc oczywiście koszty, obojętne czy to jest organizator z lewej strony czy z innej, po zgłoszeniu ma gwarancję, że my zabezpieczymy tę imprezę, ponieważ będzie tam Policja, Straż Miejska, będą odpowiednie służby również do sytuacji i liczby osób przewidywanych tak, aby nic złego tam się nie stało. Pan Prezydent Ludwin, w moim imieniu, (ponieważ zawsze przy takich zgłoszeniach musi ktoś być z Urzędu, żeby podjąć jakieś decyzje), gdyby coś złego się działo, był obecny i nie stwierdził niczego, co by powodowało, że Urząd ma wkroczyć w tym momencie i dokonać jakichś działań arbitralnych, urzędowych. My nie dajemy zgody czy koncesji na manifestacje tylko jesteśmy o tym zawiadamiani. Ustawodawca wyraźnie napisał, że jeżeli zagraża to zdrowiu i życiu to wtedy można wkroczyć i zakazać. 

Co do samych juwenaliów; oczywiście ja na następnym spotkaniu te słowa radnego Balta przekażę studentom, którzy u mnie byli, żeby wiedzieli, że takie słowa, tutaj na tej sali padają. Ponieważ Pan jest jednym z dyrektorów, bardzo ważnych osób w Donbasie również przekaże informację na temat całej tej sekwencji Pana wypowiedzi – Pana przełożonym, ponieważ my nie możemy sobie pozwolić tutaj aby to się kryło, gdzieś tu pod stołem; niech wszyscy wiedzą co Pan myśli, o czym Pan mówi, jakie Pan ma poglądy i niech wiedzą również o tym Pana szefowie, ponieważ jest Pan ważną osobistością w naszym mieście; będziemy przyjmować dzisiaj uchwałę w sprawie Huty, w związku z tym również przyjmujemy uchwałę o tym, że Pan również jako pracownik jest godny zaufania, pośrednio. Niech wszyscy wiedzą, poglądy są jawne i nawet myślę, że trzeba tę informację upowszechnić.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – Panie Prezydencie, radnego w tym miejscy postawili wyborcy i mieszkańcy tego miasta; on jest radnym i korzysta z tych prerogatyw, które do niego należą tak jak Pan korzysta z możliwości popularyzowania informacji na temat działania samorządu.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski – Pan Prezydent często korzysta z mentorskiego tonu i to w żałosny sposób. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz – myślę, że powinniśmy się powstrzymywać od wypowiedzi, które są wypowiedziami niepotrzebnie jątrzącymi. Mamy procedurę, Prezydent skończy, każdy wszyscy radnych może się wypowiedzieć i stosujmy się do tego. Czy możemy sobie pozwalać na przepychani słowne? Obojętne czy to mówi Prezydent czy ktoś inny pilnujmy porządku obrad. 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - ja mam zawsze czas dla wszystkich, mam czas na wszystkie sprawy, również dla studentów. Spotkałem się z nimi, wspólnie z Naczelnikiem Wydziału Kultury, omawialiśmy przygotowania do tegorocznych juwenaliów, mówiliśmy również o tym, że nie złożono u nas w terminie wniosków dotyczących pozyskania środków, które mogły być spokojnie przyznawane u nas poprzez Wydział Kultury dla organizacji pozarządowych i również mówiliśmy o pomocy instytucjonalnej wszystkich miejskich instytucji, które zabezpieczają tego typu uroczystości, także wspólnie z Wydziałem Kultury przyjęliśmy nawet w tak trudnej prawnie sytuacji rozwiązanie, w którym mogliśmy sfinansować jeden z koncertów. Natomiast ton wypowiedzi i zawartość merytoryczną przekażę na najbliższym spotkaniu studentom, niech się też zastanowią czy Pan radny jest najlepszym rzecznikiem studentów w tej sprawie, ponieważ to też jest ważne w kontekście całej współpracy. Myślę, że tak jak Pan jest świetnym rzecznikiem studentów, tak jest Pan świetnym rzecznikiem Donbasu. 

Co do wypowiedzi radnego Adamkiewicza chcę powiedzieć tak: my nie mamy w ramach tego porozumienia, o którym Pan radny mówi ul. Głównej i Przejazdowej; tam są tylko te zadania, wszystkie ale również i drogowe, które są po za konkursem zatwierdzone w układzie subregionalnym, tam tej drogi nie ma, bo nie mogła być, bo do Regionalnego Programu Operacyjnego nie można wpisać dróg krajowych, a to jest droga krajowa i stąd Miejski Zarząd Dróg przygotował projekt na ul. Przejazdową, Główną i obejście Kościoła Św. Barbary do konkursów czyli do programu operacyjnego infrastruktura i środowisko, które będziemy przekazywać do Ministerstwa Rozwoju Regionalnego; projekt jest był konsultowany również z mieszkańcami dzielnicy i składamy ten projekt bezpośrednio do Warszawy. 

Radna Izabela Nowak – zawsze staram się wypowiadać merytorycznie i gdybym otrzymała odpowiedź od Pana Prezydenta nie pytałabym po raz drugi. Nie dostałam odpowiedzi na pytania. Mamy comiesięczną informację w postaci informatora miejskiego o tym co się w naszym mieście dzieje, żyjemy w tym mieście, więc wiemy po jakich chodnikach chodzimy, jakimi ulicami jeździmy i na jakich placach zabawach bawią się nasze dzieci. To wszystko my jako mieszkańcy wiemy. Zadałam konkretne pytanie: jaki był koszt wydrukowania tego biuletynu i w jakim nakładzie on się ukazał?

Radny Jacek Kasprzyk – Panie Prezydencie, mam nadzieję, że moja wypowiedź nie uraziła Pana. Chciałem powiedzieć Panie Prezydencie, że mam pretensje, może nie bezpośrednio do Pana, ponieważ teraz już wiemy kto nadzorował tę sprawę - nie o wydanie czy nie wydanie pozwolenia, ale wystarczyło porozmawiać być może z jedną ze stron, która później złożyła wniosek o odbycie swojej manifestacji czy by może zmieniła godzinę lub jak gdyby mieć wyobraźnię, że tak różne poglądy mogą doprowadzić do konfrontacji. Proszę wierzyć, że tu nie chodzi o młodsze pokolenie ale na tej manifestacji było trochę ludzi w średnim i starszym wieku i myślę, że niektóre sformułowania kierowane ze strony młodych ludzi, nie miały nic wspólnego ani z kulturą polityczną ani z dobrym obyczajem w ogóle. Chodzi o uniknięcie takiej sytuacji na przyszłość. Natomiast radny Domagała, mam nadzieję, że nie usłyszał w żadnej wypowiedzi określenia faszystowskiego w stosunku do prawicy, do tradycji narodowej, nie ma w naszym pojęciu ani słownictwie takich określeń ani intencji. Proszę przyjąć wyrazy szacunku dla prawicy i ludzi ceniących sobie patriotyzm w polityce. Jako Przewodniczący Komisji Praworządności i Samorządu chciałbym prosić Pana Prezydenta o to aby zechciał jak powściągnąć swoje emocje; straszenie radnego konsekwencjami z tytułu wykonywania mandatu społecznego nie powinno mieć miejsca i także może mieć swoje konsekwencje. Ja nie wiem co z tą wypowiedzią zrobi Pan Przewodniczący, bo to jest po prostu naruszenie prawa do wykonywania mandatu radnego. Można się nie zgadzać z poglądami radnego ale nie można go straszyć konsekwencją w sferze jego zawodowej czyli niezwiązanej z wykonywaniem mandatu. Proszę abyśmy starali się na następny raz bardziej skrywać swoje emocje, ja również poproszę swojego kolegę o to samo i mam nadzieję, że Pan Prezydent również z tego wnioski wyciągnie. Uznajmy sprawę za niebyłą. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski – większość kolegów i koleżanek radnych ma jakichś przełożonych, w jakich to sytuacjach Pan Prezydent zmierza informować właśnie tych przełożonych o postępowaniu radnych i czy będzie Pan informował tychże przełożonych o „wpadkach” w Pana widzeniu czy również o sukcesach? Jak to będzie wyglądało w przyszłości? 

Radny Jerzy Nowakowski – protestuję w sprawie spektaklu, który ma miejsce praktycznie na każdej sesji pod nazwą: „LEW czyli Lewica end Wrona”.

Radny Marek Balt – wystraszyłem się groźby Pana Prezydenta, że mogę stracić pracę na Hucie, po Pana zawiadomieniu do moich przełożonych ale jeżeli stracę takową pracę to ja taką ofiarę za wyrażanie swoich poglądów na rzecz demokracji poniosę. 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona – mogę tylko powiedzieć, że radny Balt i radny Wolski na pewno są dumni z siebie i ze swoich wypowiedzi. 

Radna Izabela Nowak - ponieważ nadal nie otrzymałam konkretnej odpowiedzi odnośnie ilości wydanych egzemplarzy wspomnianego informatora oraz poniesionych kosztów proszę o udzielenie odpowiedzi na piśmie. 

Ad. pkt 7.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios przekazał prowadzenie punktów 7, 8 i 9 porządku obrad Wiceprzewodniczącemu Rady Miasta Krzysztofowi Sztanderskiemu. 

Pytania radnych.

Radny Bartłomiej Sabat - kto ustala terminy wykonywania remontów drogowych? Czy terminy te ustalane są przez wykonawcę po przeprowadzonym przetargu czy zajmuje się tym Miejski Zarząd Dróg? Chodzi mi o to, że główne skrzyżowanie na dzielnicach Północ - Tysiąclecie, było remontowane w sobotę w godzinach południowych, czego następstwem były liczne korki, będące utrudnieniem dla osób jadących na dzielnice Północ.
Radna Anna Gabarska - z jakiego tytułu wynika opóźnienie wydania pozwoleń na prowadzenie ogródków letnich w III Alei?

Radny Jerzy Nowakowski - jakie są plany na przyszłość względem ulicy Weteranów? Czy będzie ona dalej naprawiana czy też planowana jest może jej przebudowa? Drugie pytanie: jaka firma projektuje przebudowę ulicy Mieszka Starego?

Czy nie warto zastanowić się jaka kwota przypada na daną dzielnice z racji trwających zabiegów Rad Dzielnic do umieszczania jak największej liczby własnych ulic w budżecie 2009?

Kolejne pytanie: czy planowana jest modernizacja ulicy Wręczyckiej?

Ostatnia kwestia dotyczy nie opróżniania koszy na śmieci na przystankach autobusowych przy ulicach: Wręczyckiej, Ruskiej i Łęczyckej.

Radny Jacek Kasprzyk - jakie są plany przebudowy ulicy Głównej, na wyjeździe na Opole? Czy przewidywany jest cykl konsultacji z mieszkańcami, Urzędem Wojewódzkim, Urzędem Marszałkowskim współinwestorami więc potencjalnymi współinwestorami w tejże sprawie, aby maksymalnie zaniechać wszelkiego rodzaju niepokojom i konfliktom związanym z planowaną przebudową tejże ulicy? 
Drugie pytanie: czy w porozumieniu ze Związkiem Gmin Żydowskich czy innymi instytucjami przewidywany jest odrestaurowanie i uporządkowanie terenu wokół cmentarza żydowskiego?

Radny Jacek Krawczyk – w dniu 17 marca wyłoniono w przetargu firmę odpowiedzialną za utrzymanie czystości na terenie miasta w sezonie letnim. Dziś mamy 12 maja i patrzę na czystość miasta z wielką obawą, tym bardziej że nie mieliśmy ciężkiej zimy, nie mieliśmy non stop piaskarek na ulicach i niestety praktycznie nic nie wykonano w tym okresie dwóch miesięcy. Na ulicach wciąż leży piach, nawet wokół Urzędu, co nie jest najlepszą wizytówką dla samego samorządu. Ulice są zapiaszczone, tego nikt nie sprząta. Powinniśmy zadbać o ten podstawowy porządek w mieście, ulice po zimie powinny być natychmiast wyczyszczone a trwa skoszona. Jak Pan Prezydent odniesie się do tej tematyki? 

Radny Janusz Adamkiewicz – na poprzedniej sesji zadawałem dwukrotnie pytanie na temat danych finansowych Miejskiego Szpitala Zespolonego i aktualnej sytuacji. Nie uzyskałem odpowiedzi na te pytania na sesji; dostałem odpowiedź później, informacje w niej przedstawione były informacjami na koniec miesiąca lutego. Odpowiedź, którą otrzymałem przerosła moje oczekiwania, bowiem dowiedziałem się, że zadłużenie szpitala miesiąc w miesiąc rośnie złotych 1,5 mln złotych a pensje stanowią tam 97% miesięcznego budżetu. Przypomnę, że bardzo bulwersowaliśmy się w stosunku do szpitala na Parkitce, gdzie te pensje stanowiły 94%. W związku powyższym chciałem się dowiedzieć czy pan Prezydent panuje jeszcze nad sytuacją szpitala miejskiego czy to już wymknęło się spod kontroli? 

Radna Izabela Nowak - jak dyrektorzy jednostek podległych Urzędowi Miasta dysponują pieniędzmi, które dostali na podwyżkę w związku ze zmianą wartości punktu w tych jednostkach?

Jednostki podległe otrzymują od Pani Dyrektor Urzędu Miasta pismo, że „pracodawca sporządza tabelę punktowych rozpiętości dla poszczególnych kategorii zaszeregowania oraz ustalenia dla poszczególnych pracowników liczby punktów, również z uwzględnieniem ich możliwości finansowych”. Co oznaczają możliwości finansowe poszczególnych jednostek? 

Radny Marcin Maranda - czy aktualna jest kwestia kładki mającej połączyć ul. Wilsona z ryneczkiem na wałach Dwernickiego, położonej nad torami kolejowymi? 

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona – na większość zgłoszonych pytań zostanie udzielona odpowiedź w formie pisemnej.

Jeżeli chodzi o wypowiedź radnego J. Krawczyka odnośnie oczyszczania miasta; faktem jest, że 17 marca wyłoniono w przetargu ale to nie znaczy, że podpisano z nią umowę, ponieważ inna firma złożyła protest w sprawie rozstrzygnięcia przetargowego. Wiemy jakie mamy prawo w Polsce dotyczące zamówień publicznych i sprawa dopiero właściwie w zeszłym tygodniu została zakończona przez Urząd Zamówień Publicznych, a więc ciągnęła się w procesie odwoławczym dość długo i dopiero w piątek MZD mógł podpisać umowę z tą firmą, która wygrała w przetargu a więc MZD nie miał żadnego instrumentu przez ten czas prawnego aby te prace rozpocząć i ta firma zaraz po podpisaniu umowy tzn. W ostatni piątek rozpoczęła działalność. Mam nadzieję, że w najbliższym czasie sytuacja się całkowicie zmieni. 

Jeżeli chodzi o wyjazd na Opole to Miejski Zarząd Dróg prowadził kilkakrotne już konsultacje w tej sprawie z Radą Dzielnicy, z poszczególnymi mieszkańcami przedstawiając swoje koncepcje, nanosząc uwagi poszczególnych mieszkańców i ta sprawa była dosyć szeroko już omówiona. 

Jeżeli chodzi o szpital to odpowiadałem wtedy radnemu, bardzo szczegółowo mówiąc, że rok 2007 zakończył się zobowiązaniami 53 mln złotych. Różnica pomiędzy nami a Parkitką jest taka, że my jesteśmy już na drodze do komercjalizacji tego szpitala, że Rada Miasta podjęła stosowną uchwałę, że już jest powołany zarząd i rada nadzorcza spółki Centrum medyczne, która 1 stycznia 2009 ma przejąć cesję z naszego SP ZOZ. Te prace cały czas trwają. Jesteśmy również bardzo zainteresowani i patrzymy co zrobi tutaj Pani Minister Zdrowia, co zrobi Sejm; ponieważ my opieramy tą transformację na kodeksie spółek handlowych mamy nadzieję, że to prawodawstwo które wejdzie nam pomoże a nie przeszkodzi. 

Co do podwyżek w instytucjach miejskich - zgodnie z podwyższonym punktem i regulaminem wewnętrznym dyrektorzy takie podwyżki realizują, tylko te podwyżki nie są każdemu po równo tylko zgodnie z pewnymi zasadami, również ustalonymi m.in. na Komisji Skarbu. 

Ad. pkt 8.

Interpelacje podczas obrad XXVI sesji Rady Miasta złożyli:

Radna Ewa Pachura 


w sprawie utwardzenia drogi do SP Nr 18 przy ul. Barbary - (załącznik nr 5 do protokołu)


w sprawie oświetlenia ulicy Kawalerzystów - (załącznik nr 6 do protokołu)


w sprawie utrzymania porządku w mieście - (załącznik nr 7 do protokołu)


w sprawie spółki Remondis - (załącznik nr 8 do protokołu)

Radny Stanisław Gmitruk 


w sprawie naprawy chodnika dla pieszych w ulicy Ludowej – (załącznik nr 9 do protokołu)


w sprawie budowy dalszej części chodnika dla pieszych w ulicy Sejmowej - (załącznik nr 10 do protokołu)


w sprawie odszkodowań za zajęte części nieruchomości w ulicy Kisielewskiego pod budowę chodnika dla pieszych - (załącznik nr 11 do protokołu)

Radny Adam Banaszkiewicz 


w sprawie budynku na rogu ul. Focha i Al. Wolności – (załącznik nr 12 do protokołu)


w sprawie zieleni na ul. Słowackiego – (załącznik nr 13 do protokołu)


w sprawie naprawy chodnika wokół Urzędu Stanu Cywilnego – (załącznik nr 14 do protokołu)


w sprawie niezagospodarowanych terenów w rejonie ul. Noskowskiego  oraz ks. Jerzego Popiełuszki – (załącznik nr 15 do protokołu)


w sprawie gospodarowania mieszkaniami znajdującymi się w zasobach TBS – (załącznik nr 16 do protokołu)

Radny Jacek Krawczyk


w sprawie wyeliminowania niepożądanego wjazdu z ul. 11-go listopada – (załącznik nr 17 do protokołu)


w sprawie wykorzystania drugiego piętra w Pałacyku Hantkego – (załącznik nr 18 do protokołu)


w sprawie zakupu komputerów dla filii biblioteki nr 7 w dzielnicy Raków – (załącznik nr 19 do protokołu)

Radny Marcin Maranda


w sprawie letnich ogródków gastronomicznych oraz zasad parkowania w III Alei – (załącznik nr 20 do protokołu)

Radna Izabela Nowak


w sprawie wykonania chodnika wzdłuż ul. Piastowskiego – (załącznik nr 21 do protokołu)

Radny Jerzy Nowakowski


w sprawie informacji o podwyżkach w Powiatowym Urzędzie Pracy – (załącznik nr 22 do protokołu)


w sprawie reperacji chodników przy ul. Podhalańskiej – (załącznik nr 23 do protokołu)


w sprawie utwardzenia frezem ulicy Żyrardowskiej – (załącznik nr 24 do protokołu)


w sprawie budowy kanału burzowego ulicy Kluczborskiej – (załącznik nr 25 do protokołu)

Radny Kazimierz Świtalski 


w sprawie uporządkowania pasów drogowych w rejonie ronda R. Regana, Al. Pokoju i ul. Szpitalnej – (załącznik nr 26 do protokołu)


w sprawie dodatkowego oznakowania dróg osiedlowych w rejonie ul. Szpakowej – (załącznik nr 27 do protokołu)

Radny Krzysztof Sztanderski


w sprawie remontu chodnika na odcinku od ul. Szajnowicza do ul. Św. Jana – (załącznik nr 28 do protokołu)


w sprawie uporządkowania trawników wzdłuż ulicy Wieluńskiej – (załącznik nr 29 do protokołu)


w sprawie ułożenia krawężników rabatowych wzdłuż ulicy Wieluńskiej – (załącznik nr 30 do protokołu)

Radny Janusz Adamkiewicz 


w sprawie przebudowy ulic Głównej i Przejazdowej – (załącznik nr 31 do protokołu)

Ad. pkt 9.
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski poprosił o zgłaszanie kandydatur do Komisji Uchwał i Wniosków.

Radny Jerzy Nowakowski w imieniu Klubu Radnych Prawo i Sprawiedliwość zgłosił kandydaturę radnej Izabeli Nowak. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski zgłosił kandydaturę radnego Andrzeja Kwapisza.

Radny Marcin Maranda zgłosił swoją kandydaturę. 

Radny Jacek Kasprzyk w imieniu Klubu Radnych Lewica i Demokraci zgłosił kandydaturę radnego Zbigniewa Niesmacznego. 

Radni wyrazili zgodę na udział w Komisji Uchwał i Wniosków.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski poddał pod głosowanie następujący skład Komisji Uchwał i Wniosków: radni Izabela Nowak, Andrzej Kwapisz, Marcin Maranda, Zbigniew Niesmaczny. 

Rada Miasta Częstochowy przy 18 głosach za, braku głosów przeciwnym i braku głosów wstrzymujących się przyjęła w/w skład Komisji Uchwał i Wniosków.

Ad. pkt 10.

Prowadzenie obrad przejął Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios, który zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu stanowiska w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. dla Miasta Częstochowy – załącznik nr 32 do protokołu. 

Radny Jacek Kasprzyk – Panie Prezydencie, Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Mam przyjemność w imieniu Pana Przewodniczącego Piotra Kurpiosa oraz własnym zaproponować projekt stanowiska w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. dla Miasta Częstochowy. Szanowni Państwo, 30 kwietnia 2008 roku minęła 80 rocznica przyłączenia ówczesnej osady pracowniczej miejscowości Raków wraz z terenami ówczesnej Huty do granic miasta Częstochowy. Było to wydarzenie z inicjatywy mieszkańców tamtejszej dzielnicy, pracowników Huty jak i również z inicjatywy miasta Częstochowy. Przez 80 lat funkcjonowania w ramach miasta Częstochowa w sposób pozytywny Huta częstochowska wpływała na rozwój naszego miasta, tworząc nie tylko liczne miejsca pracy ale również rozwijając strukturę gospodarczą, społeczną i przemysłową. Jednocześnie jako zakład aktywnie angażowała się w rozwój budownictwa, w rozwój edukacji, kultury, sportu, opieki zdrowotnej i wielu innych dziedzin życia społecznego. Pragnę przypomnieć, że całe osiedle, które jest na Rakowie: bloki majstrowskie oraz bloki robotnicze zostały pobudowane wraz z powstaniem Huty; szkoły, własny kościół, własny szpital – to były te osiągnięcia, które wraz z Hutą zostały przyłączone do miasta Częstochowy. Również tradycja powojenna działalności dzielnicy Raków, Huty Częstochowa myślę, że w sposób bardzo istotny wpisała się we wszelkie zmiany dotyczące miasta Częstochowy. Po trudnym okresie restrukturyzacji tego przedsiębiorstwa, kiedy to wynikała groźba jego likwidacji wielokrotnie dyskutowano, również na sesji Rady Miasta o skutkach społecznych takiej decyzji, udało się ten proces restrukturyzacji zakończyć w sposób pozytywny. Tutaj chcę wyrazić podziękowania dla wszystkich radnych, którzy uczestniczyli w tym procesie, chcę wyrazić podziękowania dla Prezydenta Miasta Częstochowy, który jako jedyny z najwyższych urzędników samorządowych w mieście Częstochowa podjął mój apel ówczesny, który zgłaszałem jeszcze jako Poseł o zaangażowanie się w sprawę ratowania zakładu i miejsc pracy. Myślę, Panie Prezydencie, że niech ten znak Pana zaangażowania w rozwój Huty będzie takim dobrym znakiem studzącym i łagodzącym wszelkie napięcia, czasami wynikające na tej sali. Myślę, że są sprawy ważniejsze od wielu emocji a to Pan i wielu radnych udowodniło swoją działalnością na rzecz tego zakładu pracy. 

Po trudnym momencie restrukturyzacji te chlubne tradycje przejęła nowa huta ze zmienioną nazwą ISD Huta Częstochowa, która nadal angażuje się w sposób aktywny w rozwój struktury przemysłowej, infrastruktury przemysłowej w naszym mieście, w życie społeczne kulturalne. Pragnę przypomnieć, że ten zakład od 2005 roku dwukrotnie został wyróżniony przez Prezydenta Miasta Częstochowy laurem Mecenasa Kultury, wspomaga działalność kulturalną wielu naszych placówek. Również aktywnie wspomaga działalność sportową i to nie tą działalność komercyjną, spółek komercyjnych ale chociażby na przykładzie trzecioligowego KS Raków, drugoligowego KS Częstochowianka. Aktywnie również uczestniczy ten zakład w pomocy na rzecz osób i środowisk znajdujących się w trudnej sytuacji ekonomicznej, opiekuje się przez ten okres trzech lat nadal świetlicami socjo- terapeutycznymi dla dzieci z rodzin zagrożonych dysfunkcjami społecznymi. Również następuje wsparcie w obszarze służby zdrowia, w obszarze edukacyjnym. 

W związku z tym, że minęła 80 – ta rocznica przyłączenia Rakowa do Częstochowy wraz z zakładem pracy, pozwoliliśmy sobie konsultować ten projekt stanowiska z wieloma radnymi, wspólnie z panem Przewodniczącym. To stanowisko nie ma charakteru politycznego, jest pewnym gestem moralnym w stosunku do pokoleń poprzednich jak i również obecnych pracowników Huty Częstochowa i mieszkańców Rakowa ze strony Rady Miasta. 

Chciałbym prosić w imieniu Pana Przewodniczącego Piotra Kurpios, w imieniu własnym, w imieniu pracowników Huty o rozpatrzenie pozytywne tego stanowiska. Chciałbym natomiast zaprzeczyć doniesieniom jednej z gazet, jakoby to autorzy chcieli osiągnąć jakiś cel polityczny; nie jest to okres żadnych wyborów, nie jest to okres żadnej koniunktury czy dekoniunktury politycznej i posądzanie nas o to, że chcielibyśmy tutaj zyskać jakiś poklask jest lekkim nadużyciem i nieprawdą. Jest to wyraz naszego szacunku dla pokoleń ludzi budujących dzielnicę raków, budujących zakład, pracujących w tym zakładzie jak i również działań inwestorskich na rzecz naszego miasta. 

Radny Kazimierz Pankiewicz – myślę, że my wszyscy mamy tę świadomość jak istotną rolę odgrywa Huta Częstochowa, jednakże tytuł tego adresu jest troszeczkę umniejszający zasługi Huty Częstochowa w poprzednich latach. Jeżeli my uważamy, że konkretna spółka, która w Częstochowie działa od paru lat ma jakieś szczególnie duże znaczenie dla Częstochowy, znacznie przekraczające znaczenie Huty Częstochowa, która tutaj jest od lat kilkudziesięciu to wydaje mi się, że to jest lekka przesada. Rzeczywiście Huta Częstochowa ma olbrzymie znaczenie dla Częstochowy co nie znaczy, że ISD Huta Częstochowa sp. z o.o. jest właśnie jakoś szczególnie dla Częstochowy zasłużona. Proponuję aby w tytule stanowiska pozostawić samą nazwę: „Huty Częstochowa”.

Radny Jacek Kasprzyk – w strukturze gospodarczej obowiązuje ciągłość prawna, dlatego ostatnie zdanie stanowiska brzmi: „Rada Miasta uznaje ISD Hutę Czestochowa sp. z o.o. oraz jej poprzedniczki prawne, jako przedsiębiorstwo bardzo ważne i zasłużone dla miasta Częstochowy”. 

Radny Kazimierz Pankiewicz – uważam, że tytuł obejmujący „ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. oraz jej poprzedniczki prawne” byłby najwłaściwszy. 

Radny Jacek Kasprzyk – tytuł powinien być krótki i zrozumiały; odnosimy się do przedsiębiorstwa istniejącego i jego poprzedniczek. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz – myślę, że to jest tylko problem słów, bo wiadomo, że wszyscy jesteśmy za i wszyscy popieramy tą samą treść. Rzeczywiście prościej będzie jeżeli stanowisko byśmy nazwali: „w sprawie uznania szczególnego znaczenia Huty Częstochowa dla miasta Częstochowy”. 

Radny Jacek Kasprzyk – zgłosił autopoprawkę aby tytuł stanowiska otrzymał następującą nazwę: „w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. oraz jej poprzedniczek prawnych dla Miasta Częstochowy”.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – poddał pod głosowanie projekt stanowiska w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. oraz jej poprzedniczek prawnych dla Miasta Częstochowy.
Rada Miasta Częstochowy przy 19 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się przyjęła stanowisko w sprawie uznania szczególnego znaczenia ISD Huty Częstochowa sp. z o.o. oraz jej poprzedniczek prawnych dla Miasta Częstochowy.

Radny Jacek Kasprzyk – w imieniu wnioskodawców złożył podziękowania Radzie Miasta z przyjęcie stanowiska. W imieniu załogi przedsiębiorstwa podziękował za przyjęte wyróżnienie. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – ogłosił przerwę w obradach od godz. 11.45 do godz. 12.00. 

Ad. pkt 14.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Częstochowy na prawach powiatu na 2008 rok, przedstawionego na druku BR.23/XXVI/08 – załącznik nr 33 do protokołu. 

Autopoprawka do projektu uchwały stanowi załącznik nr 34 do protokołu. 
Opinia Komisji Praworządności i Samorządu – załącznik nr 3 do protokołu. 

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

Radny Marek Domagała – zmiany sprowadzają się w tym finansowym wymiarze do zwiększenia deficytu per saldo o 3 mln 668 tys. zł. Z jednej strony jest lekkie zwiększenie dochodów tj. 545 tysięcy a po drugiej stronie jest zwiększenie i zmniejszenie wydatków czyli suma tych trzech cyfr dała taką właśnie kwotę. 

Pierwsza sprawa to 3 668 tys. zł (strona 3) – modernizacja dwóch mostów przez rzekę Wartę – zwiększenie zadania w 2008 roku właśnie o tę kwotę. Zwiększenie to będzie pociągało wydatki zarówno w roku 2008 jak i 2009 ale zabezpieczenie środków na 2008 w tejże właśnie kwocie wiąże się z koniecznością zwiększenia do czasu otrzymania środków z Ministerstwa Infrastruktury, to jest kwestia bardzo krótkiego czasu, co spowoduje, że ten deficyt nie będzie z tego tytułu zwiększony. 

Z ważnych zmian (strona 4) tj. przesunięcie z 2008 na 2009 remontów szkół. 

Będziemy mieli osobną uchwałę - to jest Centrum Kongresowo - Wystawiennicze (punkt 37 porządku sesji). Tak naprawdę tu jest pierwsza decyzja, pierwsze przyzwolenie na rozpoczęcie procesu. On będzie trwał, pewnie pełna dyskusja na ten temat odbędzie się przy okazji tej uchwały na druku BR.20. Bardzo ważna i fundamentalna informacja i decyzja  - str. 6- wprowadza się zadanie: hala sportowa wielofunkcyjna przy ul. Żużlowej w Częstochowie z kwotą na rok 2008 - 244 tys. zł, 2009 - ok. 1,5 mln zł, 2010 - ok. 6 mln zł, w latach 2008 - 2012 następne w dodatkowych kwotach rzędu prawdopodobnie 10 mln zł, 2011 - 10 mln zł, 2012 - ok. 20 mln zł. To zadanie za około 70 mln zł i tak z tej symulacji by wynikało. Znając jednak życie często w takich budżetowych inwestycjach zdarza się, że te kwoty są przekraczane, czasem bardzo znacznie przekraczane. Wynika to z tego przesunięcia, które jest związane ze środkami pomocowymi - 7,5 mln Є, które miało być gwarantowane dla Centrum Kongresowo- Wystawienniczego. W tym momencie, skoro tam jest inwestycja finansowana przez środki prywatne, pierwszym rezerwowym był projekt hali. To są pieniądze znaczone, było na ten temat wiele pytań, nie można tej kwoty przeznaczyć na drogi, szkoły czy coś innego. Można zrobić to i tylko to. Źle byłoby, gdyby ktoś dawał nam 7,5 mln Є, a my byśmy tego nie wykorzystali. Inną sprawą jest przekazanie Państwu tej mocnej świadomości, że dziś podejmujemy decyzję o rozpoczęciu prac nad Centrum i to jest inwestycja za pół miliarda i o rozpoczęciu inwestycji hali sportowej za około 100 mln. Tak praktycznie można na to spojrzeć, bo i otoczenie w tej materii będzie należało wykonać. 
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - chciałem odnieść się do jednej ze spraw, o której mówił radny Marek Domagała - do działu 926. Jest maj, w tej chwili dowiadujemy się, że trzeba przesunąć to 1,5 mln, bo środków europejskich nie dostaniemy z miasta do MOSiR. Mam pytanie, czy Pan dyrektor MOSiR zdąży wydać te pieniądze? Z opisu wynika, że są to trudne, skomplikowane prace, a jest maj - czy procedura przetargowa, jakieś odwołania. Czy zdąży się we właściwy sposób zgodny z przeznaczeniem te pieniądze wydatkować. Nie oskarżam, tylko przypominam, że chociażby z telebimem jaka była „przepychanka”, ile było wątpliwości a finał nie do końca korzystny dla miasta. Chciałem wrócić też budowy kompleksu sportowego. Kiedyś Pan Prezydent w mediach ogłosił kolejny medialny sukces. Chciałbym się odnieść też do wypowiedzi radnej Izabeli Nowak z początku dzisiejszej sesji, że nasza rzeczywistość finansowa jest diametralnie różna od tej przedstawionej w różnych tonach drukowanych ulotek. I wprowadzimy zadanie, obawiamy się Panie radny Domagała, że to nie skończy się na 100 mln zł, ale może 200 mln zł. Doświadczenia mamy różne, może być to np. z powodów niezależnych od inwestora, dlatego że nic nie powstrzyma wzrostu cen robocizny, materiałów w górę, i to musi rosnąć. Do tego jeśli nałożymy brak profesjonalizmu w organizowaniu tego przedsięwzięcia, to może się to potroić, a nic nie wskazuje, by kwota 7,5 mln Є została podwojona, potrojona, by choć procentowo wkład środków europejskich utrzymać. Przypominam, to co również dziś Pan radny Adamkiewicz mówił, w powietrzu wisi nam kwota blisko 100 mln. Jeśli Rząd znajdzie 10 mld, bo tak szacuje się tą kwotę, i nagle ktoś nam przyśle kwotę około 100 mln zł na oddłużenie szpitala to wtedy odetchniemy z ulgą. Ale jeśli spadnie to na samorząd; zaczyna Pan kolejne zadanie Panie Prezydencie. Za chwilę będzie 244 tys. w tym roku. Jeśli można prosić o przybliżenie, na co pójdą. Rozumiem, że na jakieś działania przygotowawcze, niedługo, bo po wakacjach będziemy głosowali 1,5 mln na rok 2009, czyli szybko dojdziemy w ramach tego, w czym Pan jest mistrzem, czyli polityki faktów dokonanych, że ta inwestycja dojdzie do momentu, kiedy już nikt jej nie powstrzyma, tylko będziemy z jakimiś oporami tam głosowali, a dołóżmy kolejne 20 czy 20 mln. I żebym był dobrze zrozumiany, absolutnie nie jestem przeciwny temu kompleksowi sportowemu, bo powinien powstać, ale w tej chwili mamy niedokończony stadion Arena, przed chwilą mówimy o stadionie Rakowa. Zaczynamy kolejne zadanie, zaczynamy, bo niebawem będziemy dyskutowali o Centrum Wystawienniczym, gdzie ma być to bezinwestycyjnie, bo takie są założenia, czyli wkładamy ziemię tylko. Ale rozpoczniemy kolejne inwestycje, przecież Pan Prezydent jeszcze tramwajów na Raków Zachód nie zaczął robić. To jest kolejna rzecz, którą Pan rozpoczyna propagandowo. Nawet nie radni tej kadencji, bo nam to jakoś przeleci minimalnym kosztem, nadejdzie kiedyś nowy Prezydent, nowa Rada, i zderzy się z kolejną miną, która będzie podłożona pod przyszły samorząd, która pochłonie kilkadziesiąt milionów. A jednocześnie z uporem maniaka i do tego się przyznaję nie robi Pan prawie nic, aby układ komunikacyjny w tym mieście rozwiązać. To jest niewybaczalnym grzechem, nawet nie na tą kadencję, tylko na te lata i kadencję przed nami.

Radna Ewa Pachura - na posiedzeniu Komisji Edukacji byliśmy wszyscy jako członkowie bardzo zaniepokojeni sprawą, że znowu o rok przesuwa się remont obiektów oświatowych. Wiemy, że oświata jest zadaniem własnym gminy i z kolei zdajemy sobie sprawę jako Komisja, że też warto starać się o te środki unijne. Cieszy nas, w tym momencie, ja jako przewodnicząca wyrażam swoje zdanie, że Pan Prezydent autopoprawką wprowadza jeden projekt w dwóch zadaniach, a mianowicie dot. V Liceum. Tam, kiedy powstanie galeria, jest to szkoła, budynek będzie wizytówką miasta. Podobną wizytówką chcielibyśmy zrobić szkołę podstawową nr 40, by w przyszłości jak najszybciej przyspieszyć jej remont, gdzie Al. Jana Pawła na Jasną Górę przemieszczają się setki tysięcy samochodów. W tym momencie wypowiadam swoje zdanie jako członek Platformy Obywatelskiej i jestem zadowolona z tej autopoprawki, bowiem jest to realizacja programu Platformy dotyczącej oświaty, czyli by dbać o oświatę w naszym mieście.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - teraz ja pozwolę sobie udzielić głosu. Wysoka Rado, stoimy tu przed pewnymi wyborami. Dziś podejmując tę zmianę w uchwale budżetowej, którą podjęliśmy w styczniu, stoimy oto przed taką perspektywą. Najbardziej niepokoi mnie w tej perspektywie to, że prócz tego, że mamy budować halę widowiskowo - sportową w okolicach stadionu Arena Częstochowa, to jest obiekt, który jak dotychczasowe nasze doświadczenie miejskie uczy, niestety nie jest obiektem, który przynosi miastu dochód. Wręcz przeciwnie, będzie to prawdopodobnie obiekt, do którego będziemy musieli co roku dokładać jakieś środki, czy to poprzez funkcjonowanie samej instytucji jako hali widowiskowo - sportowej, czy poprzez to, że włączymy ją w funkcjonowanie MOSiR. Jest to instytucja, która będzie kosztochłonna i która przynosiła nam będzie obciążenie w tych wydatkach bieżących. A filozofią naszego budżetowania przy podejmowaniu tej uchwały budżetowej było jednak zmniejszanie bieżących wydatków, które miasto będzie miało w corocznych budżetach. Natomiast odstąpienie od remontów szkół niestety powoduje dokładnie ten sam efekt. Powoduje także obciążenia w wydatkach bieżących, bo niedocieplona i niewyremontowana szkoła kosztuje miasto w utrzymaniu więcej, niż szkoła docieplona i wyremontowana. Nie mówiąc już o tym, że uczniowie uczą się w obiektach, które nie są do końca przystosowane do XXI wieku. To jest rzecz, którą w dzisiejszym budżecie będziemy podejmować. To Rada uchwala budżet, Prezydent składa wnioski, ale Rada wyrazić musi na tą zgodę. To tyle. Nie negując potrzeby ubiegania się o środki europejskie i potrzeby nowej hali widowiskowo - sportowej, niemniej to jest zobowiązanie dla miasta i dla budżetu na kolejne lata i kolejne budżety.

Radna Izabela Nowak - bardzo dobrze zaznaczył Pan Przewodniczący, że my pracujemy nad budżetem. I stąd było moje pytanie wcześniejsze odnośnie tej książeczki. Mam prośbę, ponieważ wszyscy radni zapoznali się z uchwałą, więc przechodźmy do dyskusji nad konkretami. Nie mówmy o tym, co byśmy chcieli zrobić, a nie możemy. Finansowo nasze miasto stoi tak jak stoi, zaplecze mamy takie, jakie mamy i robimy tyle, na ile nas jest stać. A to, że Prezydent przypisuje sobie wszystko jako jego zasługi, to już inna sprawa. Proszę, merytorycznie podchodźmy do sprawy i nie dyskutujmy o tym samym, o czym mówiliśmy na komisjach.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - uchwała budżetowa, która została tu przedłożona zawiera kilka ważnych elementów, o których mówił radny Domagała. Chciałbym polemizować z tezą, która zresztą tu dziś nie padła na tej sali, że ciągle składamy do Rady prośbę o nowelizację uchwały budżetowej. Ta uchwała zawsze jest składana tylko wtedy, gdy jest taka potrzeba. Zacznijmy np. od mostów - ponieważ mamy szansę pozyskania z rezerwy budżetu państwa poprzez Ministerstwo Infrastruktury środki na remonty mostów, a jednym z priorytetów ogłoszonego naboru konkursowego jest właśnie stan mostów na polskich drogach. Przygotowaliśmy stosowny wniosek w terminie, mieliśmy wszystkie dane, bo te inwestycje trzeba w tym roku zakończyć i te pieniądze pozyskane wydać. Nasz wniosek opiewa na kwotę ponad 16 mln zł, z czego możemy uzyskać 50% tej kwoty dodatkowo. Myśmy tych dochodów nie planowali wcześniej, w związku z tym jest to bardzo dobra informacja, że znajdujemy się na liście Ministerstwa Infrastruktury i właściwie dzisiaj zapada ostateczna konsultacja ze środowiskami samorządowymi w ramach zespołu infrastruktury komisji wspólnej rządu i samorządu. Wszystko wskazuje na to, że mamy olbrzymie szanse na uzyskanie tej kwoty. Musimy jednak w tym momencie zareagować również jeśli chodzi o budżet, bo fizycznie jeszcze tych pieniędzy nie mamy, a jest czas i musieliśmy rozpisać stosowny przetarg.

Jeśli chodzi o kwestię szkół - Pani radna Pachura przedstawiła opinię Komisji Edukacji i na pewno mamy tu podobne zdanie, że wiele szkół częstochowskich jest w złym stanie i trzeba dokonać ich remontów. Stąd też część remontów dokonujemy w ramach działań bieżących, jest konkretna pula przeznaczona w każdym roku na remonty szkół i w ramach tej puli tak samo w tym roku wiele szkół zostanie wyremontowanych. A poza tym dodatkowo Wydział Inwestycji i Zamówień Publicznych przygotował kilka projektów dla szkół i przedszkoli, które wymagają remontów kapitalnych, których kwota remontowa jest niezwykle duża, bo zakres jest bardzo głęboki, wykraczający poza normalne remonty bieżące. Ten ruch dotyczący pewnych przesunięć został spowodowany skorelowaniem naszego budżetu z kalendarzem Urzędu Marszałkowskiego w zakresie środków finansowych. My nie możemy wcześniej zacząć tych remontów kapitalnych, dopóki nie zakończy się konkurs, marszałek nie przesądzi całej sprawy. Przesądzenia będą w grudniu tego roku, miały być już wcześniej, na wiosnę tego roku. Ale te ruchy, które tu były, część było przesuwających z 2008 do 2009, były też takie, jak np. przy szkole nr 40 czy przedszkolu nr 9 przesuwające do przodu, z roku 2010 na rok 2009. Mało tego, włączając te dwie placówki do już tych opracowań składanych do Unii Europejskiej. Często są to remonty na 6 czy 7 mln zł. Tu wyłączyliśmy, w stosunku do poprzedniego przedłożenia, liceum um. Mickiewicza, jak również gimnazjum im. Marszałka Piłsudskiego wyłączyliśmy z tych wniosków unijnych i postanowiliśmy sami z własnych środków dokonać tego remontu tak, by ten remont przyspieszyć i by się odbył w latach 2008 - 2009. Tak, by również ten zakątek, który należy do miasta, nie był dysonansem wobec wszystkich przyjeżdżających do centrum handlowego. Także w takim kierunku tu poszliśmy.

Jeśli chodzi o samo Centrum Kongresowo - Wystawiennicze to Państwo radni będą omawiać tą sprawę w punkcie kolejnym. W tym zapisie jest już pewien sygnał dotyczący przyszłej spółki, która z kapitałem założycielskim 50 tys. zł byłaby w połowie finansowana przez miasto i przez inwestora, który wkłada całe pieniądze. Miasto daje tylko działkę, więc porównując wkład kapitałowy, to jest on nieporównywalny do układu 50 na 50. 

Co do hali sportowej to mamy już promesę 7,5 mln Є na zadania dotyczące rozwoju miast, które są stolicami subregionów i przesuwamy z Centrum Kongresowego środki na halę tak, by pozostały one w naszym budżecie, by ich nie stracić, by nie przeszły do procedur konkursowych. Każde z miast, zresztą widać to po tym, jak się miasta starają o to, to już w kontekście wypowiedzi Pana przewodniczącego Kurpiosa, który mówił, że widzi tylko w tej hali tylko jeden aspekt - że to skarbonka na pieniądze. Proszę Państwa, nie jest tak, jeśli by tak było, to nie byłoby wyścigu miast do budowy takich obiektów. Na gwałt remontowany jest Spodek katowicki, zbudowano taką halę w Rzeszowie, taką halę chcą budować Gliwice i wiele innych miast, które właśnie tylko poprzez fundusze europejskie widzą możliwość sfinalizowania tak dużych inwestycji. Miasta starają się o to dlatego, że rozwój każdego z miast nie jest tylko prostym przeliczeniem jednej składowej. Jeśli w takim obiekcie jak Spodek odbywają się co chwilę jakieś zawody rangi ogólnopolskiej czy europejskiej, np. rozgrywki Ligi Światowej siatkówki, przyjeżdżają na nie ludzie z całej Polski, brakuje na nie miejsc i biletów, gdzie odbywają się koncerty i inne wydarzenia natury sportowej, kulturalnej i gospodarczej to przy bilansowaniu takiej hali trzeba przeliczyć, ilu przyjedzie ludzi, ile kupi towarów w sklepach przy okazji pobytu, ile w tym czasie zarobią hotelarze, ile kupią innych produktów, pamiątek itd. Więc jeśli mówimy o ekonomii, to mówmy o ekonomii poważnie, z punktu widzenia ekonomisty, który patrzy nie tylko na dany element, ale na cały kontekst. W związku z tym z punktu widzenia ekonomicznego, jak i promocyjnego dla miasta, w każdej kategorii ta inwestycja się broni.

Jeśli chodzi o inne kwestie, które były poruszane chociażby przez Pana przewodniczącego Wolskiego. Co do Rakowa to uzgodniliśmy z klubem wszystkie elementy, które powinny być uwzględnione w tym procesie inwestycyjnym z uwagi na mam nadzieję awans zespołu do klasy wyższej i to zawieramy również w tych naszych działaniach. Dziękuję za tą ocenę, że jestem mistrzem faktów dokonanych, myślę właśnie, że w tej informacji, którą przekazujemy te fakty dokonane są pokazane, my jak i Rada Miasta możemy być dumni z tego, co udało się już zrobić w tej kadencji. Tych faktów dokonanych jest rzeczywiście bardzo dużo, bo w końcu się nas rozlicza za fakty, a nie za dyskusje.

Co do układu komunikacyjnego - oczywiście on się nie mógł znaleźć w tej uchwale, jest on w WPI, jest w projektach naszych, które są przygotowane. Ja powtórzę, bo Pan przewodniczący Wolski dość powierzchownie analizując wszelkie dokumenty, zresztą rozumiem, że nie ma na to czasu, mówi o braku działań w temacie komunikacji. Skala problemu jest taka, że przede wszystkim trzeba wiedzieć, czego się chce. Po drugie trzeba mieć źródła finansowania na tak ogromne inwestycje jak drogi krajowe. Po pierwsze jako Związek Miast walczymy, by przywrócić normalność i by właściciel płacił za swoje drogi, czyli by Dyrekcja Generalna Dróg Krajowych i Autostrad, która jest właścicielem drogi krajowej, płaciła za to, co jest na drodze krajowej, a nie miasta, które nie mają na to pieniędzy. Droga DK1 jest prawie że autostradą i korzysta z niej ponad 40 tys. osób na dobę. I czy to oznacza, że my mamy płacić za to wszystko sami? Te mosty, o których mówiłem, to są mosty na DK!, to dwa mosty na Warcie, które są w złym stanie. Przygotowaliśmy już projekty na skrzyżowanie DK1 z Jana Pawła, na Przejazdową, Główną i na starą Warszawską. Te 3 drogi krajowe chcemy składać do programu operacyjnego: Infrastruktura i Środowisko. Po rozstrzygnięciu przetargów, konkursów natychmiast przystąpimy do działań. Bądźmy trochę wstrzemięźliwi w swoich powierzchownych wystąpieniach.

Co do kwestii pozostałych to w zasadzie ustosunkowałem się już do wystąpienia Pani radnej Pachury i Pana przewodniczącego Kurpiosa odnośnie szkół. Mamy tutaj wydaje mi się zupełnie podobny punkt widzenia.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Częstochowy na prawach powiatu na 2008 rok, na druku BR.23/XXVI/08. 
Rada Miasta Częstochowy przy 17 głosach za, 5 głosach przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta Częstochowy na prawach powiatu na 2008 rok.

Ad. pkt 12.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego, przedstawionego na druku BR.22/XXVI/08 – załącznik nr 37 do protokołu. 
Opinia Komisji Praworządności i Samorządu - załącznik nr 3 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - z jednej strony jest to uchwała techniczna. Jest to więc następstwo uchwalonego przez nas budżetu na ten rok. Natomiast w oczekiwaniu wielu radnych wyrażanym tu wielokrotnie na sesjach byłoby to, gdyby się udawało skalę koniecznych kredytów zmniejszać. Natomiast mamy wprowadzone nowe zadanie i chciałem powiedzieć tylko Panie Prezydencie, że źle być skąpcem, bo to złe stanowisko, ale jest bardzo źle jest mieć postawę hochsztaplera. 

Radny Marek Domagała - padło ważne zdanie, że my już zadecydowaliśmy o tej wysokości kredytów w uchwale budżetowej. Druga informacja jest taka, że w zeszłym roku analogiczny kredyt wynosił ponad 19 mln zł, w tym roku jest ponad 52 mln zł.

Radny Kazimierz Pankiewicz - mam dość mocnych określeń padających na tej sali. Proszę Pana Przewodniczącego o reagowanie na bieżąco. Dyskutujmy w sposób cywilizowany, bardzo o to proszę.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.22/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 15 głosach za, braku głosów przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego.
Ad. pkt 13.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 198/XVIII/2007 z dnia 8 listopada 2007 roku w sprawie podwyższenia kapitału zakładowego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Częstochowie Sp. z o.o. z siedzibą w Częstochowie przy Alei Niepodległości 30 poprzez wniesienie aportem nakładów inwestycyjnych, przedstawionego na druku BR.10/XXVI/08 – załącznik nr 38 do protokołu. 
Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 10/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 22 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr 198/XVIII/2007 z dnia 8 listopada 2007 roku w sprawie podwyższenia kapitału zakładowego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Częstochowie Sp. z o.o. z siedzibą w Częstochowie przy Alei Niepodległości 30 poprzez wniesienie aportem nakładów inwestycyjnych.
Ad. pkt 14.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios przekazał prowadzenie obrad Wiceprzewodniczącemu Rady Miasta K. Sztanderskiemu, który zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa oraz kategorie osób uprawnionych do ulg za przejazdy lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa, przedstawionego na druku BR.11/XXVI/08 – załącznik nr 40 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Radny Marek Domagała - faktycznie opinia Komisji Skarbu była na początku pozytywna, aczkolwiek informację do głosowania dostaliśmy chwilę przed komisją, która była we wtorek. Ten pomysł, żeby to zrobić jako pierwsze czytanie jest bardzo dobry i wnieść stosowne poprawki. Jest tam rzeczywiście kilka bardzo ważnych spraw do zmiany.

Krótki jeszcze manifest gospodarczy. W momencie, kiedy my jako obywatele, którzy reprezentują miasto ustalamy cenę, to trochę stawiamy się w sytuacji tych komitetów centralnych, które ustalały cenę cukru na kartki, mięsa. Myślałem, że w 2008 roku już dożyjemy czasów, kiedy takie rzeczy będzie regulowała w miarę normalna gospodarka. Otóż nie, to jeszcze nie te czasy. To taka pierwsza makro uwaga. Rada podjęła mikro próbę zmiany tej sytuacji przez próbę zmiany monopolu w mieście, która miała się odbyć na przykładzie spadania kosztów komunikacji nocnej uchwałą za 400 tys. przekazać to w ręce przetargu i zobaczyć, jak to będzie kosztowało. MPK wielokrotnie publicznie się wypowiadało, że za 400 tys. jest to niemożliwe i że się to nie opłaca. Przetarg się odbył i okazało się, że się opłaca za 200 tys. Tkwimy dalej w głębokim socjalizmie.

Radny Artur Gawroński – w projekcie uchwały Rady Miasta w sprawie taryf opłat za usługi lokalnym transportem zbiorowym zabrakło mi pakietu lojalnościowego, a takim niewątpliwie był do tej pory bilet miesięczny. Od lat kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców finansowało MPK kupując bilet miesięczny. Dziś korzysta z niego blisko 40 tys. mieszkańców. Bilet miesięczny cieszył się i cieszy się niezmiennie za swoje proste rozwiązanie wielkim zaufaniem mieszkańców i nie wyobrażam sobie jako radny miasta, podjęcia jakichkolwiek zmian w sprawie opłat bez biletu miesięcznego. Mieszkańców Częstochowy nie stać na kolejny eksperyment MPK, jakim jest zlikwidowanie biletu miesięcznego. Zlikwidowaliśmy jako Rada Miasta ulgę dla osób niepełnosprawnych, teraz chcemy zróżnicować cenę biletu od posiadanego portfela i miejsca zamieszkania, co będzie skutkować wyższymi opłatami dla tych, których nie stać na wysokie opłaty. Mam nadzieję, że Rada podejmie zmiany, ale jednak w tych zmianach uwzględni bilet miesięczny.

Radna Izabela Nowak - moi przedmówcy praktycznie powiedzieli to, co jest moją intencją, że absolutnie nie możemy wyrazić zgody na podwyższenie ceny biletu miesięcznego, ponieważ nasze społeczeństwo żyje na takim, a nie innym poziomie. Jeśli ktoś zarabia w granicach 700 - 800 zł i ma za sam przejazd do swojej pracy dodatkowo wydać właśnie to 160 zł, to chyba jest to nie na miejscu. Pozwolę sobie przeczytać stanowisko Prezydium Zarządu Regionu Częstochowskiego NSZZ Solidarność z dn. 9 maja 2008 roku w sprawie propozycji zmian taryfy opłat za usługi transportowe MPK – załącznik nr 41 do protokołu. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - wiemy wszyscy o tym doskonale, że nie zawsze cena jednostkowa windowana w górę znaczy zwiększony wpływ do kasy MPK. Bo jeśli wielu ludzi uzna, że podróżowanie MPK jest nieopłacalne, to co z tego, że bilet będzie kosztował 10 czy 20% drożej niż bilet aktualny, skoro ilość podróżujących się zmniejszy i nawet ci, którzy jeździli MPK nagle wyciągną stare samochody i zaczną jeździć, bo będzie im się to bardziej opłacało, przy okazji blokując i korkując jeszcze bardziej drogi. Dlatego myślę, że to dobrze, że to pierwsze czytanie projektu. Nie uważam się za kompetentnego jeśli chodzi o określenie odpowiednich stawek. Uważam też, że powinny być bilety okresowe z miesięcznym na czele, natomiast by z dużą rozwagą te ceny ustalić, bo można doprowadzić do sytuacji, że z naszej intencji zwiększenia wpływów do MPK może być efekt zupełnie odwrotny od oczekiwanego. Może być to także impuls do jeszcze większego zatłoczenia Częstochowy.
Radny Marek Domagała - co do samego projektu - bilet elektroniczny jako karta miejska to bardzo fajny pomysł, bo jest to wstęp do pomyślenia o czymś, co jest normą w wielu krajach świata, jak i kilku miastach w Polsce. Karty miejskie to będzie bardzo wygodna rzecz, mogę rzadko korzystać, jeśli potrzebuję to używam, to wygodna karta, na której jest pewna kwota zapłacona- wejdę do muzeum, wejdę na parking, wejdę do autobusu czy tramwaju. Także ta idea jest bardzo słuszna i bardzo nowoczesna i ona niczego nie zakłóca.

Drugie tak - dla biletu miesięcznego. On musi być, bo jest to pewny wpływ, stały wpływ od najwierniejszych od lat klientów. Oczywiście, że liczy się nie cena jednostkowa w przedsiębiorstwie, a dochód czy przychód ogólny. Można uzyskać dużo większy przychód i dochód z niskiej ceny jednostkowej wedle zasady, że ludzie chętniej za niską cenę jednostkową wykupią i mamy stałą, pewną kwotę dochodu. To jest poza wszelką dyskusją i to jest błąd i brak tego projektu uchwały. Powinna być to stała, niska i zachęcająca cena, ponieważ zdecydowana większość rodzin ma samochód. Jeśli przerzucimy kwotę biletu miesięcznego powyżej granicy rozsądku to ci ludzie po prostu będą jeździć autem, tym samym ogólny dochód i przychód MPK będzie mniejszy.

Trzecia rzecz - jaka to będzie cena? Oczywiście nie wiem, o tym powinna decydować wolna konkurencja na wolnym rynku. Świetną okazję ku temu właśnie zmarnowaliśmy odwołaniem przetargu. Puenta - trzeba wrócić do pomysłu, który ma w Radzie 10 lat, od rozdzielenia funkcji organizatora transportu od zarządu, to powinna być jedyna i wyłączna prerogatywa miasta, od roli wykonawstwa, robią to z powodzeniem w innych miastach. Bierzmy przykład z lepszych.

Radna Anna Gabarska - uważam, iż projekt uchwały, którą mamy podjąć jest bardzo niekorzystny dla mieszkańców naszego miasta. Przedstawiona nam propozycja podwyżek ceny biletów elektronicznych normalnych i z 50% zniżką bez limitów komunikacji dziennej jest nie do przyjęcia. Uważam, że my radni nie możemy narazić mieszkańców na tak wysokie opłaty z tytułu usług lokalnym transportem zbiorowym realizowanym przez gminę Częstochowa. W myśl ustawy o samorządzie gminnym z dn. 8 marca 1990 roku rozdział II brzmi: zakres działania i zadania gminy; art.7 pozycja 4: „zaspokajanie zbiorowych potrzeb wspólnoty należy do zadań własnych gminy. W szczególności  zadania własne obejmują sprawy lokalnego transportu zbiorowego”. Zrobiłam wstępną analizę taryfy opłat i za usługi przy naładowaniu e - karty wartością 100 zł to chociaż gdyby mieszkaniec miał przejechać do pracy i z powrotem, w dwie strony, to oczywiście koszt takiego przejazdu w strefie II wyniósłby go 62 zł. Natomiast gdy mieszkaniec ma do pracy dłuższy odcinek, a po drodze musi jeszcze skorzystać w przypadku odbioru dzieci z przedszkole, ze szkoły, koszt takiego biletu będzie go kosztował 132 zł. Musimy zastanowić się jeszcze nad faktem, gdy mieszkaniec będzie chciał skorzystać np. z przejazdu do lekarza czy w odwiedziny do znajomych. To dodatkowe pieniądze, wartość takiego biletu wyniesie 166 zł na 1 dorosłego członka rodziny. Jest to bzdura, bo na dzień dzisiejszy bilet imienny kosztuje 81 zł, a na okaziciela 96 zł. Więc tu jest praktycznie 100% podwyżka. Jest to nie do przyjęcia i moje stwierdzenie- MPK jest ślepe na potrzeby pasażerów i w MPK czas się zatrzymał. Rozwojowi miasta nie towarzyszy rozwój sieci autobusowych i tramwajowych, tylko utrudnianie całej tej procedury dla mieszkańców.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - mam kilka uwag. Po pierwsze chcę powiedzieć, że jeśli już stworzymy ten bilet w tej formie, w jakiej jest on przedstawiony, to nie rozumiem, dlaczego mają być te karty na okaziciela. Pieniądze nie mają swojego podpisu. Te karty to doładowanie zwykłą gotówką, karty, którą może wykorzystywać tak naprawdę każdy. Czy ja oddam tą kartę np. mojemu sąsiadowi, to jest tak naprawdę moja decyzja. On zapłaci niezależnie od tego, czy będę jechał ja, czy będzie jechał on, zapłaci taką samą kwotę. Uznałem więc, że te karty imienne są zupełnie niepotrzebne, ponieważ to nie wiąże się z jakimiś uprawnieniami, tylko wiąże się z ilością przejechanych przestanków i zapłacenia kwoty za ten przejazd. Więc nie rozumiem, dlaczego są różne bilety imienne od tych na okaziciela, to niczego nie zmienia. To dotyczy tylko kwoty, która będzie z tej karty zdjęta. To nie jest żadne uprawnienie. To jest jak karta kredytowa, która ma pewną wartość i na tej karcie kredytowej mamy jakiś kredyt do wykorzystania.

Problem jest też taki, czy ja np. jadąc z grupą znajomych, np. 2 czy 3 osoby z poza Częstochowy, to czy ja będę mógł tą jedną kartą wszystkim im zapłacić ten bilet. Bo jeśli ja będę miał swoją kartę załadowaną za 100zł, to chciałbym, by zeszły z tej karty te jednostki na moich znajomych, jak będzie ze mną jechać. Czy będę mieć taką możliwość? Jeśli tak, to będzie mnie to zachęcać do jeżdżenia autobusem i ułatwi mi to sytuację. 

Poza tym jest to sprawa tak naprawdę ewidencjonowania obywatela. Proszę pamiętać, że my za każdym razem mając imienną kartę mamy możliwość kontrolowania poruszania się naszych mieszkańców po mieście, przynajmniej liniami MPK. Bo dając możliwość wsiadania i wysiadania, to wiadomo kiedy i gdzie kto wsiadł, gdzie wysiadł. Mam pytanie do prawników i do osób, które się znają na ustawie o ochronie danych osobowych, ponieważ w tym momencie te dane są wykorzystywane i przetwarzane przez przewoźnika. W tej sytuacji ja rozumiem bilet miesięczny, który jest biletem ulgowym, biletem pozwalającym na zupełnie inny system wartościowania tych przejazdów. Natomiast te bilety zaproponowane w tych tabelkach to nie są bilety miesięczne. To bilety, z których będę mógł zdjąć jednostki w momencie przejazdu MPK.

Jeśli chodzi o bilety miesięczne myślę, że problem jest taki: za dawnych lat mając bilet miesięczny miałem możliwość przejazdu od mojego domu do mojej szkoły. To był bilet miesięczny. Natomiast to, co dziś jest biletem miesięcznym to w ogóle nie jest biletem miesięcznym, to jest „sieciówka” na wszystkie autobusy. Trzeba byłoby coś wybrać. Nie wiem, czy nie lepszym rozwiązaniem, jeśli już mówimy o biletach miesięcznych, jest to, że każdy mając bilet miesięczny na jakiejś trasie powinien wykorzystywać. To nie jest też tak, że stać nas na to, byśmy fundowali „sieciówkę” w tym mieście na przejazdy w całym mieście. Myślę, że są systemy skandynawskie, gdzie tam dzieci mogą przebywać w przedszkolu tylko wtedy, gdy rodzice są w pracy i są to potwierdzone dane. Jak natomiast kończy się okres ich pracy, to dziecko z przedszkola ma wrócić do domu. To jest ten sam system. Jeśli chcemy ludziom fundować przejazdy, bilety miesięczne po to, by korzystali z komunikacji miejskiej, bo ma ona olbrzymie znaczenie i powinna nam usprawniać ruch komunikacyjny w mieście, to powinniśmy zachęcać mieszkańców tego miasta do przejazdów tymi środkami komunikacji miejskiej. To nam powinno rozładowywać korki. Mam prośbę by pracownicy Urzędu Miasta mogli jeździć bez biletu lub mieli refundowane bilety autobusami MPK, ponieważ możliwość dojazdu i wyjazdu z Urzędu jest bardzo trudna. Nie ma miejsc parkingowych pod Urzędem, powinny one być dla mieszkańców, a nie dla pracowników Urzędu. Powinniśmy zachęcić pracowników Urzędu do jazdy środkami komunikacji miejskiej. To jest właśnie jedna z misji komunikacji miejskiej.

Radny Zbigniew Niesmaczny - mam kilka uwag. przede wszystkim ja się nie dziwię działalności MPK jako spółki, która ze zdrowym podejściem Zarządu próbuje maksymalizować wpływy do swojej firmy, bo takie jest zadanie Zarządu. Natomiast to co jest dobre dla spółki MPK, nie zawsze musi być dobre dla mieszkańców Częstochowy, dla naszego społeczeństwa i dla pasażerów. Likwidacja biletów miesięcznych, które zakłada ten projekt, jest tego przykładem. Jest to na pewno dobry moment, w którym spółka będzie miała zwiększone przychody z innego sposobu rejestrowania przejazdów, natomiast straci na tym społeczeństwo i zwykły pasażer. Jest to jasne, że spółka próbuje znaleźć dodatkowe pieniądze, choćby z uwagi na niedawny strajk załogi przedsiębiorstwa. Firma musi gdzieś znaleźć dodatkowe pieniądze związane z wypłatami. Szkoda tylko, że nie wiąże się to z np. oszczędnościami wprowadzonymi w firmie czy ze zmianą sposobu funkcjonowania firmy, które przyniosłyby określone oszczędności.

Jeśli chodzi o rozwiązanie tej sytuacji to padło ono już dziś na tej sali, jest ono znane już od kilku lat. Przypomnę, że była już przygotowana uchwała przez Radę Miasta, ta uchwała była wcielana w życie, było przygotowywane strukturalnie już stworzenie rozdzielenia 2 funkcji - funkcji przewoźnika od funkcji organizatora ruchu. Stosowne dokumenty MPK z tego co pamiętam były już przygotowane, przygotowano wydzielenie zorganizowanej części przedsiębiorstwa, które miało przejść pod skrzydło Urzędu Miasta, miało się zajmować organizacją ruchu. Natomiast MPK tylko i wyłącznie miało się zajmować samym przewożeniem pasażerów. Zniknąłby wtedy problem dotyczący np. rozliczania przejazdów ulgowych. W tym momencie MPK czy inny podmiot gospodarczy, który funkcjonowałby na tym rynku nie byłby w ogóle zainteresowany tym, ilu pasażerów ma czy nie ma ulg, to byłaby nasza, wewnętrzna sprawa. Oni mieliby płacone tylko za wozokilometr na podstawie faktury, która byłaby wystawiona raz w miesiącu. Na tym problem by się skończył, firma zajmowałaby się tylko i wyłącznie ekonomią związaną z funkcjonowaniem własnej firmy, natomiast nie kształtowałaby i nie próbowałaby budować polityki komunikacyjnej naszego miasta, ponieważ jeśli będzie to robić jak do tej pory czyni, wiadomo, że będzie to robić tak, by było to korzystne dla spółki, a nie dla społeczeństwa. Im szybciej uświadomimy sobie tę właśnie zależność, że w momencie, kiedy firma buduje tę politykę, to buduje ją generalnie pod siebie, tym lepiej dla miasta. Komunikacja miejska jest dla społeczeństwa, a nie społeczeństwo dla komunikacji.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz - myślę, że problem jest jednak złożony, o tym wiemy od dawna. Nie powinniśmy mieć aż tak czarnego obrazu rzeczywistości, że MPK jest ślepe na potrzeby mieszkańców, że MPK nie wie, co robić. Tym bardziej, że na komisjach padały ciepłe słowa na temat tej uchwały. Chyba tylko radny Domagała powiedział kilka pozytywnych uwag w niektórych kwestiach. Tymczasem na komisjach stwierdziliśmy, że to jest przynajmniej dobra próba. Oczywiście jest zasadniczy problem, o który się radni dobijają. Ja również jestem tego zdania, że powinny zostać bilety miesięczne. Jest tylko problem jak to zrobić, by było to tak skonstruowane, by to nie zaszkodziło za dużo przedsiębiorstwu, a żeby poprawiło ilość osób korzystających z komunikacji miejskiej i by mieszkańcy z komunikacji byli zadowoleni. To nie jest łatwe do pogodzenia, choć generalnie ten projekt uchwały, który wprowadza pewne nowości, jest czymś do przyjęcia po dyskusji w komisjach, po jakichś propozycjach ze strony Pana Prezydenta, ze strojny MPK. Myślę, że zaczniemy tą dyskusję już spokojnie. Ja też np. nie wiem, czy my jeśli wprowadzimy bilet miesięczny to będziemy w stanie policzyć liczbę jeżdżących pasażerów. To jest też jeden z elementów, który powinniśmy znać, bez względu na to, kto będzie to liczyć. Lepiej to jednak robić elektronicznie i postarać się to wszystko analizować, wiedzieć, jakie jest obłożenie na poszczególne linie. Myślę, że również ta ocena obłożenia jazdy i interpretacje tego wszystkiego nie są proste. Zacznijmy dyskusje w komisjach, poczekajmy na propozycję biletu miesięcznego, bo jeśli jej nie będzie, to nie będzie akceptacji Rady.
Radny Jacek Krawczyk - zostało już bardzo wiele rzeczy i spraw poruszonych. Myślę, że została pominięta jedna kwestia, którą też Rada powinna rozpatrzyć. Dotyczy ona kasowania biletów miesięcznych za każdym razie przy wejściu do pojazdu. Myślę, że tę sprawę też powinniśmy uporządkować przy najbliższej okazji, bo to kasowanie biletów miesięcznych jest bardzo uciążliwe. Nie zyskało to aprobaty mieszkańców. Jeśli MPK chciało sprawdzić potok pasażerów, myślę, że miało pewien okres obserwacji, jak to funkcjonuje i nie ma sensu przymuszać mieszkańców do każdorazowego kasowania tych biletów miesięcznych. Myślę, że na komisjach powinniśmy rozważyć, czy jest to potrzebne czy nie. MPK miało okazję sprawdzić, kto i jak często jeździ na danych liniach. Na podstawie tego pewne wnioski można już wyciągnąć. Poza tym wprowadzając bilet jednorazowy elektroniczny pozwoli to sprawdzać potok pasażerów, bo mieszkańcy będą musieli go kasować. 

Radna Anna Gabarska - radny Jacek Krawczyk podjął już temat odnośnie podwójnych zarejestrowań karty. Zrobi to ogromny chaos. Ja dnia 14 kwietnia 2008 roku składałam interpelację w sprawie zapytania, dlaczego MPK zrezygnowało z komunikacji przewozu swoich pracowników do pracy i z pracy. Na interpelację uzyskałam odpowiedź Prezydenta Sobusia, który uzasadnił, że owa sytuacja wynika z przyczyn ekonomicznych. Po czym już 1 maja 2008 roku MPK zrezygnowało z usług PKS. Czyli mam rozumieć, że w przeciągu niecałych 2 tygodni nagle sytuacja ekonomiczna tej firmy tak się poprawiła, że nie trzeba było wynajmować? Ja uważam, że jest stek bzdurnych decyzji podejmowanych przez Prezesa Nabrdalika i takie eksperymenty możemy sobie darować.

Radny Kazimierz Świtalski - moi przedmówcy wypowiadali się na temat kasowania. Ja z kolei mam trochę inne zdanie. Wydaje mi się, że propozycja tego cennika i to, że cena przejazdu zależy od odległości to jest właśnie największy walor tej propozycji. Pasażerowie nie są zmuszani, oni w trosce o swoją kieszeń będą kasować te bilety przy wejściu i przy wyjściu. Druga sprawa - popieram tę propozycję pozostawienia biletów miesięcznych, ale by nie zburzyć tej filozofii pobierania opłat za przejazdy miejską komunikacją, to musi się tu zmienić sposób podejścia do tych biletów miesięcznych. Uważam, że każdy, kto korzysta z biletu komunikacji miejskiej, z wyjątkiem biletu sieciowego, który byłby jako jedyny, powinien jednak kasować bilet przy wejściu i przy wyjściu. Oczywiście może nie kasować przy wyjściu, ale wtedy więcej płaci. Natomiast jeśli kasuje przy wejściu i przy wyjściu to MPK, czy ktoś inny, kto by się tym zajmował, ma rzeczywistą informację o przepływie pasażerów na danej linii, na danym przystanku. To jest to, o czym mówił też radny Domagała, byśmy mieli prawidłowy obraz przepływu tych pasażerów i by MPK mogło ocenić, jak obłożone są poszczególne linie. W związku z tym mam propozycję, nie wiem czy będzie ona wykorzystana w dalszych pracach, ale proponuję, by ustalić dla pasażerów, którzy doładują swoją e- kartę kwotą 100 zł w ciągu 30 dni by oni otrzymywali rabat w wysokości np. 10 zł. Wtedy nie zakłócamy całej tej filozofii, system jest jednorodny, natomiast wszystkie bilety są kasowane. i wtedy mamy tą pełną informację o pasażerach.

Radny Marek Balt - chciałem się tylko zapytać, czy MPK jest przygotowane do przechowywania danych wrażliwych, danych osobowych, których będą bardzo duże ilości. W którym miejscu będą one przechowywane, czy nie będzie możliwości włamania się przez internet do komputera, w którym będą dane osobowe i kiedyś się nie okaże, że wszystkie dane zostaną w internecie ujawnione, gdzie który mieszkaniec Częstochowy jeździł, o której porze, w które miejsce, bo może być olbrzymi skandal, wiele dramatów z tym związanych. Czy to będzie na komputerach całkowicie odciętych od sieci internetowej, jak to będzie zabezpieczone? Dziwi mnie też brak biletów miesięcznych, uważam, że są one niezbędne. Sądzę, że bilety miesięczne nie powinny być ewidencjonowane, bo pasażer może wykupić sobie bilet miesięczny i tylko raz jechać, jeśli ma taką wolę. Odbijanie 2 razy tego biletu miesięcznego uważam za nic innego, jak tylko próbę inwigilowania mieszkańców Częstochowy.

Radna Izabela Nowak - mówimy tu o czymś, co się nazywa wzrostem za przejazd komunikacją miejską. Ja mam prośbę do Przewodniczącego Kurpiosa, by nie mówił, że chce odciążyć od tych, którzy przemieszczają się środkiem komunikacji, jakim jest samochód osobowy. Jeżdżę od 20 lat samochodem osobowym i na pewno nie wsiądę do środków komunikacji miejskiej. I to nie jest argument, by nas na to namawiać. Środkami komunikacji miejskiej przemieszczają się ludzie, którzy mają taką a nie inną sytuację materialną, ich nie jest stać na samochód. Jak ja nie będę chciała przyjechać samochodem, to wsiądę w taryfę i przyjadę taryfą. Apeluję do wszystkich radnych, patrzmy pod kątem tych ludzi, których sytuacja w naszym mieście jest naprawdę nieciekawa, a jeśli ktoś nie wie, to proszę się do mnie zgłosić, ja pojadę w kilka miejsc i pokażę, gdzie tacy ludzie mieszkają.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - Pani radna, to nie jest tak, że komunikacja publiczna jest tylko dla ludzi biednych. To jest tak, że ona ma także swoją misję, czyli ułatwianie dojazdu do różnych miejsc. 

Radna Izabela Nowak - ja nie powiedziałam, że jest dla ludzi biednych. Powiedziałam, że jeśli posiadam środek komunikacji, jakim jest samochód osobowy, to ja tym środkiem tam dojadę. Ale na pewno nie wsiądę w środek komunikacji miejskiej, bo na pewno jest utrudniony dojazd. Bo tramwajami, mamy niestety tylko 2 linie, nie dojadę wszędzie, gdzie chcę. Nawet chcąc dojechać do pracy do Huty mam to utrudnione z wielu względów. Sieć autobusowa jest jaka jest, opóźniają się autobusy. Panie Przewodniczący, Pan nie posiada samochodu, więc Pan nie wie, na czym polega ten luksus. 

Radny Konrad Głębocki - myślę, że bardzo dobrze się stało, że dziś jest I czytanie tego projektu, on wymaga więcej konsultacji i radni Wspólnoty poparli wniosek dotyczący I czytania. W wyniku tych zmian mieszkańcom nie może się pogorszyć co do sposobu, czy to będzie karta elektroniczna jako bilet miesięczny, czy pozostanie tak jak do tej pory, to jest sprawa drugorzędna. Najważniejsze jest to, że mieszkańcy nie mogą tego odczuć na minus i to jest podstawowa rzecz.

Radny Wolski mówił o wzrastających kosztach, a jednocześnie mówił, by miasto mniej zaczęło dokładać. To są sprawy trochę wykluczające się. Ale nie zwracamy uwagi tu na niezwykle ważny aspekt w całej tej naszej dyskusji - na aspekt ekologii. Wydaje mi się, że jednak również ceny za przejazdy komunikacją miejską powinny sprzyjać korzystaniu z tej komunikacji. To, co przed chwilą powiedziała Pani radna Nowak to, proszę mi wybaczyć za stwierdzenie, jest już nienowoczesne podejście. Nowoczesne podejście jest inne - rezygnujemy tam, gdzie się da z samochodów i wsiadamy do komunikacji miejskiej. Musimy zmienić image osoby, która korzysta z komunikacji miejskiej, właśnie nie osoba biedna, tylko ta, która nie chce zanieczyszczać środowiska, a przy okazji zaoszczędzić trochę pieniędzy. To jest wszystko powiązane i patrzmy na to z punktu widzenia szerszego, nie tylko cen i samego interesu spółki. W każdym razie widać po tej naszej dyskusji, ile tu jest ciekawych rzeczy, które nie zostały przeanalizowane, np. w tym głosie przewodniczącego Kurpiosa kwestia ewentualnego rozdzielenia „sieciówki” od biletu miesięcznego na konkretną trasę to jest rzecz bardzo ważna. Pytanie tylko, czy rzeczywiście nas na wszystko stać, na to, by dopłacić tym, którzy jeżdżą duże dystanse, ale jadą do konkretnego celu, np. do szkoły. Trochę ta nasza dyskusja szła w kierunku, że wszystko w tym projekcie jest złe. Tak nie jest, bo propozycja opłaty mniejszej za mniejszą ilość przystanków jest bardzo pozytywną rzeczą. Nie wszystko jest więc złe, tylko zawsze musimy mieć świadomość tego, że jeśli koszty spółki będą rosły, to ktoś to będzie musiał zapłacić. Ja uważam nawet, by dotacja utrzymana została na wysokim poziomie, ale żebyśmy też wprowadzili promocję ekologicznej postawy mieszkańców: jadę autobusem, ale jest on wygodny, dowozi mnie w jedno miejsce. Mówię to też do siebie, ale ja przynajmniej raz w tygodniu ze względów ekologicznych staram się jeździć rowerem, a nie autem.

Radna Izabela Nowak - Panie radny, jeśli jazda samochodem nie jest nowoczesnością, to ja dziękuję. Jeśli to jest staromodne i niemodne to jest Pana zdanie oczywiście.

Radny Jacek Kasprzyk - bardzo ciekawa dyskusja, tylko przyznam szczerze, że nie bardzo rozumiem, jaki problem Rada Miasta chce rozwiązać w natłoku zgłaszanych propozycji. Ja uważam, że powinniśmy rozstrzygnąć, czy zajmujemy się sytuacją ekonomiczną przedsiębiorstwa MPK, czy też rozwiązujemy problem funkcjonowania komunikacji miejskiej w Częstochowie i zasad jego korzystania przez obywateli. Bo to są dwie rozbieżne rzeczy, które po części w tej dyskusji się mylą. Ten projekt, jeśli się go przeanalizuje na spokojnie, bez żadnych emocji, to jest to projekt, który ma 2 cele. Pierwszy - poprawić sytuację ekonomiczną przedsiębiorstwa, drugi - urynkowić usługi komunikacyjne w mieście Częstochowa. Nikt nam tego wprost nie mówi, ale z niego po prostu bardzo wyraźnie wynika. Niewątpliwie ten projekt jest bardzo ciekawym projektem dla samego przedsiębiorstwa, ale już z punktu widzenia społecznego budzi wiele kontrowersji i zapytań. Bo ta misja, o której mówił przewodniczący Kurpios powinna mieć jakieś miejsce, a odnosić się do tego, czy miasto dokonując dotacji do przedsiębiorstwa wspomaga korzystanie przez obywatela z usług, które to przedsiębiorstwo oferuje. My na dzień dzisiejszy uprzywilejowujemy przedsiębiorstwo i jego pracowników. Proszę zwrócić uwagę na to, co do tej pory się stało. Z bezpłatnych usług komunikacji miejskiej korzystają członkowie rodzin pracowników bez względu na ich sytuację. Natomiast sami pracownicy muszą kupować bilet. Jestem bardzo ciekawy, ile biletów miesięcznych zostało zakupionych przez samych pracowników MPK. Jest tajemnicą poliszynela w naszym mieście, że pracownicy MPK i PKS nie są kontrolowani w środkach komunikacji jednej i drugiej. A więc tworzy się pewien rodzaj uprzywilejowania, którego nikt nie kontroluje. Druga kwestia - ostatnio były podwyżki płac, które w bilansie przedsiębiorstwa czymś muszą być zrekompensowane. Jak się spojrzy na ten system, to on powoduje oto taką rzecz, że jak cię stać na droższy bilet, to korzystasz z większej ilości tych usług. Natomiast w przypadku krótszych odcinków twój ciężar jednostkowy jest wyższy. To dotyka ludzi niestety słabiej sytuowanych. Bo na krótszych odcinkach z reguły jeżdżą ludzie starsi, a więc potencjalni emeryci, renciści, ponieważ nie są w stanie czasem tych dwóch czy trzech przystanków przejść, korzystają z tej komunikacji. I rodzi się pytanie, które proponuje się nad nim zastanowić od kilku miesięcy: czy w Częstochowie jesteśmy w stanie - a myślę że tak - wypracować system pomocy właśnie poprzez dopłatę do korzystania z tych usług. 

Okazała się sztucznym zabiegiem oszczędność na osobach niepełnosprawnych, pomimo dwukrotnego apelu i dzisiejszej dyskusji. Proszę sobie przypomnieć, kto jak głosował. To jest właśnie ta misja Rady Miasta w wydatkowaniu dotacji społecznej w określone grupy. Przynajmniej my jako lewica za tym się opowiadamy.
Czwarta rzecz, którą już zasygnalizował Przewodniczący Kurpios - rozmawiałem z nim kilka dni temu na ten temat. Myślę, że przekroczyliśmy pewną granicę prywatności obywatela w naszym mieście. Rozumiem bilet na okaziciela, który był w starym wydaniu - w wersji papierowej. Ale dziś bilet przestaje być biletem, tylko pewnego rodzaju kartą płatniczą z jednoczesnym przypisaniem do danego obywatela. Nie potrafię zrozumieć, dlaczego MPK i samorządowi ma zależeć na tym, by interesować się, czy obywatel Kowalski, konkretna osoba, przejechała w danym dniu i w danej godzinie jeden, dwa czy trzy przystanki w tym kierunku. Po co to jest? Ja rozumiem, że ewidencja jest potrzebna przepływu pasażerów, przepływu środków, ale nie nazwisk. Tu słusznie podniesione kwestie przez radnego Balta, kto zabezpiecza dane tych osób, które są w systemie elektronicznym, komu będą udzielane, czy już dziś mając możliwość zbierania tych danych ktoś przygotował się do tej ustawy. A po drugie jak ma się tu konstytucyjna zasada obywatela w kwestii prywatności. Róbmy karty elektroniczne, miesięczne i inne formy, ale bez przypisywania ich do nazwiska. Obywatel, jeśli tą skarbonkę zgubi, to ją zgubi raz. Chyba że Państwo chcecie już na wszelki wypadek, że jeśli dojdzie do jakiegoś zajścia w autobusie MPK o danej godzinie, to służby do tego upoważnione będą miały informację, kto w danym momencie w tym autobusie był. Chyba temu ma to służyć. 

Dlatego będziemy jako lewica wnioskować o tym, aby wykreślić przypisanie biletu do osoby i o to apelujemy, jeśli nie ma racjonalnego ku temu uzasadnienia. Oraz drugie - będziemy zgłaszali wnioski dotyczące objęcia pomocą w transporcie publicznym środowisk osób słabszych ekonomicznie. Te wnioski są Państwu znane, wcześniej były one odrzucane. Mam nadzieję, że będą przedmiotem Państwa refleksji.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz - chciałbym delikatnie się sprzeciwić temu, co powiedziała radna Anna Gabarska. Z całym szacunkiem dla Pani radnej, ale nie powinniśmy używać określenia: bzdurne decyzje podejmowane przez Prezesa Nabrdalika. Nawet jeśli uważamy, że one nie są dobre, to użyjmy delikatniejszej formy. Nie twierdzę, że Pana Prezesa nie można krytykować, wprost przeciwnie, ja bardzo lubię, jak krytykują. Ale też z drugiej strony trzeba go szanować. On podejmuje nie tylko dobre decyzje, również i złe. Więc jeśli Pani radna nie zgadza się z polityką prowadzoną to proszę to zrobić w takiej formie, która byłaby i dla Pani do przyjęcia, gdyby Panią ktoś krytykował.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - chciałem zwrócić się tylko krótko do radnego Głębockiego. Oczywiście trudności zarządzania firmą MPK są coraz większe z uwagi na strasznie wzrastające koszty. Ale ja powiedziałem o drugim aspekcie, że chociażby tak jak Miejski Szpital Zespolony, jego w sensie ekonomicznym już nie ma, ta firma nie istnieje, tak jak mówił radny Adamkiewicz, bo się nie kieruje zasadami ekonomii. Tak samo z MPK, z uwagi na cele, które MPK realizuje, być może nie do końca trzeba aż tak surowo zasady ekonomii stosować. Ja w takiej wersji mówiłem. I raczej sugerując, że jeśli będzie zgoda na to Rady Miasta, to wtedy być może, jeśli wynegocjujemy to, to może i w sposób uczciwy, że kwestia dopłaty 1 mln np. bo gdzieś tam spadną wpływy MPK, być może dopłaćmy to i w takiej tonacji. Natomiast po głębokiej analizie, Pan Prezydent Sobuś zna tą sprawę od kilku lat bardzo blisko, i być może zaproponuje takie rozwiązanie. 

Ale wracam do sporu, który się wytworzył między przewodniczącym Kurpiosem, radną Nowak, radnym Głębockim. Sprawa nie jest prosta. Generalnie do naszego Multikina, czy do naszej wyremontowanej za 12 mln kamienicy kupieckiej, to najlepiej tramwajem dojechać jednak, bo gdzie tam samochód postawić. I teraz żeby w sensie nowoczesności - oczywiście jest nowoczesne podejście chociażby jako lekarz, żeby tym rowerkiem jeździć, dbać o zdrowie, kondycję itd. to nowoczesne podejście. Natomiast również to nie jest jednoznaczne, bo jeśli jest to biedna rodzina, Pani Nowak, i mieszkająca na Rakowie, to powinna do Multikina jechać samochodem, bo jej to taniej wyjdzie, niż gdyby sobie pozwoliła na kupno 8 biletów, bo to przewrotność przeróżnych przeliczeń.

Radny Artur Gawroński - mam satysfakcję, że właśnie Komisja, którą ja prowadzę, doprowadziła do tak szerokiej dyskusji. Tutaj jeśli mówimy o dbałości o ekologię w Częstochowie, to m.in. często właśnie na naszej komisji była dyskusja dotycząca uprzywilejowania MPK kosztem w tym momencie komunikacji prywatnej. Jak to ma miejsce w Częstochowie, wydaje mi się, że wystarczy spojrzeć na rozwiązanie dotyczące III Alei. Myślę, że w tym momencie brakuje nam przed tą uchwałą Rady Miasta szerszej wizji i szerszej informacji dotyczącej polityki MPK, dlatego tak szeroka dyskusja w dniu dzisiejszym. I być może od tego powinniśmy właśnie rozpocząć, a później rozpocząć debatę o opłatach i cenach.

Radny Marek Balt - w trakcie, kiedy w mediach ukazały się informacje odnośnie zmian w opłatach za transport komunikacją miejską, zapoznałem się na forum Gazety Wyborczej z wypowiedziami mieszkańców, którzy twierdzili, że przestaną poruszać się komunikacją miejską, a będą w zamian wybierali komunikację PKS. Twierdzą bowiem, że jest taniej, szybciej, bezpieczniej, wygodniej. Może my w komisjach też powinniśmy się zastanowić, czy by też, w końcu jeśli mamy też dążyć w przyszłości do oddzielenia funkcji przewoźnika od operatora i zarządzającego trasami komunikacji miejskiej, może też objąć podróże PKS tym biletem miejskim. Czyli że jeśli ktoś w granicach miasta wsiada w PKS jedzie na Raków, to można by było z tej karty elektronicznej zdjąć 2,50 zł i mieszkańcy Częstochowy mogliby też autobusami PKS poruszać się, czyli też włączylibyśmy ten system w komunikację miejską. Być może jest to pomysł, który też usprawniłby poruszanie się po Częstochowie.

Radny Jacek Kasprzyk - czy my nie moglibyśmy się zastanowić, że zamiast stosować dotacje do MPK w różnych formach, to mieć pozycję-  dotacje do przewozów. Wtedy byśmy wiedzieli, co dotujemy. Nie przedsiębiorstwo, któremu „wypompowujemy” pieniądze i w zasadzie nie mamy kontroli nad rozliczeniem, tylko jest celowość dotacji - którym grupom społecznym, ewentualnie z jakim celem idzie ta dotacja.

Przewodniczący Rady Dzielnicy Wrzosowiak Stefan Polis (wniosek zabranie głosu stanowi załącznik nr 42 do protokołu ) - na wstępie jedno zdanie. Rzeczywiście przychylam się tu do zdania tych z Państwa radnych, którzy powiedzieli, że dobrze, że to jest pierwsze czytanie. Tu Pan Głębocki stwierdził, że to był wniosek Klubu Wspólnota. Natomiast ja tu pozwoliłem sobie występować również w imieniu ludzi starszych; chciałbym się w ich imieniu wypowiedzieć. Konkretnie: interes miasta i interes firmy. Sądzę, że tutaj dość dobrze sformułował to Pan radny Kasprzyk. Ja tego już nie będę rozwijał. Natomiast jeśli chodzi o kartę elektroniczną - MPK poważny argument tu wytaczał i wytacza, że będzie to więcej danych dla MPK. W związku z tym ja jestem zdania, że nie jest to sprawa idąca w dobrym kierunku. Ona nie przyniesie spodziewanych efektów. Dlaczego? Proszę Państwa, co z tego, że tzw. państwo polskie, bo nie wiadomo, czy już nie europejskie, wie, że jeśli chodzi o procent tzw. dzietności jest 1,26 w Polsce, a dla zwykłej utrzymania poziomu wzrostowego potrzebna jest 2,1 skoro tzw. polityka prorodzinna jest tylko i wyłącznie w sferze tylko dobrych chęci, a żaden rząd jeszcze tak naprawdę tej polityki nie realizuje i tym samym właściwie nie prowadził. A więc tym samy jeśli MPK będzie miało więcej danych, to po co i dla kogo. 
Poza tym systemy powinny być, i to już mówią znawcy tematu, proste. Im prostsze, tym lepsze dla obywatela, dla mieszkańca. A więc im bardziej skomplikowane, tym się pogorszy. A nadrzędną sprawą, tak jak tu było powiedziane, jest sprawa obywateli, sprawa mieszkańców, a sprawa firmy oczywiście też, ale już w dalszym kontekście. I ja sądzę, że to jest ważny argument. Trzeba również sobie zdawać sprawę, że w Częstochowie póki co jest kilkanaście tysięcy tzw. podopiecznych MOPS-u. I oni nie dlatego, że im się nudzi, tylko dlatego, że muszą jeździć i do PUP, i do MOPS i to kilkakrotnie z uwagi, niestety muszę tu stwierdzić autorytatywnie, bo sam sprawdzałem, na skutek bardzo często niekompetencji urzędników. Proszę to również wziąć pod uwagę. I proszę Państwa nie dajmy się zwariować z tą elektroniką. Tutaj przykład: publikatory w ostatnim okresie bardzo mocno wybijają jedną z następnych złotych myśli czy też propozycji Pana Premiera Tuska o tzw. społecznym cyfrowym wykluczeniu. A więc mówię jeszcze raz, że idziemy właściwie nie wiadomo dokąd. Staram się być człowiekiem otwartym i wiem, że przed pewnymi sprawami nowoczesności nie uciekniemy, ale stosujmy tą starą, złotą zasadę, którą już kiedyś dawniej stosowano, i nie róbmy eksperymentów na mieszkańcach. Także trzeba również wziąć pod uwagę, że około 50-60% w Polsce osób jest społecznie wykluczonych, czyli osób, które póki co mają takie, a nie inne warunki materialne. Natomiast ta propozycja, ona nie idzie w kierunku ułatwienia, w kierunku obniżenia, a w kierunku podwyższenia cen. Tak to należy nazywać, nazywajmy rzeczy po imieniu.

Pan A. Ł. Zrzeszenie Emerytów i Rencistów (wniosek zabranie głosu stanowi załącznik nr 43 do protokołu) - jako reprezentant osób najbardziej poszkodowanych i przez Państwo, i przez również miejscowe władze, nie tylko Częstochowy, ale i gdzie indziej też się tak dzieje, ciągle są utrudnienia. Proszę Państwa, dlaczego dążymy do tego, by utrudniać życie ludziom? Upraszczać - tak jak moi przedmówcy powiedzieli - wtedy będzie nam łatwiej. Czy Państwo sobie wyobrażacie, czy musicie dopiero stać się wtedy w fakcie dokonanym, by to zobaczyć, jak np. ta osoba niepełnosprawna, która jest o kulach lub ledwo wchodzi do autobusu, jeszcze musi przy wysiadaniu dokonywać skasowania biletu. Proszę Państwa, nie przesadzajmy. Niepotrzebnie tak długo dyskutujemy, bo według mnie, proszę wybaczyć ostre słowa, to jest zbyteczne ponieważ projekt z góry już jest zły. I prosiłbym o wycofanie tego projektu. Bo jak można utrudniać życie ludziom, czy nie można wprowadzić prostego biletu i ewentualnie, kto mniej korzysta z tej sieci, dodatkowej tej karty. Nie bądźmy elektronikami wszyscy, z nieboszczyków nie da się zrobić ludzi żywych. Dlatego nie każdy z tą elektroniką będzie oswojony, nie każdy już elektronikiem będzie. Dlatego moje zdanie, w imieniu emerytów i rencistów jest takie i prośba, byście Państwo ułatwili, a najważniejsze: byłem kiedyś przedsiębiorcą, jeśli firma się nie sprawdza, zmienia się przywódcę tej firmy. Jeśli jest taka sytuacja, proszę wybaczyć, ale dlaczego ma być monopol w Częstochowie i ciągle ten sam człowiek jest na stanowisku prezesa. A może wypraktykować inną osobę, może będzie miała inne pomysły, może gorsze, może lepsze, spróbujmy. Może będzie lepszy efekt. A może sprywatyzować pewne linie, sprawdzają się bardzo dobrze małe busiki, może o lepszym standardzie. Proszę Państwa, gołym okiem, nie fachowca, jest widoczne, jak źle się dzieje, a szczególnie w komunikacji. Dlatego proszę wybaczyć, ale krytykuję tutaj poczynania MPK z tego względu, ze ta spółka jest monopolem i tak robi, jak uważa, a nie dajecie Państwo możliwości kontynuacji innym przewoźnikom. Ja bym proponował lepsze rozwiązanie: może od razu zrobić 10 zł cenę biletu, bo jeśli jedziemy samochodem wartości blisko 1 mln zł, i może wtedy się okaże, czy to jest dobry pomysł. Bo ja, gdybym był szefem tej firmy, choć nie będę, bo się nie znam na tym, to wziąłbym sobie fachowca i obniżyłbym cenę, tak jak każdego artykułu na rynku. Obniża się cenę, wtedy zwiększa się konkurencyjność i wówczas firma prosperuje. Firma, która podwyższa ceny na rynku stacza się i doprowadza do upadłości, czyli do niczego. Proszę o wzięcie pod uwagę tego, by nie utrudniać życia ludziom i nie robić podwyżek o 65%.

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś – z dyskusji, która się odbyła widać, że wszyscy radni są zatroskani o to, by komunikacja u nas funkcjonowała w miarę jak najlepiej, najbardziej ekonomicznie i przyjaźnie dla mieszkańców, co nam wszystkim przyświeca. Wszystkie te uwagi przeanalizujemy i rozmawiając w komisjach będziemy chcieli ustosunkować się do nich, przedstawić jakieś konkretne propozycje. Nie chciałbym się w tej chwili odnosić do każdej uwagi ale odpowiem tylko Pani radnej tyle, że za podpisane dokumenty i pisma odpowiadam. Również za to, co jest w nich zapisane, choć nie zawsze jestem ich autorem. Natomiast według Pani bzdurne decyzje polegają na tym, że nowy przewoźnik jest jeszcze tańszy.

Ponieważ nie było innych głosów w dyskusji Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski zamknął punkt dotyczący pierwszego czytania projektu uchwały w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa oraz kategorie osób uprawnionych do ulg za przejazdy lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa. 
Ad. pkt 15.

Dalsze prowadzenie obrad przejął Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios, który zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie opłat dodatkowych obowiązujących przy przejazdach lokalnym transportem zbiorowym realizowanym przez Przewoźnika, któremu Gmina Częstochowa powierzyła wykonywanie tych zadań oraz przepisów porządkowych związanych z opłatami za przejazdy, przedstawionego na druku BR.12/XXVI/08 – załącznik nr 44 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Radny Artur Gawroński - chciałem zwrócić uwagę, że na dzień dzisiejszy kara, którą byśmy podjęli wynosi 200 zł, tymczasem za zatrzymanie, ewentualnie zmianę kursu jest to 300 zł. Z chwilą, kiedy w pojeździe MPK znajduje się pasażer, który np. nie chce pokazać swojego dokumentu tożsamości; nie ma innej możliwości tylko zmienić trasę ruchu i bezpośrednio udać się na komisariat, co przy tym skutkuje, że pozostali pasażerowie chcąc nie chcąc są ukarani z tego tytułu. Kwota mała w porównaniu do kwoty ukarania za brak ważnego biletu. Wnioskuję o zwiększenie do kwoty 500 zł.

Radny Jacek Kasprzyk - zaproponowałbym tu jednak trochę wstrzemięźliwości, bo życie jest bardziej kolorowe, niż nam się wydaje. Proszę Pana Prezydenta aby spowodował, by MPK w relacjach z firmą kontrolującą precyzyjniej określiło zasady interwencji oraz zmiany tych kursów samochodów. Był niedawno taki przypadek, że osoba niepełnosprawna, niemowa, nie miała dokumentu i za nic nie mogła się porozumieć z kontrolującymi, a kierowca nie czekając, zmienił trasę. Więc bywają przypadki, w których nie jest to jakieś uporczywe lub świadome powodowanie sytuacji, w których musi ten samochód przejechać, a bywają sytuacje mniej jak gdyby agresywne. Rozumiem, gdy wandal, pijany, awantura, to wynika z bezpieczeństwa, ale w przypadku np. takiego jednoznacznego interweniowania w przypadku dokumentu? Może być, że dziecko będzie jechało i zapomni. Dobrze, by w tych regulaminach wewnętrznych w przedsiębiorstwie i zasadach współpracy z tą firmą, jak gdyby próbować dopasować do życia te zasady interwencji w przypadkach omawianych.

Ponieważ nie było innych głosów Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął dyskusję w tym punkcie porządku obrad.

Ad. pkt 16.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr 105/XI/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 14 maja 2007 roku w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe lokalnym transportem zbiorowym w Częstochowie powierzone do realizacji przez Gminę Częstochowa, przedstawionego na druku BR.13/XXVI/08 – załącznik nr 45 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - to też pierwsze czytanie projektu uchwały na druku BR.13, z tym, że jest to uchwała powodująca uchylenie poprzednio obowiązujących uchwał. A ponieważ nie podjęliśmy żadnych do tej pory innych, to uchylenie ich spowodowałoby brak jakichkolwiek podstaw do wyznaczania cen biletów lokalnym transportem zbiorowym. 

Radna Anna Gabarska - chciałam się tylko odnieść do słów Pana Prezydenta. Z przykrością stwierdzam, że niemerytorycznie odpowiada mi na moją interpelację i podejrzewam, że innych radnych również, ponieważ wiedząc o nowym przewoźniku nie udzielił mi takiej odpowiedzi w interpelacji, tylko wypowiedział się ogólnikowo. Stąd moje stwierdzenia.

Zastępca Prezydenta Miasta Bogumił Sobuś - było stwierdzenie, że Pan Prezes bzdurnie postępuje, ponieważ po kilkunastu latach zrezygnował z PKS. Tak, zrezygnował, bo wziął innego, lepszego przewoźnika. W momencie, gdy odpowiadałem, tej jeszcze informacji, że będzie inny przewoźnik, jeszcze nie było. 

Ponieważ nie było innych głosów Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął dyskusję w tym punkcie porządku obrad.

Ad. pkt 17.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie porozumienia międzygminnego z Gminą Poczesna w zakresie lokalnego transportu zbiorowego, przedstawionego na druku BR.14/XXVI/08 – załącznik nr 46 do protokołu. 
Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 14/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie porozumienia międzygminnego z Gminą Poczesna w zakresie lokalnego transportu zbiorowego.
Ad. pkt 18.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla Cmentarza Komunalnego w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.2/XXVI/08 – załącznik nr 47 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 2/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla Cmentarza Komunalnego w Częstochowie.
Ad. pkt 19.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie udzielenia dotacji z budżetu miasta Częstochowy w 2008 roku na prace konserwatorskie, restauratorskie i roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków, przedstawionego na druku BR.19/XXVI/08 – załącznik nr 48 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Kultury, Sportu i Turystyki - załącznik nr 49 do protokołu.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - chciałem zapytać Pana Prezydenta co znaczy ten zapis, że wniosek był nieprawidłowo przygotowany? Czy może była wina po stronie tego, który starał się o pieniądze, czy być może nie było mu dane dokładnie poznać oczekiwań ze strony Urzędu Miasta? Poproszę o komentarz do tego. Co rok mamy podobny problem. Mamy wyjaśnienia, że część wniosków była rozpatrywana ale nie spełniła wymogów formalnych i dlatego nie mogła być uwzględniona w dotacji.
Zastępca Prezydenta Miasta Bogumił Sobuś - łatwiej byłoby, gdyby Pan radny zapytał o konkretny wniosek, bo można byłoby powiedzieć, w którym jaka formalność nie została spełniona. Jest regulamin, według którego zostaje to rozpatrywane. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - przypomnę, że wytypowanie do tych dotacji dokonuje komisja, w której skład wchodzą pracownicy Urzędu a także radni - był to radny J. Krawczyk.

Radny Jacek Krawczyk - uczestniczyłem w tej komisji. Było 16 wniosków, z tego część została odrzucona z przyczyn formalnych. To wszystko wynika z uchwały, która obowiązuje w przypadku dotowania prywatnych osób, którzy chcą dokonać renowacji zabytków i to musi być przestrzegane. Więc jeśli przykładowo nie dostarczyli na czas, czy nie złożyli odpowiednich dokumentów, to trudno, byśmy my jako Rada Miasta byli zmuszeni do „przyklepania” czegoś, co powodowałoby łamanie przepisów prawa. Natomiast pojawiły się też inne oferty, które miały pewne braki merytoryczne. Trudno przyznać komuś dofinansowanie, jeśli nie ma pozwolenia konserwatora zabytków na wykonanie określonych prac. Trudno, abyśmy się narażali, przekazywali komuś pieniądze, by wykonał pewne prace, a później się okaże, że jest to niezgodne z zaleceniami konserwatora zabytków. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - Pan radny niepotrzebnie ma postawę tłumaczącą się. Oczywiście że trzeba przestrzegać prawa, a mnie chodziło tylko o to, czy dla starających się o pieniądze sytuacja była na tyle klarowna, że wiedzieli, że mają właśnie taką dokumentację projektową dostarczyć, opinię konserwatora zabytków itd. wystarczająco wcześnie i że cała wina jest po ich stronie, że nie skompletowali dokumentów i nie mogą mieć pretensji do miasta.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – przypominam, że prace tej komisji są oparte na uchwale nr 766 z 2005 roku ze zmianami. W zapisach tej uchwały Rady Miasta o zasadach dotacji, to postępowanie jest opisane i tego musi przestrzegać komisja wytypowana przez Radę i Pana Prezydenta. 

Zastępca Prezydenta Miasta Bogumił Sobuś - każdy, kto tego potrzebuje może mieć szczegółową informację udzieloną przez merytorycznych pracowników. Póki Rada Miasta nie zmieni regulaminu to tak będzie to rozpatrywane.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.19/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 19 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie udzielenia dotacji z budżetu miasta Częstochowy w 2008 roku na prace konserwatorskie, restauratorskie i roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków.
Ad. pkt 20.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.1. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wyrównywanie szans edukacyjnych i zapewnienie wysokiej jakości usług edukacyjnych świadczonych w systemie oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny., przedstawionego na druku BR.5/XXVI/08 – załącznik nr 50 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 5/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 19 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.1. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wyrównywanie szans edukacyjnych i zapewnienie wysokiej jakości usług edukacyjnych świadczonych w systemie oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny.
Ad. pkt 21.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.2. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Podniesienie atrakcyjności i jakości szkolnictwa zawodowego” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny, przedstawionego na druku BR.6/XXVI/08 – załącznik nr 51 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 6/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 19 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.2. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Podniesienie atrakcyjności i jakości szkolnictwa zawodowego” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny.

Ad. pkt 22.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.4. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wysoko wykwalifikowane kadry systemu oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny, przedstawionego na druku BR.7/XXVI/08 – załącznik nr 52 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 7/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do zatwierdzenia projektów w ramach działania 9.4. Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007 - 2013 „Wysoko wykwalifikowane kadry systemu oświaty” współfinansowanych przez Europejski Fundusz Społeczny.
Ad. pkt 23.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do realizacji projektów współfinansowanych ze środków programu Unii Europejskiej „Młodzież w działaniu” w latach 2007-2013, przedstawionego na druku BR.8/XXVI/08 – załącznik nr 53 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 8/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 20 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do realizacji projektów współfinansowanych ze środków programu Unii Europejskiej „Młodzież w działaniu” w latach 2007-2013.
Ad. pkt 24.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie wynagrodzenia Prezydenta Miasta Częstochowy, przedstawionego na druku BR.9/XXVI/08 – załącznik nr 55 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - na materiale, który Państwo otrzymaliście nie ma opinii Pani Skarbnik. Na oryginalnym dokumencie, projekcie uchwały ta opinia Pani Skarbnik jest. To moja wina, że Państwo macie skserowany projekt bez opinii i podpisu Pani Skarbnik. Kwota przewidziana zwiększająca budżet wynagrodzeń Prezydenta to będzie ponad 20 tys. zł. Będzie to kwota zwiększająca wydatki w dziale 850: administracja samorządowa.

Zgodnie z uchwałą Rady oraz z ustawą o samorządzie powiatowym, to Przewodniczący Rady Miasta pełni funkcję tego, który w imieniu kodeksu pracy pełni funkcję pracodawcy dla Pana Prezydenta. W związku z tym, że 22 kwietnia Rada Ministrów wprowadziła nowe tabele zaszeregowania dla pracowników samorządowych dając możliwość podwyżki wynagrodzeń wójtom, prezydentom, burmistrzom w określonych granicach. Proponowany wzrost wynagrodzenia dla Prezydenta mieści się w górnej granicy wzrostu wynagrodzenia dla Prezydenta. Rozporządzenie Rady Ministrów mówi także, że można to zrobić od 1 stycznia bieżącego roku, ponieważ taki jest termin wprowadzenia tych przepisów w życie. Więc jeśli chcemy dać Prezydentowi podwyżkę, to dajemy ją mu od 1 stycznia tego roku. I taki jest projekt uchwały. Wysoka Rada podejmie w tym względzie decyzję. Podwyżki Prezydent miasta Częstochowy od 2005 roku nie miał.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 9/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 17 głosach za, 6 głosach przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie wynagrodzenia Prezydenta Miasta Częstochowy.
Ad. pkt 25.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania propozycji zaliczenia do kategorii dróg gminnych i ustalenia przebiegu nowo budowanej drogi stanowiącej łącznik między ul. Racławicką i Aleją Najświętszej Maryi Panny/obręb 151 działka nr 38/4/, przedstawionego na druku BR.1/XXVI/08 – załącznik nr 56 do protokołu. 
Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 36 do protokołu.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - jestem projektodawcą tego projektu uchwały. Cieszę się, że mamy na sali sesyjnej Panie posłanki, ponieważ ten dokument jest zasługą skomplikowanego prawa w dziedzinie wytyczania dróg gminnych. Miasto Częstochowa jest gminą na prawach powiatu. Zgodnie z ustawą o drogach publicznych, żeby wytyczyć drogę gminną, konieczna jest opinia zarządu powiatu, na terenie którego dana gmina leży. Gmina Częstochowa leży na terenie powiatu grodzkiego. Prezydent pełni funkcję wójta i pełni funkcję starosty. I teraz jako wójt musiałby się zwrócić do siebie za naszym pośrednictwem o to, by wydał opinię o drodze, którą chcemy jako gmina wytyczyć, czyli jako gminną. W związku z tym ja jestem projektodawcą tej uchwały, Pan Prezydent zwróci się jako pełniący funkcję organu wykonawczego gminy do siebie jako do starosty o to, by zaopiniował wytyczenie drogi gminnej w tym miejscu, o którym mówi ta uchwała. Przykro mi, takie są wymogi prawa w tym zakresie.

Poseł RP Halina Rozpondek - Szanowni Państwo, ja wiem o tym przepisie prawnym. Rzeczywiście dla samorządów jest on zły. Chcę tylko pocieszyć, że klub już przygotowuje projekt ustawy, który absolutnie to zmieni i tych komplikacji nie będzie. Oczywiście Państwo musicie podjąć tę uchwałę, by tą kategorię zmienić, natomiast myślę, że do końca czerwca ten przepis prawa się zmieni.
W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 1/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 23 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie przekazania do zaopiniowania propozycji zaliczenia do kategorii dróg gminnych i ustalenia przebiegu nowo budowanej drogi stanowiącej łącznik między ul. Racławicką i Aleją Najświętszej Maryi Panny/obręb 151 działka nr 38/4/.
Ad. pkt 26.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - następny punkt w porządku obrad to sprawozdanie Prezydenta Miasta z wykonania uchwał w sprawie przyjęcia planów miejscowych zagospodarowania przestrzennego. Chcę powiedzieć Wysokiej Radzie, że na podstawie §59 Statutu Miasta Częstochowy, w związku z tym, że dzisiejsza sesja miała być poświęcona w dużej mierze prowadzonej przez miasto polityce przestrzennej, to pozwoliłem sobie do Pana Prezydenta w dniu 2 maja skierować prośbę, by Pan Prezydent w trybie tego §59 ust. 3 Statutu złożył osobne sprawozdanie z wykonania uchwał w sprawie przyjęcia planów miejscowych zagospodarowania przestrzennego o numerach: 1015/LXII/2006 z dnia 27 sierpnia 2006 r., 66//VIII/2007 z 2007 r. i 1062/LXIV/2006 z 2006r. To są plany miejscowe, które mówią o terenach pod budownictwo mieszkaniowe, tak wielo jak i jednorodzinne.

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona - przedstawił sprawozdanie z wykonania następujących uchwał Rady Miasta: Nr 1015/LXII/2006 z dnia 27 sierpnia 2006 r., Nr 66//VIII/2007 z 5 marca 2007 r. i 1062/LXIV/2006 z dnia 23 października 2006r. – zgodnie z załącznikiem nr 57 do protokołu. 

Radny Marek Domagała - przypomnę genezę tego sprawozdania, o które poprosił Pan Przewodniczący. Od kilku miesięcy mamy okazję pracować w takim zespole, gdzie oceniamy aktualność studium uwarunkowania, przyglądamy się planom rozwoju ze strategicznego punktu widzenia; co byłoby sensowne, w którym kierunku, gdzie budownictwo, gdzie jakieś drogi. Jest to mocno skorelowane z faktem zmiany w uchwale o procedowaniu budżetu, że właściwie trzeba to zrobić koło maja, czerwca. Wtedy bowiem będziemy podejmowali, pierwszy raz w historii naszej Rady, taką uchwałę kierunkową, która będzie starała się pewne makro wskaźniki i kierunki rozwoju już do budżetu na 2009 rok przewidzieć. Po to właśnie, by nie rozmawiać o tym w listopadzie i grudniu, kiedy właściwie ten budżet jest gotowy, jedyne co możemy zrobić to dokonać kosmetycznych przesunięć. Jednym z elementów rozwoju jest właśnie budownictwo mieszkaniowe. Właśnie po to, by nasi znajomi nie budowali się wszędzie, byle nie w Częstochowie. Oni budują się „wianuszkiem” wokół Częstochowy, bo tam są działki, bo tam jest infrastruktura, bo tam jest przyjazna atmosfera, bo tam da się załatwić te rzeczy w krótkim czasie. Jednym z elementów była właśnie ocena planów zagospodarowania, które już uchwalaliśmy bądź uchwalały je poprzednie Rady, m.in. te o których Pan Prezydent składał sprawozdanie. Powiem dość krytycznie nie o sprawozdaniu, lecz o jego jakości. Nie w tym sensie, że było ono za mało szczegółowe, lecz co się naprawdę podziało. Jakość wypowiedzi w merytorycznej ocenie to nie są przymiotniki, to są czasowniki. Kilka podkreśliłem. 2 maja Pan Przewodniczący zwrócił się do Pana Prezydenta, np. drugi punkt - on mnie interesuje, bo miałem okazję rozmawiać z firmą, która tam jest inwestorem. I tak się złożyło, że 5 maja wydano postanowienie. Do 16 maja będzie podejmowana, potem będzie decyzja itd. Panie Prezydencie to jest niepokojąca korelacja. Uchwała jest z roku 2006 czy 2007 i tak się składa, że 3 i 4 maj to było wolne, 2 maja Przewodniczący pyta, a 5 maja Prezydent podejmuje decyzję. A czemu przez 2 lata te decyzje nie zostały podjęte? Otóż jednym z elementów dobrego zarządzania jest umieszczenie tych decyzji na osi czasowej. Jeśli będzie tak, że zainteresowałem się tematem na komisji około 2 miesięcy temu, to był moment, że właściwie wszyscy o tym zapomnieli. ktoś musiał sobie odnowić, że taki plan w ogóle był, że coś się powinno dziać. Przewodniczący zapytał 2 maja, 5 było już postanowienie. A przez rok czy dwa właściwie działo się niewiele. W maju zeszłego roku ci ludzie zainwestowali wiele milionów zł, przeprowadzili skomplikowany proces scalenia gruntów na kilkudziesięciu osób, które tam gromadzili razem po to, by można było rozpocząć to budownictwo. I spójrzmy na to z punktu widzenia interesu firmy - nie jego bronimy, ponad rok zamrożone pieniądze i nic się nie dzieje; ona nie wie w ogóle, czy cokolwiek się dzieje; nikt z Urzędu przez rok się nie kontaktował. Drugi aspekt - społeczny jest taki, że w tym miejscu od roku mogły być zaczęte budowane domy. Ludzie nie mają w tym mieście gdzie kupić tak naprawdę ładnych apartamentów, ładnych domów. I przez opieszałość działania poszczególnych wydziałów Urzędu dzieje się to w takim tempie, w jakim się dzieje - że od 2006 r. słyszymy, że w roku 2009 coś się zacznie, jakieś wykupy. Dziś w biznesie i w rozwoju miasta czas jest fundamentalnym elementem. Jeśli to będzie trwało w takim tempie, to nic się dobrego nie stanie. Trzy uchwały, trzy plany zagospodarowania przestrzennego, gdzie miało się rozpocząć budownictwo od roku czy dwóch, wszędzie jesteśmy na etapie jakichś podziałów geodezyjnych, 16 maja pierwsza data, bo powstała decyzja. Taka dziwna korelacja przyczynowo - skutkowa: zapytanie Przewodniczącego, a po nim wydano decyzję. Uważam Panie Prezydencie, że tam trzeba potężnie wzmóc nadzór, co się dzieje z konkretnymi planami zagospodarowania przestrzennego, nałożyć na odpowiedzialne wydziały oś czasową - na to macie tydzień, na to macie miesiąc, a nie rok czy dwa lata.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - przyszłością miasta są te rzeczy, o których rozmawiamy. Nie tylko układ komunikacyjny, ale to, co radny Domagała w ramach wielu dyskusji na Komisji Skarbu, również wspólnie w tym zespole opiniującym, który zbierał się na ul. Katedralnej, że tu powinniśmy odblokować tereny pod budownictwo mieszkaniowe, inwestycyjne; przy czym oczywiście Panie Prezydencie ma Pan rację, kiedy opowiadał Pan ogólne mądrości o tym centrum sportowym, tym bardziej te mechanizmy ogólne dotyczą przygotowania terenu na cele budownictwa czy mieszkaniowego, czy działalności gospodarczej. To nie tylko ściągnięcie ludzi do Częstochowy, ale i powstrzymanie ludzi od opuszczania miasta. Również jestem za tym, że na etapie konstruowania budżetu na rok przyszły spróbujemy wyasygnować na ten bardzo przyszłościowy i na pokolenia do przodu więcej pieniędzy. To co mój przedmówca mówił, mamy duże potrzeby, koszt nie jest w sporządzeniu planu miejscowego zagospodarowania, tylko w przygotowaniu pieniędzy na finansowe następstwa tych planów. W tym kierunku powinniśmy działać, byśmy nie wstydzili się przed potomnymi za te zmarnowane 4 lata.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – w projekcie uchwały na druku BR.21, są pokazane wszystkie plany miejscowe obowiązujące na terenie miasta Częstochowy - tych planów jest kilkanaście, one obejmują swoim obszarem około 5-6% miasta Częstochowy. W realizacji tych planów dzieje się tylko tyle, ile Pan Prezydent nam przedstawił. Nie mówię już o tych planach, które uchwaliliśmy kilka miesięcy temu, czy nawet w naszej kadencji, choć tak naprawdę plan miejscowy dla Galerii na ul. Krakowskiej uchwaliliśmy my. I dzieje się tam wiele rzeczy, tylko nie dzięki miastu, tylko dzieje się dzięki firmie prywatnej. Mam nadzieję, że MZD i Wydział Geodezji przygotuje wykupy dróg na tym terenie objętym planem wcześniej, niż powstanie tam ta Galeria. Bo proszę pamiętać, że tam wytyczyliśmy także drogi gminne, drogi publiczne, ul. Krakowską bis, która ma być drogą gminną, ale my musimy ten teren pod tą ul. Krakowską bis kupić, wytyczyć i dopiero potem oni nam zrobią tą drogę. Ja nie chciałbym się obudzić w sytuacji, w której powstanie Galeria, a terenu pod drogę nadal Wydział Geodezji nie wytyczy, a Wydział Mienia i Nadzoru Właścicielskiego nie wykupi. To jest problem, bo my prócz tego, że mamy tam zrobić drogę na terenie objętym planem, to mamy jeszcze zrobić drogę na terenie nie objętym planem, czyli od samej Stradomki. To jest też element całej polityki przestrzennej w zakresie planu miejscowego na ul. Krakowskiej. Dlatego chciałbym, abyśmy jako Rada w tym zakresie wzmocnili naszą kontrolę nad wykonywaniem tych uchwał, ponieważ to są uchwały o fundamentalnym i podstawowym znaczeniu nie tylko samorządu, ale i gospodarki miasta. Nie mówiąc już o polityce przestrzennej, transportowej. 
Naczelnik Wydziału Mienia i Nadzoru Właścicielskiego Małgorzata Kosin - chciałam wyjaśnić odnośnie planu miejscowego w dzielnicy Parkitka. Uchwała była podjęta w 2006 roku; na początku roku 2007 Wydział Mienia podjął inicjatywę w sensie powołania firmy geodezyjnej, która ma za zadanie wydzielenie dróg wynikających z tego zatwierdzonego planu miejscowego. Firma, która wygrała ten przetarg, niestety była firmą jednoosobową i poślizg, który tu w tym momencie wynika z jego możliwości przerobowej spowodował, że to opóźnienie w tej realizacji tego podziału na gruncie fizycznie wyniósł pół roku. Geodeta płaci oczywiście kary umowne za niewykonanie w terminie umowy, niemniej jednak ciągnie to za sobą konsekwencje, że przez pół roku nie mogliśmy kontynuować dalej tego postępowania, jeśli chodzi o dalszy tok. Czyli wstępny projekt podziału został przekazany przez geodetę w styczniu 2008. Od tego czasu jest prowadzona procedura, jeśli chodzi o wydanie postanowienia o możliwości podziału i następnie decyzji. Ten tok został już przedstawiony.

Naczelnik Wydziału Geodezji i Kartografii Jacek Kudła - jeśli chodzi o dalszą część procedury, to po pierwsze wydanie postanowień co zgodności z miejscowym planem następuje maksymalnie w terminie 2 miesięcy od daty złożenia wniosków przez Wydział Mienia do Wydziału Geodezji. Nie ma dłuższych terminów ze względu procedurę administracyjną w tym zakresie, procedurę odwoławczą, dlatego że przed wydaniem postanowienia sprawa idzie na zespół opiniujący w zakresie zgodności projektu podziału z miejscowym planem. Następuje wszczęcie postępowania administracyjnego, następuje powiadomienie właścicieli, jak również od postanowieni służy zażalenie. W tym zakresie nie jest możliwe skrócenie trybu administracyjnego krótszego niż 2 miesiące czasu. Natomiast w sytuacji, kiedy podział następuje w zakresie nieuregulowanego stanu prawnego, gdzie musimy podjąć procedurę ogłoszenia w prasie miejscowej w tym zakresie, to tu po wydaniu postanowienia zgodnie z procedurą trwa 3 miesiące. Jeśli chodzi o wydanie decyzji zatwierdzającej projekt podziału, to tu od daty złożenia projektu podziału do Wydziału Geodezji, nie przekraczamy terminów dłuższych niż 30 dni, a rocznie tych postanowień i podziałów wydajemy około 450 postanowień i około 450 decyzji podziałowych. Także od strony opóźnień przez Wydział Geodezji - ich nie ma, dlatego że procedura administracyjna jest taka: postanowienie do 2 miesięcy, natomiast podział - 1 miesiąc czasu. Także w Wydziale Geodezji procedura trwa maksymalnie 3 miesiące czasu od daty złożenia wniosku przez Wydział Mienia w tym zakresie.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął punkt w porządku obrad.

Ad. pkt 27.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie aktualności Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i planów miejscowych miasta Częstochowy, przedstawionego na druku BR.21/XXVI/08 – załącznik nr 58 do protokołu. 
Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 36 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

Radny Jacek Krawczyk - jak było powiedziane wcześniej ta dyskusja w pewien sposób jest połączona, więc chciałbym się odnieść do wcześniejszych wypowiedzi kolegów i wyrazić swoje zadowolenie, że jednak jest to dostrzegane, że są potrzeby, aby przeznaczać pieniądze na nabywanie gruntów na zasoby. Bez tego stoimy w miejscu, żadna inwestycja nie może być realizowana. Zdaję sobie sprawę z tego, że są to koszty, ale rozłożenie tego na lata, rozpoczęcie już pewnych rzeczy musi następować. To nie jest tak, że my podejmując plan przestrzenny nagle z dnia na dzień okazuje się, że musimy wyłożyć na niego 10 mln. Pewne rzeczy trwają w czasie i tak naprawdę to się rozkłada. Ale już musimy podejmować dość szybko pewne działania, aby nie okazało się, że miasto wciąż nie może się wygrzebać z pewnych rzeczy. Mam nadzieję, że te zapowiadane deklaracje w dobrą stronę nie zakończą się tylko na dobrych chęciach, ale będą też pewne konsekwencje tych działań później przy konstruowaniu budżetu, początkowo przez Prezydenta, bo to on przesyła projekt budżetu, a później radni też w ewentualnych korektach, jeśli kwota byłaby niesatysfakcjonująca dość mocno to uwzględnią. Pamiętamy zresztą ostatnie głosowanie budżetowe, że ten symboliczny wniosek złożony Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki, mnie osobiście było bardzo przykro, upadł. Odebrałem wtedy, że jesteśmy bardziej konsumpcyjni niż bardziej rozwojowi. Ale jak widać i słychać to nastawienie się zmienia i mam nadzieję, że będą konsekwencje w kolejnych budżetach. Mówimy o planie przestrzennym przy ul. Krakowskiej. Oczywiście plan ten został podjęty przez naszą Radę, tam bardzo dużo się dzieje, przedsiębiorcy prywatnie szybko ruszyli. Jeśli chodzi o miasto to oczywiście musimy się uporać z wykupami pod krakowską bis, by udrożnić dojazd do tej Galerii, a także przepływ pojazdów przez nasze miasto.

Natomiast mówiąc o planie przy ul. Krakowskiej- myślę, że też jeszcze jeden bardzo ważny plan, jeśli chodzi o komunikację, transport w naszym mieście. Jest to m.in. plan, który potocznie nazywa się obejściem dawnego Urzędu Wojewódzkiego w Częstochowie. Chciałbym wiedzieć, na jakim etapie jest realizacja tego planu. Ten plan naprawdę bardzo udrożniłby nasze Śródmieście i spowodowałby pewien krok przygotowujący do zamknięcia Alei Niepodległości. Musimy to miejsce udrożnić, jeśli myślimy o zawężeniu ruchu czy też jego ograniczeniu przed remontem wiaduktu w Alei Niepodległości. Bo jeśli my nie wykonamy tego w dość szybkim czasie, okaże się że jesteśmy bardzo zakorkowani. Bo DK1 też ma swoje granice wytrzymałości. Nawet niewielka stłuczka i określone godziny powodują zakorkowanie się DK1. Uważam, że bardzo zasadnym jest, by ten plan jak najszybciej zrealizować i odblokować czy udrożnić centrum.

Radny Marek Domagała - miałbym prośbę do Pana Przewodniczącego, by sprawozdanie Pana Prezydenta trafiło do radnych w formie pisemnej, są tam daty, terminy.

Mam taki pomysł, by od przyszłej sesji, w ramach sprawozdania z działalności pana Prezydenta, uzupełnić o comiesięczny postęp w wykonywaniu tychże uchwał. Bo postęp nie może iść w trybie rocznym czy dwuletnim, tylko by działo się to w czasie o wiele krótszym.

Dochody to mieszkańcy. Jeśli my nie zadbamy o mieszkańców, nie zadbamy o to, by mieszkania się budowały, to nie będziemy mieli dochodów. Nie ma innych magicznych metod na zwiększenie dochodów miasta. Maleje liczba mieszkańców, będą statystycznie malały dochody, a pieniądze unijne będą raz, a potem może ich nie być. W przetargach powinno się zawrzeć kilka warunków ograniczających, że nie jest jedynym warunkiem parametr pod tytułem cena. Myślę, że się da, tylko trzeba z tego skorzystać. Jeśli my sprowadzimy rozwój miasta do tego, że 1 Pan, który wydziela, jest jednoosobową firmą nie zrobi, miasto z tego tytułu ma upaść, to gratuluję sposobu rozwoju miasta. Bo tak nie powinno to wyglądać i niech się Urząd zwróci do nas o to, by przeznaczyć na to jakąś kwotę więcej, by wyłonić firmę, która spełnia pewne warunki brzegowe, to jest norma w każdym rozsądnym przedsiębiorstwie.
Radny Stanisław Gmitruk - uchwalanie miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego przede wszystkim precyzuje kierunek zagospodarowania konkretnych miejsc w mieście, ale także, a szczególnie w zadaniach priorytetowych, powinno nam zależeć na tym, aby procesy, które winny być realizowane w poszczególnych częściach miasta, przebiegały jak najszybciej. Wcześniej niektórzy radni uzasadniali, że jednym z priorytetów winno być, być może w najbliższym czasie będzie, rozwój terenów, czy też stwarzanie warunków na poszczególnych terenach do rozwoju przy realizacji budownictwa mieszkaniowego jedno czy wielorodzinnego. Powinno to być jednym z priorytetów i nasz projekt uchwały w dużej mierze wypełniałby właśnie takie założenia, jeśli chodzi o zagospodarowanie przestrzenne i rozwój budownictwa mieszkaniowego, a w zasadzie stwarzanie warunków i przyspieszanie procesów w tym zakresie. Dzięki temu, że plan miejscowy jest w poszczególnych miejscach, to chociażby długotrwała procedura związana z uzyskaniem decyzji o warunkach zabudowy znika, co w zdecydowany sposób przyspiesza cały proces w tym zakresie. na tym tle miałbym konkretny wniosek i prośbę, która dotyczy konkretnego obszaru- położonego między ul. Sejmową i ul. Ludową, który jest ujęty w planie na rok 2010 i który miał być przeznaczony dla realizacji budownictwa mieszkaniowego. Ja wiem, że ten wniosek mogłem złożyć wcześniej, ale podczas zebrania Rady Dzielnicy Kiedrzyn 6 maja zostałem zainspirowany i ponownie poinformowany, że ten niewielkie teren jest dość daleko przygotowany do właśnie realizacji budownictwa mieszkaniowego jednorodzinnego. Są wykonane tam już podziały geodezyjne, właściciele nieruchomości wnieśli opłaty adiacenckie i dlatego też wydaje mi się, że nie będzie wielkim problemem do opracowania takiego planu w roku 2009. Czyli w efekcie wnioskuję, aby przesunąć dokładnie tenże projekt przewidziany do opracowania na rok 2010 w pozycji pierwszej przesunąć na rok 2009 pod pozycją 4. W ten sposób nawet ilości tychże planów przewidywanych do realizacji na lata 2009 i 2010 wyrównają się co do ilości – załącznik nr 59 do protokołu. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - skoro Pani Naczelnik mówi, że wygrała jednoosobowa firma, która potem nie była w stanie tego zrobić, to coś szwankowało nie tylko po stronie firmy, ale mechanizmów zabezpieczających miasto- że nie było zawartych w umowie, a wcześniej w specyfikacji jakichś zapisów, które umożliwiłyby rozwiązanie umowy, jeszcze z karą umowną po stronie tamtej firmy, a nie miasta. Komuś tu wyobraźni brakło.

Słuchając wyjaśnień Pana Naczelnika Kudły to zgadzam się, że procedury formalne, prawo budowlane, różne kodeksy postępowania są bardzo utrudnione, ale najpierw muszą być plany przestrzennego zagospodarowania, żeby było nad czym dyskutować. 

Tu jest apel do Pana Prezydenta o to, co już Pan doskonale wie, że to nie są zmarnowane pieniądze, tylko za naszą zgodą zaproponuje Pan wydanie pieniędzy z „lewej” kieszeni i one pójdą nie na koszty planów, bo są symboliczne, ale na wykupy terenów, na infrastrukturę, na konieczne drogi, konieczne media. Wypłyną te pieniądze z lewej kieszeni, ale w miarę szybko wrócą prawą kieszenią te pieniądze i to stałym strumieniem, który będzie funkcjonował przez wiele lat. Natomiast apel o to, byśmy my wszyscy, Rada i Pan Prezydent wykazali uczciwość w stosunku do miasta, do mieszkańców tego miasta. Zazwyczaj nie są to rzeczy, które w przenośni spłacają się politycznie w wymiarze jednej kadencji. Są to procesy wieloletnie i jeśli będziemy patrzyli na to, byle do końca kadencji i jakimiś kolejnymi obietnicami omamimy społeczeństwo i uda nam się wygrać, i to wszystko jedno, czy Pan Prezydent, czy w większości wirtualnych sukcesów my jako radni wygramy, będzie to bardzo nieuczciwe w stosunku do naszych potomnych.

Radny Bartłomiej Sabat - ta uchwała, którą mamy dziś przegłosować jest tak naprawdę efektem pracy komisji, która spotkała się na ul. Katedralnej. 8 radnych regularnie co tydzień spotykało się i dyskutowało nad planami już uchwalonymi i nad planami, które chcielibyśmy, aby były uchwalone w 2008 roku. Mam nadzieję, że jest to dopiero pierwszy nasz krok w tworzeniu dla miasta terenów pod zabudowę mieszkalną, a także inwestycyjną. Teraz uchwalamy plany. mam nadzieję, że w budżecie w czerwcu znajdziemy pieniądze na wykup i infrastrukturę na tych planach. na 2008 rok planujemy 4 plany pod zabudowę mieszkalną z siedmiu. Myślę, że jest to bardzo dobry kierunek, w którym powinniśmy z planami iść. W 2009 roku mamy tylko 2 takie plany, dlatego myślę, że wniosek radnego Gmitruka jest bardzo dobrze uzasadniony i należy go poprzeć. Mam nadzieję, że w czerwcu uda nam się przegłosować pieniądze na te wykupy. 

Mamy kilkanaście planów zagospodarowania przestrzennego pod budownictwo mieszkaniowe. O tym bardziej chciałbym mówić, bo właśnie w naszym mieście zakup działki, na której można byłoby się wybudować, graniczy z cudem. Myślę, że powinniśmy przyjąć tą uchwałę i starać się dalej pracować w tym kierunku.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - napisane jest, w §1 ust. 1 tej uchwały, że uznaje się aktualność studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta uchwalonych w 2005 roku, z tym że dopuszcza się możliwość zmiany w niektórych sytuacjach tego studium. Otóż 

pracując nad tym studium widzieliśmy jedną najważniejszą rzecz, która toczy się po północno - zachodnim obrzeżu naszego miasta - budowa autostrady. To jest to, co leży w obowiązku naszym, by to widzieć, by do tego potrafić nawiązać i by potrafić skomunikować miasto z tą właśnie jedną najważniejszą inwestycją, jaka wobec nas jest robiona przez państwo. Jeśli nie będziemy wiedzieli że po zachodnio - północnych terenach Częstochowy za 2 czy 3 lata przebiegać będzie autostrada, mam nadzieję, że nie będzie to obwodnica płatna. Ale niezależnie od tego będzie to droga, która będzie komunikowała południe z północą Europy, południe z północą Polski i będzie to główne miejsce, po którym będziemy się poruszać. Ja nie posiadając luksusu samochodu prywatnego, mimo wszystko znam i rozumiem, że jest to najważniejszy nerw dzisiejszej cywilizacji. 

Przyznam szczerze, w tym naszym studium widać to wyraźnie, że mamy możliwość nawiązania do węzłów autostradowych, które są przewidziane. Te węzły autostradowe są przewidziane w planach wojewódzkich, czy w planach budowy autostrady. Natomiast my mamy ul. Rocha, którą musimy skomunikować z węzłem w kierunku Kłobucka, mamy drogę ul. Główna i ul. Przejazdowa z węzłem Blachownia, zupełnie nie ruszona sprawa drogi w kierunku Dźbowa, czyli węzła Zawodzie. To jest węzeł, który powinniśmy mieć, dlatego że to jest pierwsze miejsce wjazdu z autostrady w zurbanizowaną część gminy Częstochowa. To jest zupełnie nie ruszona sprawa. Natomiast jeśli mówimy o drodze Główna i Przejazdowa i obejścia kościoła Św. Barbary - mamy drogę Główną i Przejazdową. To zmieni nam przestrzeń wokół tej drogi. Nikt mnie nie przekona, że mieszkańcy, którzy dziś protestują, mają tam domy mieszkalne. To będzie duża, szeroka droga, dwujezdniowa. Myślę, że budowanie drogi węższej jest rzeczą nieopłacalną, ponieważ nas powinno być stać na to, byśmy główne drogi wyjazdowe do autostrady powinni mieć na standardach. Natomiast problem jest tego typu, że w momencie, kiedy powstanie ta dwujezdniowa droga, to przestaną być tereny mieszkalne wokół tej drogi. To będą tereny, które będą przeznaczone z naturalnego powodu na działanie gospodarcze, przemysłowe. Takie węzły do dróg, dojazdy do autostrad stają się naturalnymi elementami rozwoju przemysłu, rozwoju gospodarczego i my tworząc pewną wizję, tworząc pewną przestrzeń musimy o tym pamiętać. Tak jak zabezpieczyliśmy teren wokół ul. Rocha przy Lgocie, że ten teren po prawej stronie jest chroniony, tak ten teren po stronie lewej nie powinien być chroniony i powinniśmy tam tworzyć przestrzeń przemysłową. Wybudowanie szerokiej drogi powoduje zmianę przestrzeni. Zamknięcie Alei Najświętszej Maryi Panny, szerokiej drogi, też powoduje zmianę przestrzeni i to też spowoduje zupełnie inną sytuację.

Budowa dróg to jest jeden z elementów zmiany przestrzeni miasta, natomiast uchwalanie planów miejscowych to jest drugi element zmiany przestrzeni miasta, ponieważ my w tych planach miejscowych określamy, że tu chcemy mieć budownictwo mieszkaniowe, tu chcemy mieć budownictwo przemysłowe. To zmienia sytuację także tych terenów. Tu już pewnym władztwem gminy, Rady gminy jest to, że to ona decyduje, na co poszczególne tereny zostaną przeznaczone. Dlatego uchwalając plany miejscowe musimy mieć świadomość także tego, że musimy potem te plany realizować w tym zakresie, który jest samorządowi konieczny. Stwierdzenie, że robimy to i to, mówimy mieszkańcom - uchwaliliśmy plan miejscowy i robimy to, bo taka jest wola Rady i taka jest wola samorządu. Musimy wytyczyć tą drogę, musimy ją wykupić, musimy ją zrobić, musimy uzbroić ten teren. Umawialiśmy się z tymi mieszkańcami, że zabieramy im pewne władztwo nad tymi działkami, ale dzięki temu my realizujemy te zobowiązania wobec naszych mieszkańców, nie tylko właścicieli tych nieruchomości, ale tych wszystkich, w imieniu których działamy. Jeśli tego nie wykonujemy, jeśli tego nie realizujemy, bo uchwaliliśmy, ale nie mamy pieniędzy, by to zrobić, to jesteśmy wobec tych naszych mieszkańców nie do końca uczciwi, ponieważ zabroniliśmy im robić tego, co chcieliby robić na swojej nieruchomości, natomiast nie wywiązujemy się z tego, co leży po naszej stronie.

Poseł RP Halina Rozpondek - mój głos będzie przedłużeniem głosu Pana Przewodniczącego, z którym się zgadzam. Natomiast chciałabym podzielić się kilkoma refleksjami. Po pierwsze musimy działać na bazie tej ustawy niestety jeszcze która jest, bowiem są duże rozbieżności między pomysłami następnej, kolejnej, która miałaby usprawnić działanie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Sądzę, że to potrwa to jeszcze co najmniej rok i musimy póki co trzymać się tej ustawy, która też nie jest korzystna dla samorządów.

Bardzo się cieszę, że są plany, że są propozycje na kolejne lata, że to jest ustalone, to duże osiągnięcie. Osiągnięciem jest również fakt, że jednak te plany się realizuje. Realizacja planów najbardziej zależy od Rady Miasta, ponieważ plany mają swoje skutki finansowe i to duże. Nie tylko samo wykonanie planów w sensie technicznym, ale skutki, które potem wynikają z ustalenia takich czy innych obszarów. By te plany wykonywać w większym zakresie, niestety musi być wola Rady, by te odpowiednie fundusze zabezpieczyć. Pamiętam z poprzedniej kadencji, że takiej woli nie było, stąd tych planów było mniej. 

Jednego mi brakuje, może wywołam polemikę, może nie wszyscy Państwo się ze mną tu zgodzą. Mianowicie brakuje mi takiego pomysłu, idei przewodniej w tym wykazie planów. Uważam, że Państwo radni powinniście sobie uzgodnić, co w tym momencie, w tym roku, w kolejnym roku dla miasta jest najważniejsze. I określić to, że dla nas jest najważniejszy układ komunikacyjny, który jest, jaki jest. Albo naszym najważniejszym zadaniem dla mieszkańców jest sprawa terenów pod budownictwo mieszkaniowe. I te plany w moim przekonaniu powinny mieć jakiś priorytet. Wiem, że zaraz będzie głos, że musi być jakiś zrównoważony rozwój, czyli że wszystko po kolei, wszystko po trochu, ale wydaje mi się, że najpierw trzeba sprawdzić, czy my mamy ten zrównoważony rozwój, czy rzeczywiście mamy dobre nasycenie, jeśli chodzi o plany związane z układem komunikacyjnym, czy mamy plany związane z mieszkalnictwem. Myślę, że mamy ich mało i to jest fakt niezrównoważenia. Dlatego uważam, że ustalenie pewnego pomysłu, idei bardzo byłoby ważne dla dalszego, dobrego rozwoju miasta, bo rzeczywiście te plany mają taki wpływ. Na zakończenie chcę bardzo podkreślić, że bardzo jest pozytywne w tej Radzie Miasta, że na plany zagospodarowania przestrzennego zwraca uwagę, pilnuje, prosi o sprawozdania, bo to rzeczywiście później po latach będzie efekt w postaci nowych dróg, nowych mieszkań, czy innych potrzeb mieszańców. 

Radny Jacek Kasprzyk - większość kwestii poruszyła Pani Poseł, w pełni się z nią zgadzam. Bo chyba najistotniejsze nie jest to, byśmy oznajmiali opinii publicznej, że coś planujemy, tylko na ile to wszystko jest realne. Ciągle nasuwa mi się przykład linii tramwajowej na Rakowie, gdzie mieszkańcy już mieli decydować, gdzie ten przystanek ma być tej linii, którędy ta linia tramwajowa ma iść, a okazuje się, że jest wielkie milczenie na ten temat. Nie chciałbym, aby takie sytuacje były powtarzane.

Druga rzecz, która absolutnie jest pominięta w tej uchwale, to proszę zwrócić uwagę, że na niektórych terenach swoje plany straciły aktualność. Są to miejsca, w których powstaje budownictwo jednorodzinne. Bardzo cenna uwaga Pana Przewodniczącego i Pani Poseł mówiąca o tym, byśmy powiedzieli to, co jest priorytetowe i to, na co jest nas stać. Można podać chociażby przykład ul. Długiej. Panie Przewodniczący, to nie jest kwestia tylko samego planu. Zastanawiam się, czy rzucenie 4-pasmówki, ale ona będzie tylko fragmentem i niczego nie rozwiąże, ponieważ zwężenie następuje w miejscowości Wyrazów i będziemy mieli tylko większy korek, bo to jest uciążliwa droga. Dalszym inwestorem musiałby być bowiem ktoś inny również, nie tylko miasto Częstochowa. Więc w tych planach należy uwzględniać, czy powiat np. będzie się tu angażował, czy Generalna Dyrekcja Dróg, by się włączać w coś, co jest w dalszej perspektywie i na dalszej odległości wykonywane. 

Również to nie jest tak Panie Przewodniczący, że tam jest tylko w pierwszym rzędzie zabudowy, gdzie jest poszerzany ten pas na 4 -pasmówkę, same użytkowe. Rzeczywiście dziś w większości tak jest, są to jakieś warsztaty, sklepiki. Ale po wywłaszczeniu tego terenu to wjeżdża w drugi pas zabudowy. Tam jednak trzeba byłoby poważnie rozmawiać z ludźmi i potencjalnym inwestorem, czy my będziemy przygotowani do tego, by być może dalej wykupywać te tereny, ponieważ tam ekrany niczego nie rozwiążą. Jeśli spojrzeliśmy na te plany, to w niektórych momentach to będzie bardzo minimalna odległość od 4-pasmowej drogi do okien. Tu będziemy więc mieli jakiś spór. Więc jakby w tej koncepcji przygotowywania tych planów, które winny być krótkie, ale realne, powinno być również zabezpieczenie finansowe. Inaczej będziemy mieli rozbudzone emocje ludzkie. Tak jak dziś nie wiadomo jeszcze, czy ktoś będzie tą obwodnicę jedynki budował i kiedy. Po drugie my się chcemy podłączyć w pewien cykl tam wchodzący na małym odcinku, natomiast nie wiemy, czy będzie nas na to finansowo stać, ponieważ sami z własnych środków tego nie zrobimy. Więc równo z planami powinno iść zabezpieczenie finansowe, perspektywy finansowej na realizację tych zadań.

Radny Jerzy Nowakowski - tak jak koledzy mówili, my jako zespół urbanistyczny spędziliśmy wiele spotkań na ul. Katedralnej, zajmowaliśmy się aktualizacją studium i analizowaliśmy wszystkie możliwe kierunki rozwoju miasta Częstochowy. Można w kilku punktach powiedzieć, czego ta uchwała, którą teraz analizujemy, pilnuje. Ona stoi na straży takich głównych tematów, jak skonsolidowanie areałów przemysłowych. Bardzo dbaliśmy o to, by tam, gdzie są tereny przemysłowe, nie mieszać w to ani mieszkaniówki, ani jakiś innych funkcjonalnych terenów, tylko tzw. konsolidacja terenów przemysłowych.

Drugim tematem było to, by uaktywnić inwestorów w strefach tzw. mieszkaniówki. Częstochowa powinna i musi mieć w ciągłej ofercie dla ludzi studiujących poza miastem Częstochowa możliwość powrotu i natychmiastowego zamieszkania w jakiejś atrakcyjnej dzielnicy. 

Kolejna sprawa, na straży której stoi studium to ochrona terenów zielonych, jest to Mirów, Dolina Białki itd. Wskazaliśmy na tym zespole, że należy chronić te tereny. 

To również zagospodarowanie węzłów autostrady A1, jak również skomunikowanie tej autostrady z projektowaną obwodnicą. Bo jeśli chodzi o obwodnice trzeba powiedzieć, by nie skończyło się tak, że biegnie sobie autostrada A1 i nagle na jej drodze staje miasto Częstochowa, w związku z czym obwodnica musi skręcić w lewo i ominąć miasto Częstochowa i nie będziemy mieli właściwej określonej komunikacji autostrady z naszym miastem. Z naszych planów wstępnie wynika, że głównym wjazdem do miasta będzie właśnie ul. Główna i ul. Przejazdowa. Tu będzie kierowany cały ruch. Jest to bardzo potrzebna i trzeba to zrealizować, niemniej jednak musimy pamiętać, że mamy kilka węzłów tej autostrady i wszystkie te węzły musimy doprowadzić do miasta Częstochowy.

Radny Konrad Głębocki - planowanie przestrzenne niewątpliwie jest jedną z kluczowych zupełnie kwestii w rozwoju miasta. Z zazdrością patrzę na miasto Poznań, które na jednej sesji potrafi uchwalić 20 planów miejscowych. Oczywiście miasto o dużo większym potencjale niż Częstochowa, ale myślę, że także proporcjonalnie to wypada u nas dużo gorzej. Komisja Rozwoju Regionalnego i Gospodarki będzie wnioskowała do Pana Prezydenta o wielokrotne zwiększenie wydatków na plany w projekcie budżetu na rok 2009 i myślę, że byłaby najlepsza droga. Dlatego że niskie zaplanowanie, tak jak w poprzednim roku na obecny rok- w granicach 3 mln zł, powoduje, że z jednej strony od Rady wszystko zależy, ale z drugiej strony radykalne zwiększenie tych środków to jakieś szukanie z przesunięć, z różnych zadań, które już jako zadania się pojawiają w projekcie i wtedy to za każdym razem jest dużo trudniejsze, bo za każdym zadaniem stoi jakaś grupa interesu.

W momencie, kiedy w samym projekcie budżetu tych środków jest dużo więcej, jest to dużo prostsze.

Wydaje mi się, że jedną z niezwykle ważnych spraw to jest budowanie kolejnych stref inwestycyjnych typowej działalności gospodarczej i robienie tam infrastruktury. Musimy uniezależnić się od operatora. To też silnie jest związane ze studium, ale myślę, że warto bez zmiany studium dla celu publicznego pod strefy przemysłowe prowadzić wykupy, bo to jest z jednej strony kwestia pozyskiwania nowych, dużych inwestorów, ale z drugiej strony też kwestia lokalizowania naszych małych i średnich firm, które czasem się lokalizują niestety w strefach mieszkalnych i robią różne działalności gospodarcze, które są uciążliwe dla mieszkańców i zaczynają się „przepychanki”. W momencie, gdyby miasto wzięło na siebie rolę tworzenia takich stref inwestycyjnych większych, wtedy mogłoby tworzyć pewne zachęty do lokalizowania właśnie tam działalności produkcyjnej.

Radna Izabela Nowak - zostałam wywołana przez Pana Przewodniczącego, który wrócił do moich słów. Owszem, luksusem nie jest posiadanie samochodu, bo przemieszczanie się po naszych drogach nie należy do przyjemności. Luksusem na dzień dzisiejszy idąc z postępem jest posiadanie prywatnego samolotu.

Rozmawiamy o dziwnych rzeczach; należy robić drogi. Czy np. mieszkając przy zajezdni MPK i przez to, że stamtąd rano i wieczorem wjeżdżały tramwaje, to osoby tam mieszkające powinny jako mieszkańcy tego miasta postulować o to, by zamknąć tą zajezdnię, bo jest to uciążliwe? Apeluję po raz kolejny, byśmy rozmawiali merytorycznie na poszczególne tematy.

Radny Marek Domagała - Pani Poseł bardzo słusznie zwróciła uwagę na taką podstawową sprawę, że rzeczywiście powinniśmy zacząć od pewnych priorytetów, od pewnego pozycjonowania. Nawet to nazwaliśmy na tym zespole, że są to współczynniki w ekonomii nawet znane, to jest maksymalny efekt przy minimalnym koszcie. I zespół doszedł do wniosku, że najważniejszym dla miasta elementem jest układ komunikacyjny, w dużej mierze wpływa on na określenie przestrzeni publicznej. Zespół podjął debatę na temat określenia terenów pod budownictwo mieszkaniowe, tak jedno jak wielorodzinne. Wydaje mi się, że to są te dwa kierunki, które powinniśmy umieścić w naszych oczekiwaniach do projektu budżetu na rok 2009. Mamy maj, a będzie to już w czerwca robione. Dzisiejsza rozmowa jest właśnie dokładnie rozmową o wstępnym kształcie budżetu na 2009 rok. Marzy mi się takie procedowanie: ustalmy, co jest dla nas naprawdę ważne i to realizujmy, nawet kosztem pewnego niezadowolenia innych. Ale to my mamy określić jako Rada Miasta, co dla miasta jest strategicznie ważne, a nie tak czy inna grupa nacisku. 10 lat temu był opracowany przez FARE ze środków unijnych taki plan rozwoju robót w mieście. Tak jak na niego zerknąłem ,to tak naprawdę niewiele udało się z niego zrobić. Wielka szkoda, brakuje determinacji. Nie jestem za ilością planów przestrzennych, jestem za jednym - żeby go robić, a nie od 2006 roku być zdanym na jednego geodetę. W efekcie pokażemy, myślę w wyniku prac naszego zespołu, kilka pomysłów naszych konkretnych, co byśmy chcieli, by się już znalazło w planie budżetu na rok 2009. Będziemy Państwa prosić o poparcie, choćby to były tematy, które do tej pory nie do końca były zawarte.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - mogę tylko powiedzieć, że dyskusja nad tą uchwałą, właściwie kształt tej uchwały, to jest przykład bardzo dobrej współpracy naszych służb z Radą Miasta, dlatego że uchwała ta powstała pod wpływem wielomiesięcznej, wspólnej dyskusji w Wydziale Planowania Przestrzennego i sądzę, że jest dobrą nowelizacją tej uchwały, która była podjęta ponad 2 lata temu, dotyczyła ona strategii wieloletnich planów miejscowych. Myślę, że na sali zderza się pewna teoria z pewną praktyką. Natomiast najtrudniejsza sprawa, najbardziej pracochłonna i najbardziej skomplikowana to jest ten obszar, który dotyczy pracy Wydziału Geodezji, Wydziału Mienia, i później Wydziału Architektury i Administracji Architektoniczno - Budowlanej. Od momentu, kiedy jest już pozwolenie na budowę i tych problemów jest dużo mniej, chyba że znowu jest odwołanie firmy od wyniku przetargu itd. Ale ten proces zawity zresztą w poszczególnych ustawach mówiący o terminach ogłoszenia poszczególnych decyzji, o trybie postępowania, w co wplata się również proces przetargowy - chociażby w geodezji. To wszystko rzeczywiście jest niezwykle utrudniające dochowanie jakichś szybkich terminów. Niemniej jednak bardzo słuszny jest kierunek ten, aby planów było jak najwięcej, aby praca nad nimi i wykonanie założeń planów było jak najszybciej realizowane, oczywiście wszystko zgodnie z przepisami i terminami. Na pewno w tym kierunku nasze służby będą działać. Jednocześnie miejmy świadomość, że prawdopodobnie jedna czy dwie kadencje 4 -letnie to czasy stosunkowo krótkie w stosunku do procesów inwestycyjnych tak długofalowych jak przekształcanie publicznej przestrzeni czy tak głębokie przekształcanie inwestycyjne obszarów, w których nie ma żadnej infrastruktury. Tam, gdzie ta infrastruktura jest, łatwo się dołączyć i budować, natomiast tam, gdzie jej nie ma, te procesy trwają naprawdę bardzo długo. 

Chcę podziękować wszystkim radnym, którzy byli członkami tego zespołu, który współdziałał z Panią Naczelnik Elżbietą Grzelak, której też bardzo dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - mam pytanie do Pana Prezydenta, czy ten wniosek Pan radnego Gmitruka nie mógłby się stać autopoprawką Pana Prezydenta.

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona - ja traktowałem ten projekt jako wspólne uzgodnienie, więc musimy się razem spytać, bo Państwo wspólnie uzgadniali to z Wydziałem Planowania i to uzgadnianie odbywało się na linii radni- Wydział. Więc może wspólnie odpowiedzielibyśmy sobie na to pytanie, nie dlatego, by odbijać piłeczkę, ale ze względu na pewne możliwości techniczne, które wynikają z pracy wydziału.

Naczelnik Wydziału Planowania przestrzennego Elżbieta Grzelak - przede wszystkim chciałam się pochwalić, że w tej chwili na stronie internetowej ukazało się ogłoszenie, że niedawno uchwalone przez Państwa plany dotyczące ul. Sikorskiego oraz plan dotyczący narożnika ulic Łódzkiej, Okulickiego, zostało opublikowane, czyli że od dziś są już prawem. Natomiast chciałam również poinformować, że w tej chwili nasz wydział jest w trakcie prowadzenia 6 procedur planów miejscowych. Już w tym roku podjęliśmy 2 nowe uchwały, więc lada moment zaczniemy dwa następne. A na rok 2008 musimy rozpocząć jeszcze 5 procedur planów miejscowych. W roku 2009 tych planów jest mało, dlatego że na ten rok 2009 skumulują się te wszystkie prace, które są związane z tymi procedurami już wszczętymi i ciężko byłoby rozpoczynać już następny temat. myślę, że można by rozważać wniosek Pana radnego Gmitruka, dlatego że jest to rzeczywiście obszar, który już został podzielony na działki zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej. Z tego co wiem, już częściowo są wykupione tereny pod drogi publiczne. Niestety my mamy problem z wydawaniem decyzji o warunkach zabudowy, gdyż użytki nie zostały zmienione na drogi i nadal są to tereny rolne, jest problem z obsługą komunikacyjną utworzonych działek. Ten plan w zasadzie można by zrobić, on nie niósłby ze sobą takiej dużej ilości skutków finansowych przede wszystkim, te skutki wynikałyby tylko przede wszystkim z uzbrojenia. Natomiast myślę, że dobrze byłoby zamienić ten plan z planem przy ul. Małopolskiej, który jest przewidziany do podjęcia w roku 2008. Teren przy ul. Małopolskiej, Łódzkiej, Traugutta to jest teren, który jest terenem prywatnym, nie ma tam jeszcze wyznaczonych dróg, nie ma tego układu dróg wewnętrznych, dróg lokalnych i tutaj te skutki byłyby większe. 

Radny Jacek Krawczyk - nie chciałbym już przedłużać, chciałbym tylko uzyskać odpowiedź na zadane pytanie, które wcześniej nakreślałem. Chodzi dokładnie o obejście urzędu Wojewódzkiego. My podjęliśmy plan w zeszłym roku, w marcu przegłosowaliśmy go, próbowaliśmy na ten cel od razu jakieś pieniądze zabezpieczyć, bo były tam wyliczenia około 700 tys. zł na skutki tego planu. Natomiast chciałbym wiedzieć, jak wygląda sytuacja, czy my go będziemy realizować, kiedy będziemy go realizować. Interesuje mnie to konkretne przedsięwzięcie. Uważam, że jest to jedno z bardziej kluczowych zadań w celu usprawnienia, odblokowania Śródmieścia, a co za tym idzie też tego wiaduktu na Niepodległości.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - jako członek tego zespołu, niezależnie od tych opracowań, które zaowocowały tutaj uchwałą przedstawioną przez Pana Prezydenta, to była także druga część, gdzie robiliśmy listę rezerwową, że gdyby nam się udało, obiecując sobie również, że wywrzemy presję na Prezydenta już w czerwcu na etapie założeń do budżetu na 2009. Zresztą tutaj też cieszę się z wypowiedzi radnego Głębockiego, żeby na te działania prorozwojowe i kierunki wydatkowania pieniędzy prorozwojowe, czyli plany przestrzennego zagospodarowania, aby zwiększyć ilość środków, jako że nie tylko Pani Naczelnik Grzelak, ale jest sporo bardzo kompetentnych, zdeterminowanych i chcących zrobić coś dobrego dla miasta urzędników. Natomiast brakuje im tego, co najważniejsze, czyli pieniędzy. Tu pieniądze powinny być z naszej strony zapewnione w uchwale budżetowej.

Myślę, że tak jak radny Gmitruk proponował, jest to też w zasadzie zaakceptowane przez ten zespół. Tylko akurat po wielu dyskusjach tu się nie zmieściło na tej głównej liście. Jeśli jest taka możliwość i Pan Prezydent Wrona tutaj wyraża gotowość, by zwiększyć ilość planów, to myślę, że byłoby to zgodne z naszymi pracami. 

Zastanawialiśmy się nad doniesieniami od co najmniej kilku miesięcy z prasy, że są prace nad odrolnieniem gruntów, na razie są to rozważania. Czy wchodzi w rachubę, że na mocy ustawy nagle jednym pociągnięciem Sejm, Senat, Prezydent grunty rolne przestaną być rolnymi, bo takie pomysły przeważnie od członków Platformy Obywatelskiej się pojawiały.

Poseł RP Halina Rozpondek - powiem tylko, że są to nie tylko pomysły, ale niedługo myślę będzie to realne. Na jakiej zasadzie, czy wszystko na raz, czy tam gdzie stoją budynki, tego nie powiem, bo to są szczegóły, ale na pewno taki projekt ustawy będzie.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios:

Chcę powiedzieć tylko o jednej rzeczy. Podejmując tą uchwałę, którą mamy na druku BR.21, podejmujemy zobowiązanie wobec mieszkańców tego miasta, wobec naszych wyborców, wobec wszystkich, którzy w tym mieście się znajdą od tego momentu, że to prawo w tym momencie tworzymy i będziemy realizować. Ta realizacja tego planu to nie jest tylko podjęcie uchwały, to także wyegzekwowanie środków finansowych na zrealizowanie tego, co w tym dokumencie zapiszemy. O to mam prośbę i do Prezydenta, i do Urzędu Miasta, władzy administracyjnej, i do nas jako do Rady, abyśmy podejmując uchwałę na druku BR.21 mieli świadomość, że jest to zobowiązanie wobec mieszkańców, ze to zostanie wykonane. Oczywiście, że nie w ciągu roku, dwóch czy czterech, tylko że jest to pewna wizja miasta i do tej wizji musimy dostosować pieniądze, musimy dostosować jakiś plan na osi czasu i musimy być konsekwentni w tym, bo podejmujemy taką właśnie uchwałę. Polityka przestrzenna miasta jest pierwszym zadaniem gminy wymienionym w ustawie o samorządzie gminnym. Wyegzekwujmy to od nas samych, bo tak naprawdę na nas spoczywa obowiązek za to, że to co dziś uchwalimy, będziemy realizować.

Radny Andrzej Kwapisz - do Komisji Uchwał i Wniosków wpłynął wniosek Pana radnego Stanisława Gmitruka. Wniosek do projektu uchwały na druku BR.21/XXVI/08 w sprawie aktualności studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i planów miejscowych miasta Częstochowy: „Wnioskuję zmienić treść załącznika do uchwały tj. Wieloletni program sporządzania miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego, poprzez wykreślenie z tego programu pkt. 1. obszar położony w rejonie ulic: Sejmowej i Ludowej w pozycji: Rok podjęcia planu 2010, a wpisanie tego zadania jako pkt. 4. w pozycji: Rok podjęcia planu 2009”. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – poddał powyższy wniosek pod głosowanie. 

Rada Miasta Częstochowy przy 24 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się przyjęła powyższy wniosek.

Poseł RP Halina Rozpondek - poprosiłabym o odpowiedź na to ważne pytanie dotyczące obejścia Urzędu Wojewódzkiego na ul. Sobieskiego.

Naczelnik Wydziału Planowania Przestrzennego Elżbieta Grzelak - plan został uchwalony przez Wysoką Radę i został opublikowany w dzienniku urzędowym województwa. W tej chwili wojewoda zaskarżył nasz plan do sądu. Plan dotyczy zagospodarowania terenów między ulicą Korczaka a projektowanym przedłużeniem ul. Śląskiej. Część terenu, który jest przewidziany pod ul. Śląską jest już własnością gminy Częstochowa. Tam są niezbędne korekty pasa terenu, który jest przewidziany pod przedłużenie tej drogi i konieczność realizacji. Samo wykonanie planu, czy realizacja ustaleń zapisanych w planie, będzie się wykonywało poprzez działania obecnych właścicieli. Tam są właściciele prywatni, jest budynek Urzędu Wojewódzkiego, jest budynek KRUSu. W ten sposób właśnie ten plan będzie wykonywany. Mogę powiedzieć co do tego zaskarżenia, że chodziło o sformułowania, ponieważ planem został objęty również teren poza liniami rozgraniczającymi ul. Korczaka i niestety ustalenia planu również tego terenu musiały dotyczyć. Dotyczyły więc np. części budynku Urzędu Starostwa. Co do tego właśnie wojewoda nie jest przekonany.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 21/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 25 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie aktualności Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i planów miejscowych miasta Częstochowy. 
Ad. pkt 28.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do zadania pn. „Rola miasta w zintegrowanym rozwoju regionu” realizowanego w formie Sieci Tematycznej zawiązanej w ramach Programu URBACT II, przedstawionego na druku BR.24/XXVI/08 – załącznik nr 60 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 24/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 22 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia Miasta Częstochowy do zadania pn. „Rola miasta w zintegrowanym rozwoju regionu” realizowanego w formie Sieci Tematycznej zawiązanej w ramach Programu URBACT II.
Ad. pkt 29.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie współdziałania przy realizacji projektu „Studium zagospodarowania turystycznego Szlaku Wodnego Warty – Częstochowa - gm. Mstów – gm. Kłomnice”, przedstawionego na druku BR.26/XXVI/08 – załącznik nr 61 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 26/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 24 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie współdziałania przy realizacji projektu „Studium zagospodarowania turystycznego Szlaku Wodnego Warty - Częstochowa- gm. Mstów – gm. Kłomnice”.
Ad. pkt 30.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy”, przedstawionego na druku BR.25/XXVI/08 – załącznik nr 62 do protokołu. 

Autopoprawka do projektu uchwały - załącznik nr 63 do protokołu.

Opinia Komisji Praworządności i Samorządu - załącznik nr 3 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 64 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - dyskusje na ten temat były już na Komisji Skarbu, efekt jest taki, że Komisja Skarbu negatywnie zaopiniowała projekt uchwały. Te trzy lata to takie traktowanie Rady przez Pana Prezydenta na zasadzie, by w niczym nie przeszkadzała i sformalizujmy to. Myślę, że nie wynika ta autopoprawka Pana Prezydenta z dobrej woli czy w wyniku dyskusji, tylko chyba jednak z niejednoznacznej interpretacji prawnej, czy nie doszłoby do zmiany zapisów ustawowych, gdzie ustawa chyba pomimo tych zmian w październiku ubiegłego roku, arbitralnie decyduje, że powyżej 3 lat dzierżawa - to wówczas musi decydować Rada Gminy. Chciałem spytać, jak to jest w innych, porównywalnych miastach, że wójt, burmistrz, a w wypadku naszego miasta Prezydent  też mogą sprzedawać mienie o wartości 200 tys. zł, bo to jest spora wartość. To jedna wątpliwość.

Druga wątpliwość to zwiększenie kwoty, o którą wolno Panu zwiększyć kwotę podaną przez rzeczoznawcę, przez biegłego, który wyceni wartość nieruchomości o 30% zamiast 20%. 

Radny zapytał co to znaczy ta ułamkowa wartość. Bo w punkcie 6 jest mowa o takim ułamku. Czasami ten ułamek stanowi np. 98 - 100, czyli praktycznie 100%. Czy taki zapis też musi figurować?

Radny Stanisław Gmitruk - chciałbym poprosić o interpretację punktu 6 - zasad, które są zawarte w załączniku do projektu uchwały w brzmieniu: można zbywać i nabywać ułamkowe udziały w nieruchomościach w celu zniesienia współwłasności przy zachowaniu kryterium ekonomicznego i efektu przestrzennego. Moje pytanie: czy ten zapis dotyczy tylko nieruchomości posiadanych, a właściwie tych nieruchomości, w których miasto ma udział, czy też może dotyczyć ten zapis nieruchomości, które miasto w części ułamkowej może nabywać, czyli tych nieruchomości, które w częściach można nabyć.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - ja prócz tego punktu 8, który Pan Prezydent wniósł w autopoprawce o wykreślenie tego punktu 8 chciałbym się jeszcze ustosunkować do tych 30%. Do tej pory było to 20%, kiedy ta możliwość zmiany wartości nieruchomości, czyli o zwiększenie wydatków budżetowych, to była kwota 20% za zgodą komisji. Dziś miałoby być 30%. przyznam szczerze, że motywacja tego, że wzrosła wartość nieruchomości. No jeśli wartość nieruchomości wzrosła, to kwota tego procentu też w gruncie rzeczy wzrosła. Tak naprawdę jeszcze zwiększanie go o dodatkowe 10% myślę, że jest moim zdaniem nie do końca uzasadnioną możliwością wydatkowania publicznych pieniędzy na wykup nieruchomości. Zdaję sobie sprawę z kłopotów na rynku nieruchomości i z tego, że ten rynek jest dziś jakoś niespecjalnie uregulowany i nieruchomości stały się tak naprawdę, jak w normalnym państwie, wartością, a nie tak, jak kiedyś to było, że trudno było coś z tym zrobić. Dziś jest to wartość. Niemniej jednak pieniądze publiczne też są pewną wartością i chciałbym, abyśmy się nad nimi bardzo skrupulatnie zastanawiali, dlatego tu akurat nie jestem specjalnie za tym, aby ten procent, nie dość że on wzrósł w związku z wartością nieruchomości, to by wzrastał także w związku z naszą decyzją o podwyższeniu tej kwoty do 30%. Dlatego też uważam, że powinniśmy jeszcze przeredagować zapisy tej uchwały.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - nie głosujemy tego na szczęście, ale nie wierzę, by dyskusja sama wygasła. Mam więc propozycję dla Pana Prezydenta, nie na dziś, by rozważyć te ułamki, by tu ograniczyć również kwotowo. Bo powiedzmy gdzieś zaplątaliśmy się, mamy w jakiejś nieruchomości, która jest warta 1mln czy 2mln np. część 1/100 i zgodnie z tym zapisem, bez zgody Rady Miasta Prezydent może wydać praktycznie 2mln zł np. na zakup ułamka 99/100. Czyli niech te ułamki zostaną, ale też z jakimś buforem, zabezpieczeniem, że jeśli wartość transakcji, wartość tego ułamka nie przekroczy jakiejś kwoty. Mamy na to czas jeszcze, ale nie chciałbym, by wyniknęła taka sytuacja, o której mówiłem.
Naczelnik Wydziału Mienia i Nadzoru Właścicielskiego Małgorzata Kosin - chciałabym uzasadnić punkt 3 dotyczący podwyżki o 10%. Oczywiście Pan Przewodniczący ma rację, że my bazujemy na operacie szacunkowym, który przedstawia aktualną cenę wartości. Niemniej chciałabym prosić o zwrócenie uwagi, że to 10% różnicy w negocjacjach przy nabywaniu niektórych nieruchomości stanowi taki punkt wiodący dla strony, od której my nabywamy tą nieruchomość. Ja mam bardzo duże problemy z nabyciem nieruchomości np. pod drogi, o których przed chwilą żeśmy rozmawiali, z planu miejscowego, gdzie w tym momencie to jest tylko dobra wola osób, które chcą nam zbyć te pasy drogowe. Również bardzo duży problem mam pod gazociąg wysokoprężny, który w tej chwili prowadzimy przez miasto. Nie mówię już o kanale odwadniającym, który leci przez 3 dzielnice miasta, gdzie w tym momencie argumenty o to 10% wartości podniesienia, gdzie strona uważa, że w tym momencie tą wartość nieruchomości to ona dyktuje, a nie my, jest naprawdę nieraz bardzo ważna.

Jeśli chodzi o ułamkowe części to mamy współwłasności nieruchomości w takich nieraz dziwnych częściach ułamkowych. I w tym momencie by móc pertraktować ze stroną na zasadzie zamiany, wymiany, nabycia czy zbycia tych części ułamkowych, niezbędna jest możliwość tych nabyć i tych zbyć. Oczywiście możemy tu otworzyć dyskusję na temat też ograniczeń kwotowych. 

Rozumiem, że to jest I czytanie i temat do dyskusji na komisjach w dalszym ciągu otwarty odnośnie każdego z punktów tych zasad.

Radny Artur Gawroński - dziwi mnie problem dotyczący ewentualnych problemów z zakupem i zawyżonej wartości tych działek ze względu na to, że w tym momencie my jako radni w pełni Pani Naczelnik pomożemy i na pewno tu zwiększymy możliwości. Tylko dla nas wydaje się dość istotne, by nie przerzucać do końca odpowiedzialności na Pana Prezydenta i nie pozbawiać siebie możliwości takiej informacji, że o ewentualnej sprzedaży w tej a nie w innej formie byśmy się dowiadywali z takiej bądź innej gazety. Chcielibyśmy podejmować pełną decyzję jako radni miasta Częstochowy. Uważam, że tu jeśli są jakiekolwiek kłopoty ze zwiększeniem ilości przy zakupie, to wydaje mi się, że od tego jest Rada Miasta, by ten problem rozwiązać w ramach uchwały.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - nie chciałbym już nawiązywać do wątków, które były poruszone przez radnego Wolskiego. Chcę powiedzieć tylko jedno, że ustawa zmieniła się w zeszłym roku i dała dużo większe uprawnienia organom wykonawczym. Oczywiście nie wszyscy śledzą to na bieżąco i w związku z tym ta wypowiedź.

Ustawodawca dał większe możliwości organom wykonawczym, do tej pory tego nie było. Oczywiście można z tego prawa skorzystać, ale się nie musi. Z drugiej strony jeśli coś jest zapisane w ustawie, to do tej pory żadna ze stron nie mogła sama tej ustawy zmienić. Pod wpływem pewnego impulsu, również z uwagi na to, że ja nie korzystałem z tego uprawnienia do tej pory, nie miałem takiej potrzeby. Zawsze, kiedy były jakieś powody, to było to w formie uchwały kierowane do Rady. Nic między nami nigdy nie było jakimś powodem do sporów i wszystkie sprawy były załatwiane. Z drugiej strony myślę, że do tych wewnętrznych zapisów my chyba musimy przepisać ustawę i chyba nie ma wyjścia. Napisałem tą autopoprawkę chcąc wyjść naprzeciw, tylko chyba ona nie może być zrealizowana, bo my musimy stosować ustawę. Natomiast można tylko zadeklarować pełny dialog i pełną informację w tej sprawie. Chociaż ja bym chętnie zrezygnował z tego uprawnienia akurat, które posiadam od ponad 3 lat.

Natomiast co do tych 30%, to wydaje mi się, że jest to sprawa właśnie ta, o której Państwo mówią- pewnego działania operatywnego. Bo co innego jest np. sprzedaż czegoś za dużą kwotę, co przedstawiamy Radzie Miasta, długoletniej dzierżawy itd., a co innego jest bieżące wykupywanie gruntów związanych z infrastrukturą. Pani Naczelnik o tym mówi. Nieraz są bardzo małe kawałki, tylko że ten mały kawałek o małej cenie niestety jest powyżej tych 20%, a kwota cała nie jest duża, bo to np. 5 m kawałka chodnika, ale w przeliczniku to jest więcej niż 20%. I teraz jeśli Państwo, zresztą praktyka pokazuje i dlatego wnioskuje o to wydział, że przy dużej liczbie wykupów, a tego jest coraz więcej, bo inwestycji jest coraz więcej, i robimy to i my, i gazownia i wiele innych działań drogowych, jeśli tego jest bardzo dużo, to na pewno nie należy do operatywnego działania zwracanie się do Rady o każdy kawałeczek gruntu, który przekracza 20% - on może kosztować 10 tys. zł tylko przekracza 20% wartość w operacie tego kawałeczka. Więc jeśli Państwo chcieliby zawrzeć tu pewien zapis kontrolny, to może pójść w tym kierunku, co jest przy sprzedaży: że Rada Miasta chce wiedzieć, jakie mienie czy jakie działki sprzedajemy powyżej jakiejś kwoty. I wtedy Rada chce się na to zgodzić. Więc może tu zawrzeć taką kwestię, że przyjąć to 30%, chyba że ten wykup jest powyżej jakiejś kwoty większej. Zresztą przy wyższych kwotach i tak do zaopiniowania do komisji to idzie. Więc tu musimy się po prostu zastanowić, by nie zapętlić tego systemu, bo z jednej strony chcemy szybko wykupywać, szybko postępować z planami, a z drugiej strony chcemy kupić za 10 tys. zł, a powinniśmy za 9 tys. zł i już będzie trzeba z tymi 5 m iść do Rady. Dla gazowni np. to jest jeszcze jedna kwestia przy gazociągu, że my kupujemy, a oni nam zwracają pieniądze. Ale najpierw musielibyśmy Państwa zasypać tymi uchwałami o zgodę, jeśli tam będzie wyższa cena.

Radny Janusz Adamkiewicz - ja się zgodzę, że rzeczywiście drobiazgami można byłoby się nie zajmować. Natomiast cieszę się również, że jest możliwość wykupu czy sprzedaży szeregu działek. Czy nie byłoby prościej przedstawić nam może takiego planu wykupu czy sprzedaży, co Pan planuje na ten rok, i byśmy się jemu przyjrzeli i moglibyśmy wtedy zatwierdzić, czy jest to możliwe.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - przy każdej drodze są potrzebne wykupy, przy każdym rurociągu są potrzebne wykupy. Także decydując się w budżecie na konkretne inwestycje, od razu decydujemy się na wykup wszystkich potrzebnych terenów związanych z tą inwestycją. Nie ma takiej, a jeśli to bardzo rzadko, przy projekcie wychodzi dokładnie, co trzeba wykupić. Jest plan związany z każdą inwestycją. W projekcie do każdej drogi, również jest informacja, co ja muszę kupić równocześnie chcąc robić tą drogę.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - odnoszę się do tych 130%. Jest tu niekwestionowana logika w tym, co Pan Prezydent mówi w sensie jakiejś nawet pewnej mobilności, decyzyjności i to jest poza dyskusją. Natomiast to nie jest tak jednoznaczne wszystko, bo to jest jedna strona problemu. Druga jest taka, że wszyscy ci, którzy będą mieli coś więcej niż to 5 m chodnika do sprzedaży, tylko większy teren, oczywiście że oni będą wiedzieli, że mogą 130% wyceny biegłego, a nie 120%. Obawiam się, że po niedługim czasie każdy z nich zacznie domagać się od osób, które w imieniu Pana Prezydenta te negocjacje będą prowadziły, że on nie chce 100 tys. zł, które mu rzeczoznawca wycenił, tylko chce od razu 130%. Bo to jest wolny rynek, że wycena na 100 tys. zł, on będzie chciał 150 tys. zł po to, by stanąć na tych 130 tys. zł, czyli na tej maksymalnej kwocie. Ale to jest sprawa otwarta, mamy czas jeszcze, by jakieś rozwiązanie kompromisowe, czyli pomiędzy ich decyzyjnością i możliwością domknięcia tych negocjacji, a jednocześnie żeby jakby z założenia tych 10% większości już nie przeznaczać dla tych, od których musimy ten teren wykupić.
W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął punkt w porządku obrad: „Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zasad gospodarowania nieruchomościami Gminy Miasta Częstochowy”, druk BR. 25/XXVI/08
Ad. pkt 31.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie nadania imienia Szkole Podstawowej nr 52 przy ul. Powstańców Warszawy 144a w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.18/XXVI/08 – załącznik nr 65 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 18/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 23 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie nadania imienia Szkole Podstawowej nr 52 przy ul. Powstańców Warszawy 144a w Częstochowie.
Ad. pkt 32.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie przyjęcia przez Gminę Częstochowa do prowadzenia zadań w zakresie kształcenia uczniów z Gminy Olsztyn w Zespole Gimnazjów im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Częstochowie przy ul. Krakowskiej 29, przedstawionego na druku BR.3/XXVI/08 – załącznik nr 66 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 39 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 3/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 23 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie przyjęcia przez Gminę Częstochowa do prowadzenia zadań w zakresie kształcenia uczniów z Gminy Olsztyn w Zespole Gimnazjów im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Częstochowie przy ul. Krakowskiej 29.
Ad. pkt 33.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr 597/XLVIII/01 Rady Miasta Częstochowy z dnia 29 czerwca 2001 roku w sprawie opłat wnoszonych przez rodziców za pobyt dziecka w przedszkolu, przedstawionego na druku BR.4/XXVI/08 – załącznik nr 67 do protokołu. 
Opinia Komisji Edukacji - załącznik nr 36 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 35 do protokołu.

Radny Jacek Kasprzyk - czy w naszym mieście jesteśmy w stanie nie podnosić opłat za coś w sferze społecznej, a może coś obniżyć? Bo do tej pory pozytywny ruch to był wzrost wynagrodzenia. Wszystkie inne decyzje miały raczej charakter obciążeniowy dla społeczeństwa.

Zastępca Prezydenta Miasta Zdzisław Jacek Betnarski - czesne bierze się stąd, że jakby z jednej strony budżet miasta Częstochowy zapewnia opiekę edukacyjno - wychowawczą, z drugiej strony rodzice partycypują w kosztach pokrywając to, co mieści się w ramach wyżywienia, tj. tej stawki przyjętej jako 6 zł, a jednocześnie tego wszystkiego, co związane jest przygotowaniem posiłków i wynagrodzenia pracowników kuchni. Trudno z pozycji Urzędu, tu nawiązuję do Pana radnego Domagały, określić ile czesne powinno wynosić, dlatego takie szczegółowe analizy winny być wykonywane w konkretnym przedszkolu i one tak zostały zrobione. To jest przedstawienie tej symulacji, którą macie Państwo przed sobą, a wykonane przez służby finansowe i dyrektorów przedszkoli.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - czy jeśli my podnosimy kwotę tego czesnego opłacanego w przedszkolu, to jednocześnie wzrastają nam dotacje do przedszkoli niepublicznych?

Zastępca Prezydenta Miasta Zdzisław Jacek Betnarski - dotacje do przedszkoli niepublicznych to 75% tego, co my zapewniamy w budżecie miasta na funkcjonowanie przedszkoli. Czyli podwyższenie ceny nie wpływa na dotacje do przedszkoli publicznych.

Radny Jacek Kasprzyk - rozumiem Pana Prezydenta. Mam świadomość tego, że przedszkole jako instytucja musi działać w oparciu o rachunek: tyle kosztuje wyżywienie, tyle media, itd. i to jest rzecz bezdyskusyjna. Natomiast dziś jestem podbudowany jako polityk Lewicy tą misją społeczną przedstawioną przez Przewodniczącego Kurpiosa i będę się teraz długo jej trzymał. Dlatego wydaje mi się, że my nazbyt lekko wszelkie potrzeby ekonomiczne poszczególnych placówek i instytucji przerzucamy na obywatela. W MPK nikt nie zastanawia się nad kosztami, w różnych instytucjach nikt nie zastanawia się nad kosztami. Wychodzi, że trzeba podnieść, to jest najprostsza metoda - obciążyć obywatela. Jedyny szybki moment, niezastanawiający się to było podniesienie pensji Prezydenta o 15%, kiedy o inflację podniesiono pracownikom. Skoro Rada Miasta chce urynkowić również pewne działania, to niech nam powie wprost. Natomiast jeśli prowadzimy pewną politykę pro rodzinną, to ona się powinna przejawiać tym, jak jest dostępność i możliwość korzystania z tego przedszkola, również w zależności od sytuacji ekonomicznej rodziców. Bo zgadzam się z Panem Prezydentem, że z przedszkola korzystają rodzice o różnym stopniu zamożności. Więc tu być może należy poszukać rozwiązań, żeby jednak ta odpłatność za przedszkole różnicowała w jakimś stopniu, w zależności od sytuacji ekonomicznej w danych rodzinach. Natomiast ja mówię, że takie „łatanie dziury” podwyżkami we wszystkich sferach życia publicznego nie jest dobre. Natomiast wysokość świadczeń, wysokość dochodów jest na poziomie inflacyjnym. Starajmy się więc mieć jakiś umiar, jeśli mówimy, że realizujemy jakąś politykę społeczną. Składam wniosek o odrzucenie uchwały.

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - oczywiście można iść też w tym kierunku, aby nie podnosić i aby stawka żywieniowa nie była 6 zł tylko np. mniej, można iść w tym kierunku, aby rzeczywiście płace, które są bardzo niskie w przedszkolu, zostały obniżone, bo Rada Miasta pieniędzy na to nie przekazuje. To muszą pokryć rodzice. A więc 6 zł w przypadku wyżywienia praktycznie całodziennego i dodatkowe opłaty w wysokości 65-70% na wynagrodzenia obsługi, kucharek i intendentki, to wydaje mi się, że nie jest to dużo. A poza tym proszę przyjąć, że do przedszkola uczęszczają dzieci, których obydwoje rodzice pracują. A koszt przedszkola - 22 dni średnio - to jest w granicach 190 zł. Konsekwencją nie przyjęcia uchwały jest to, że każdy z dyrektorów będzie musiał się w tym budżecie zmieścić powodując cięcia jeśli chodzi o wyżywienie, bądź wynagrodzenia pracowników.

Radny Marek Balt - ostatnio słyszałem wypowiedź Premiera rządu Donalda Tuska, który ujawnia swoje lewicowe przekonania. Mówił, że żadne dziecko w Polsce nie będzie chodzić głodne. Myślę, że my jako Rada Miasta powinniśmy wystąpić do rządu, rozumiem że za tymi słowami pójdą jakieś projekty rządowe o dofinansowanie właśnie tego jedzenia w przedszkolach i szkołach, bo w końcu każdy powinien też dotrzymywać słowa. 

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - chciałbym odnieść się do wypowiedzi Pana radnego Jacka Kasprzyka. Wiem, że MPK jest wdzięcznym tematem, ale zdecydowanie zaprzeczam, że nie analizuje się kosztów w MPK i powtarzanie takich słów jest krzywdzące dla tej pracy, która przez lata jest wykonywana. Możemy być z tego zadowoleni lub nie, ale stwierdzenie, zwłaszcza w Pana ustach wydaje mi się jakimś lapsusem.

Radny Jacek Kasprzyk - świadomie nie wymieniłem, kto za to odpowiada. Natomiast chcę Panu powiedzieć, że dziś w kuluarach Rady ten pogląd usłyszałem od obecnych tu pracowników tego przedsiębiorstwa. Nie podnosiłem go tu wcześniej, bo myślę, że jest inne miejsce i czas na to.

Odpowiadając Panu Prezydentowi Bednarskiemu -  cały czas zgadzam się, że wynik ma być wynikiem w przedszkolu i koszty ma uzyskać takie, jakie to jest istotne. Natomiast skoro my co miesiąc zmieniamy coś w budżecie naszego miasta, to być może choć raz bym chciał usłyszeć, ze zmieniamy jakieś wydatkowanie z przesunięciem tych środków w obszar pomocy społecznej, chociażby na dożywianie dzieci w szkołach, przedszkolach, według jakiś określonych zasad uwzględniających m.in. sytuację ekonomiczną w tych rodzinach.

Radna Ewa Pachura - jako przewodnicząca Komisji Edukacji mieliśmy również podobny dylemat jak Państwo. W zasadzie jest to problem, który nas nęka od zeszłego roku, gdzie równo rok temu, 22 maja, podobną uchwałę podjęliśmy. Po przeanalizowaniu uchwał z ostatnich 3 lat, czesne wzrosło w granicach 2 - 3 zł w każdym z przedszkoli. Więc taka podwyżka 2-3 zł w stosunku do roku na czesnym jest jeszcze w miarę optymalna. O,40 zł wzrosło wyżywienie w stosunku do roku ubiegłego. Więc też przyjęliśmy, jako członkowie komisji, że jest to podwyżka w miarę zasadna, przy dzisiejszych podwyżkach za podstawowe media i podwyżkach żywności, to nie jest dużo. Komisja zawnioskowała, aby w przyszłym roku w budżecie wziąć pod uwagę jednakowe przedszkola pod względem ilości grup, czyli oddziałów, aby w tych przedszkolach była jednakowa opłata za czesne, nie tak jak teraz, że te ceny się różnią. Zajmowaliśmy się również dotacjami dla rodzin potrzebujących wsparcia finansowego. Takiej pomocy przez cały rok, zarówno dla rodzin dzieci w wieku przedszkolnym, jak i dla rodzin w wieku szkolnym, ta pomoc przez cały rok z MOPS-u jest udzielana. Rodziny mogą się zgłosić, dyrektorzy przedszkoli lub szkół mają takie rozeznanie, jest pielęgniarka środowiskowa również, która zna również warunki bytowe domu rodzinnego dziecka. Dyrektorzy przedszkoli są w stałym kontakcie i wnioskują wtedy o dofinansowanie i MOPS takiego dofinansowania w opłacie za przedszkola udziela.

Radna Izabela Nowak - po raz kolejny Pan Prezydent postawił mnie pod ścianą, ponieważ albo podniesiemy stawkę dziennego pobytu dziecka w przedszkolu, albo dyrektor danej jednostki stanie przed takim wyjściem, że nie podniesie pensji pracownika. Powiem tak - mnie jest trudno podejmować jakąkolwiek decyzję, bo czuję się w tym momencie naprawdę szantażowana. Jako związkowiec muszę walczyć o prawa pracownicze, ale jako mieszkaniec i radna tego miasta dbam o interes jego mieszkańców. Kolejny raz powtarzam, że sytuacja osób, które oddają dzieci do przedszkola jest naprawdę bardzo ciężka, wzrasta cena za energię, media itd. Więc pytam się Panie Prezydencie, jak my będziemy takim miastem, które ma być postawione pod ścianą i szantażowane, że albo podniesiemy dzienną stawkę pobytu dziecka, albo dyrektor nie podniesie pensji, jest troszkę nie w porządku, jeśli chodzi o nas radnych. Wydaje mi się, że rozwiązań jest wiele innych. Mam nadzieję, że Pan Prezydent przynajmniej raz w roku bywa w przedszkolach środowiskowych, chociażby na ul. Koźlej. Proszę tam się udać i zobaczyć, jak faktycznie to przedszkole funkcjonuje.

Radny Marek Domagała - za nowej władzy, oficjalna jest informacja „Gazeta prawna”, wzrost cen żywności to 15%.

Radny Henryk Pinis - chciałem się wypowiedzieć w kontekście tego, co Pani radna Nowak powiedziała. W żaden sposób nie czuję się szantażowany przez Pana Prezydenta.

Ponieważ nie było innych głosów Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 4/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 14 głosach za, 7 głosach przeciwnych i 3 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr 597/XLVIII/01 Rady Miasta Częstochowy z dnia 29 czerwca 2001 roku w sprawie opłat wnoszonych przez rodziców za pobyt dziecka w przedszkolu.

Ad. pkt 34.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr 33/V/99 z dnia 25 stycznia 1999 r. Rady Miasta Częstochowy w sprawie uchwalenia Statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.15/XXVI/08 – załącznik nr 68 do protokołu. 
Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej - załącznik nr 69 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 15/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr 33/V/99 z dnia 25 stycznia 1999 r. Rady Miasta Częstochowy w sprawie uchwalenia Statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Częstochowie 
Ad. pkt 35.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego sporządzonego na dzień 31 grudnia 2007 r. oraz podziału zysku za 2007 r. Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.16/XXVI/08 – załącznik nr 68 do protokołu. 
Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej - załącznik nr 69 do protokołu.

Radny Jacek Kasprzyk - to dotyczy finansów, więc chciałem się dowiedzieć, jakie jest stanowisko komisji Skarbu w tej sprawie. Wydaje mi się, że przy opiniach dotyczących finansów powinna się Komisja Skarbu wypowiadać.

Radny Marek Domagała - przyjmujemy, jako Komisja Skarbu, tą uwagę do wiadomości.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 16/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 22 głosach za, braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego sporządzonego na dzień 31 grudnia 2007 r. oraz podziału zysku za 2007 r. Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie.
Ad. pkt 36.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany do jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie stanowiącego załącznik do Uchwały Nr 217/XIX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 3 grudnia 2007 roku w sprawie przyjęcia jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.17/XXVI/08 – załącznik nr 71 do protokołu. 
Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej - załącznik nr 69 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR. 17/XXVI/08.

Rada Miasta Częstochowy przy 24 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia zmiany do jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie stanowiącego załącznik do Uchwały Nr 217/XIX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 3 grudnia 2007 roku w sprawie przyjęcia jednolitego tekstu statutu Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego z siedzibą przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie.
Ad. pkt 37.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do zebranych z prośbą o przygotowanie projektu uchwały w sprawie wyrażenia woli utworzenia spółki z podmiotem wyłonionym w ramach konkursu na wybór inwestora do realizacji inwestycji pod nazwą: Centrum Kongresowo - Wystawiennicze w Częstochowie, przedstawionego na druku BR.20/XXVI/08 – załącznik nr 72 do protokołu. 
Opinia Komisji Skarbu - załącznik nr 64 do protokołu.

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska - załącznik nr 4 do protokołu.

Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki - załącznik nr 69 do protokołu.

Opinia Komisji Praworządności i Samorządu - załącznik nr 3 do protokołu.

Radny Marek Domagała - wypada wyjaśnić powody negatywnych opinii. Drugi raz nam się zdarza w niedługiej historii, kiedy negatywna opinia nie znaczy negatywnej opinii co do idei. Tak było raz, jak chcieliśmy dołożyć więcej pieniędzy opiekunkom społecznym w MOPS-ie, co przez związkowców obecnych na sali zostało zrozumiane jako bycie przeciwnym podwyżkom w MOPS, a było dokładnie odwrotnie. Czyli można być przeciwnym na zasadzie takiej: jest cyfra 5 i dla jednych może być za mała, dla drugich za duża. I można być przeciwnym z obu stron. I czasami tak się zdarza. Tu zaistniała podobna sytuacja. Nasze kontrowersje wywołała bardziej procedura, a ona jest w tej materii- ja jestem przeciwnikiem sztywnych procedur, ale w jednym jestem jej szalonym, rygorystycznym zwolennikiem, kiedy musi być ciąg przyczynowo- skutkowy. Żeby podejmować decyzje, wcześniej musi być dyskusja. Ale jak będzie dyskusja, będzie decyzja, potem musi być działanie, o tym mówiliśmy w ramach planów zagospodarowania przestrzennego. Jak 2 lata temu podjęliśmy decyzję o tym, że ma tam być zabudowa jedno czy wielo rodzinna, to nie przekonują mnie trudności pt. że 2 miesiące musi trwać jedna czynność, bo minęły 2 lata. 

I tu jest podobna sytuacja, kiedy o bardzo ważkiej dla rozwoju miasta decyzji brakło mnie osobiście, to było jedyne zastrzeżenie, tej dyskusji przed tą uchwałą. Rozmawialiśmy z Panem Prezydentem co do idei, Pan Prezydent wiele rzeczy mi wytłumaczył, przetłumaczył, pokazał zalet itd., tu nie mam zastrzeżeń. Ale rzeczywiście prośba, i o to będę zawsze walczył, najpierw przedyskutujmy w stosownych, właściwych dla sprawy komisjach, nawet jeśli to będą sprawy o charakterze poufnym, to nic nie stoi na przeszkodzie, by zamknąć obrady w tej materii, zaznaczyć jakąś klauzulę poufności. Ja się boję podejmowania decyzji, jeśli nie mam ku temu stosownej ilości danych. Tu tych danych, może w tej chwili już je mam, ale na pewno w momencie, kiedy podejmowaliśmy i podnosiliśmy rękę w trakcie trwania obrad komisji, po prostu ich nie miałem, bo to trafiło do nas dzień przed. Tyle wiemy, co jest w uzasadnieniu, a z niego tak naprawdę nie wiemy nic. Intencje są słuszne, ale z samego faktu dobrych intencji nie wynika wcale konieczność popierania takich czy innych decyzji. Także to było moje jedyne zastrzeżenie i w trakcie naszej dyskusji, jak pamiętam na komisji Skarbu, mniej więcej do tego się to sprowadzało. Kilka informacji uzyskaliśmy, pewnie jeszcze kilku brakuje. Ale dla uspokojenia - jest to uchwała czysto intencyjna i tak naprawdę będziemy mieli 2 momenty bardzo istotne, kiedy będziemy tą decyzję potwierdzali: pierwszy- gdy będzie mowa o statucie tejże spółki; drugi - gdy będzie mowa o planach miejscowych, o zagospodarowaniu, kiedy rzeczywiście w planach możemy zawrzeć bardzo wiele istotnych i szczegółowych, i dla nas zabezpieczających interes miasta, punktów. Za to tym bardzo pozytywnym aspektem jest to, co przywieźliśmy z Lourdes. Tam w tym miasteczku 15-tysięcznym jest sto kilkanaście hoteli. U nas w mieście ćwierć milionowym jest ich garstka. To jest po prostu przepaść. I to są absolutnie bezwzględne kierunki inwestycyjne.

Radny Konrad Głębocki - myślę, że jak na ten etap, to tych informacji konkretnych jest bardzo dużo w §2 podane. Są to konkretne wielkości, a jednocześnie jest to uchwała czysto intencyjna i myślę, że bardzo dobrze przygotowana również pod takim kątem, że znajduje się zapis w §8, który mówi o tym, że Rada Miasta Częstochowy zastrzega sobie ostateczną akceptację warunków samej umowy spółki, w tym trybu i zasad jej rozwiązania. I to gwarantuje nam realną dyskusję, ale po tym, co zostanie wynegocjowane. Bo dziś Prezydent nie znając reakcji Rady wstępnej w ogóle na rozpoczęcie sprawy, trudno żeby negocjował jakieś wielkie szczegóły, skoro mogłoby się potem okazać, że Rada jest przeciw.

Radny Jacek Kasprzyk - przypominam sobie uchwałę dotyczącą powołania spółki, która ma zająć się przyszłym zabezpieczeniem usług medycznych w mieście Częstochowa. Powołano spółkę - tak samo intencyjnie, a następnie były działania podjęte w celu wydzierżawienia majątku, gdzie nikt jeszcze nie zakładał konsekwencji i wielu innych rzeczy. Wydaje się, że nie stoi nic na przeszkodzie, jeśli Pan te działania szukające potencjalnych partnerów będzie prowadził, bo i tak przecież musi Pan uzyskać zgodę na podjęcie takich działań, a dopiero później przedsięwzięcie spółki, szczególnie, że tu mamy do czynienia z nowym rodzajem działalności, a więc z łączeniem kapitału prywatnego z kapitałem publicznym. Samo już zawiązanie tej spółki do określonego celu jak gdyby stwarza pewne możliwości działania przyszłemu zarządowi takiej spółki. Stąd też była nasza wątpliwość, że powinny być jasne kryteria działalności tej spółki, i dopiero po tym jej powołanie. Bo może się okazać, że ktoś nie będzie chciał tej spółki powoływać i niepotrzebna jest wpłata założycielska do aktu założycielskiego tej spółki. Więc wydaje mi się, ze ta argumentacja nie jest do końca wyjaśniająca.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - chciałem spytać już na tym etapie, jak ta spółka szacunkowo będzie wyglądała. Miasto chce wnieść w tą spółkę, o ile ta uchwała przejdzie, intencyjna na razie, a potem rzeczywistość jest taka, że jak ta intencyjna podjęta, to może z jakimiś korektami też inne, kolejne będą podejmowane. To jest blisko 1,8 ha działki w rewelacyjnym miejscu. Teraz z drugiej strony będzie wkład ze strony tego partnera do spółki, który wybuduje 800 miejsc parkingowy, hotel co najmniej 120 miejsc na dobrym standardzie, a miasto dostaje 5 tys.m2. Czyli spółka już na etapie wstępnym, czy po późniejszej weryfikacji, będzie utworzona, jakiś procent miasto dostaje. Czy chce Pan Prezydent od razu się zgodzić na to, że przekazujemy te 2 ha niespełna ziemi w zamian za 5 tys. m2? Jak to może wyglądać, czy już w tej chwili Pan wie?

Drugie pytanie- nawet po tych wyjaśnieniach, które na Komisji Skarbu były, nie do końca rozumiem, bo troszkę inaczej zrozumiałem wypowiedź Pana Prezydenta Wrony, potem troszkę inaczej Prezydenta Sobusia. Czy na tym etapie, w tej chwili są prowadzone rozmowy równoprawne z dwoma podmiotami, czy już został jeden? Bo o ile dobrze zrozumiałem, było 5 podmiotów zainteresowanych, w wyniku jakichś selekcji część odpadało. Czy na dziś zostały dwa podmioty czy jeden, z którymi Pan prowadzi teraz negocjacje?

Radny Marek Domagała - rozumiem elementy tajemnicy, ale jakie było kryterium odrzucenia tych innych oferentów, bo słusznie ktoś na komisji zauważył, że rozsądnie do końca negocjacji zostawić dwóch, bo wtedy jest to siła przetargowa rosnąca strony negocjującej naszej. Może były jakieś dyskwalifikujące przyczyny? I czy tam jest na tych 2 ha gruntu uregulowana do końca sprawa własności, bo o jakichś resztkach kościelnych słyszałem, nie wiem ile jest w tym prawdy. Prosiłbym więc na te tematy o informacje.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz - chciałbym tylko doprecyzować pytanie moich poprzedników. Czy w sytuacji, w której się nie dogadamy ze spółką, która została wytypowana w tej chwili, czy w każdej chwili, podobnie jak było to w przypadku np. Huty Częstochowa, możemy wrócić do negocjacji z innym podmiotem, którego warunki mogły nam się okazać bardziej korzystne.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - w zeszłym roku już w październiku przygotowaliśmy ofertę publiczną, która została zaprezentowana w ogólnopolskich mediach, ofertę, która dawała propozycję zagospodarowania całego, dużego terenu pomiędzy Aleją Najświętszej Maryi Panny a ul. Jasnogórską. Oczywiście poprzedzające działania były już podjęte dużo wcześniej, dlatego że działając z pewną wyobraźnią doprowadziliśmy do przejęcia przez miasto terenu należącego do Policji na zapleczu budynku, w którym jest MZD przy ul. Ks. Popiełuszki. Ten cały teren, na którym zlokalizowane były kiedyś zbiorniki, garaże. Na podstawie zgody Komendanta Głównego Policji, wcześniej Komendanta Wojewódzkiego, Komendanta Głównego, jak również wojewody, stały się własnością Częstochowy. Dzięki temu dysponujemy działką dużą - ponad 1,8 ha, która zarówno z jednej strony, tzn. od Alei ma wjazd, jak również od ul. Jasnogórskiej. Jest to duża działka, której jesteśmy pełnym dysponentem i w związku z tym mogliśmy tą ofertę przygotować. W ofercie postawiliśmy bardzo konkretne warunki, które chcemy uzyskać, równocześnie biorąc pod uwagę, że inwestor, który będzie chciał włożyć własne pieniądze, musi te pieniądze w jakiś sposób odzyskać. W związku z tym koncepcja powstała taka, że miasto łącznie z inwestorem tworzy spółkę prawa handlowego, która buduje cały ten kompleks, który w zasadzie będzie się dzielił na 2 części- tzw. miejską, docelowo; i część hotelowo- handlowo- usługową. Część miejska oczywiście będzie zawierać te instytucje, które dziś na tym obszarze się znajdują w dawnej Cepelii, w tym bunkrze, który musiałby być w tej chwili remontowany i musielibyśmy tam włożyć olbrzymie pieniądze, gdybyśmy nie postanowili go zburzyć. A więc wcześniej ta decyzja też musiała zapaść, że nie idziemy w bardzo kosztowne, wielomilionowe remonty, ale że lepiej jest inaczej zagospodarować cały teren i po prostu wyburzyć te niefunkcjonalne już obiekty. Oczywiście zagospodarowanie tego terenu to również przesunięcie nowej zabudowy w linię zabudowy budynków w Alei Najświętszej Maryi Panny. Naprawdę jak się spojrzy na ten teren, jest bardzo dużo obszarów zupełnie źle wykorzystanych czy w ogóle niewykorzystanych. Chcieliśmy więc uzyskać w tej części miejskiej powierzchnię co najmniej 5 tys. m2- dziś w Cepelii mamy około 2 tys. m2- w której chcemy mieć kilka sal konferencyjnych, w tym jedną dużą- na około 1000 osób, i mniejsze sale seminaryjne. Chcemy tam też mieć część gastronomiczną, chcemy przenieść tam również część wystawienniczą z dzisiejszej galerii miejskiej, jak również kino studyjne, a także Gaude Mater ze swoją funkcją, którą wykonuje przy ul. Dąbrowskiego. W części komercyjnej postawiliśmy warunek powstania hotelu 4-gwiazdkowego. Takiego hotelu w Częstochowie nie ma, hotel Patria jest hotelem 3-gwiazdkowym. I nawet przy tych wymogach, które stawia się miastom przy Euro 2012 istnienie hotelu 4-gwiazdkowego było jednym z warunków. Oczywiście w naszym mieście taki hotel być powinien.

Kolejna sprawa to centrum handlowo- usługowe, które byłoby powiązane również z tą częścią hotelową. Cały obszar powinien być zaprojektowany w ciekawej architekturze. Chcemy, by co najmniej 2 projekty architektoniczne były przedstawione do akceptacji. Myślę, że udałoby się, przy akceptacji Wysokiej Rady i dobrym tempie negocjacji, zakończyć całą inwestycję do roku 2011.

Jeśli chodzi o własność gruntów, to powiedziałem już, że to jest nasz grunt, za wyjątkiem narożnika Alei Najświętszej Maryi Panny i ul. ks. Popiełuszki. Jest to niewielki narożnik, dziś tylko tam jest zieleń, nie jest to zagospodarowany teren, który należy do Kurii częstochowskiej. Nie ma to istotnego wpływu ani jeśli chodzi o wielkość powierzchni, ani jeśli chodzi o całość tej koncepcji. 

Jeśli chodzi o inną kwestię, to bardzo ważnym warunkiem, który postawiliśmy, to jest parking podziemny, na co najmniej 800 miejsc, z tych rozmów, negocjacji wiemy, że to będzie co najmniej 1000 miejsc. Ten parking jest bardzo potrzebny tutaj dla wszystkich, by łatwo dojechać do centrum miasta, blisko Jasnej Góry i blisko również nowego, powstającego centrum handlowego w hotelu i całego pasażu w III Alei. Ten parking będzie obsługiwał i hotel, i centrum handlowe, i Galerię, i centrum kongresowo- wystawiennicze. Proszę zobaczyć pewną konsekwencję w tym, co robimy, a mianowicie w powstawaniu nowych atrakcji częstochowskich, takich jak Muzeum Pielgrzymowania, Ratusz i wiele innych obiektów, do których wciągamy przyjeżdżających, a także zagospodarowania tego potencjału w kontekście organizacji kongresów ogólnopolskich i międzynarodowych, które do tej pory nie miały w Częstochowie swojego miejsca. Dziś jeśli się buduje hotel, to nie tak, jak kiedyś Patrię, że właściwie nie ma żadnych sal do przeprowadzenia żadnych konferencji. W Patrii jest sala największa na 150 osób, nie ma sal seminaryjnych, nie można tam prowadzić normalnych konferencji. Jestem przekonany, że my jesteśmy w stanie tutaj przy dobrym działaniu wykorzystać w sposób naprawdę gospodarczy to centrum kongresowe i w sezonie, i poza sezonem. Dlatego, że do Częstochowy musimy ściągać ludzi również poza sezonem pielgrzymkowym, bo i Jasna Góra ma mniejsze obciążenie, i miasto też jest puste. W związku z tym, tak jak w wielu kurortach, gdzie stoją dobre hotele, robi się, wymyśla się kongresy, spotkania po to, by ludzie przyjechali i wydali tu pieniądze. Dla wielu środowisk bardzo atrakcyjna jest Częstochowa z uwagi na to, że oprócz obrad normalnych, które się przeprowadza i debat, jest właśnie ten walor Jasnej Góry, ale również Jury krakowsko- częstochowskiej. Jest to magnes dla uczestników tych spotkań, dlatego że konferencje są płatne i przyjeżdżają ci, którzy mają do powiedzenia coś na konkretny temat. Byłem niedawno na 2 konferencjach związanych z turystyką pielgrzymkową i turystyką kulturową, co dość ściśle się ze sobą łączy. Mam dość dobre kontakty w tych środowiskach, również w innych krajach. Myślę, że będziemy również miastem, które wystąpi z taką propozycją organizacji, nawet wspólnie ze Światową Organizacją Turystyki, takich kongresów. Tylko musimy mieć gdzie to robić.

Myślę, że to jest nieuniknione, że tego typu centrum powstanie. Zresztą to miejsce jest bardzo zaniedbane. Jeśli popatrzymy, jak to wszystko naprawdę wygląda, dziś w kontekście już tej nowej III Alei, to aż się prosi, aby to wszystko zagospodarować i wykorzystać pod względem gospodarczym i myślę, że nam się to uda.

Na jakim dzisiaj jesteśmy etapie? Jesienią zgłosiło się 5 bardzo dobrych firm, które złożyły swoje propozycje, i to bardzo szybko, po tych ogłoszeniach, które były w prasie ogólnopolskiej. Prowadziliśmy kolejne negocjacje, rozmowy, na wiosnę pozostawiliśmy 3 firmy. Do ostatniej rozgrywki, przed skierowaniem do Państwa tej uchwały, zostały 2 firmy, które godziły się na nasze warunki, ale przy ocenie, zresztą sparametryzowanej w poszczególnych działach, które ocenialiśmy przez nasz zespół ekspertów, wygrała ta firma, która otrzymała od nas list z tzw. wyłącznością do końca września. Taki list mówi o tym, że do tego czasu firma musi przygotować szczegółową koncepcję zagospodarowania tego terenu, już nie powiedzmy ideowo przyjmując nasze założenia i dając pewne warunki, które już dali, ale szczegółowy program zagospodarowania, jak również we wrześniu mamy uzgodnić szczegółową umowę spółki. Oczywiście ten dokument, czyli umowa spółki, będzie dyskutowana z Wysoką Radą i Rada musi zaakceptować warunki, które będą pewnym kompromisem pomiędzy inwestorem publicznym, jakim my jesteśmy, i inwestorem prywatnym, który ma troszkę inne cele i troszkę inny punkt ciężkości w tym przedsięwzięciu. Spółka, którą mamy powołać, jest to spółka celowa do wykonania tej konkretnej inwestycji, do której my wnosimy aport w postaci całego gruntu, natomiast inwestor wkłada swoje środki finansowe, w tej chwili ta deklaracja jest na poziomie 500 mln zł. Nasze grunty są wycenione w tej chwili, to wszystko zależy jeszcze od szczegółowej koncepcji, między 16 a 40 mln. Po wykonaniu tej inwestycji rozdzielamy się i powstają 2 spółki: 1 - nasza, która administruje obszarem centrum kongresowo- wystawienniczym z tą częścią również naszą, która jakby przechodzi z Cepelii dzisiejszej; 2- oni natomiast administrują hotelem i centrum handlowym. Ponieważ to wszystko jest robione w jednym projekcie, jest spójne, jedno uzupełnia drugie, bo też nam zależy na napełnieniu tego hotelu, co się przekłada też na inne kwestie w mieście. Z kolei użytkownicy hotelu korzystają z wystaw, które my prezentujemy i w zasadzie centrum kongresowe też jest związane z hotelem, ponieważ ludzie przyjeżdżając na konferencje mieszkają w hotelu. Każdy zostaje przy swoim. Jeśli się rozchodzimy, to my jesteśmy właścicielami swojej części, a oni są właścicielami swojej części. Oczywiście to jest generalna linia, o której powiedziałem, i generalna linia negocjacyjna, natomiast szczegóły oczywiście będą zawarte w umowie spółki. Oczywiście oprócz umowy spółki będzie jeszcze propozycja rozpoczęcia planu miejscowego. Oczywiście będzie to konieczne w uzgodnieniach z inwestorem tak, by to było spójne, by uzyskać od inwestora jak najwięcej koncesji dla miasta, tak jak negocjacje trwały między naszym Wydziałem Planowania Przestrzennego i firmą GTC, która zagospodarowywała teren po dawnej papierni. Bo w planie miejscowym zawarliśmy tam te wszystkie wymogi, łącznie z parkingami, które chcieliśmy uzyskać od tego inwestora. Tu będzie tak samo.

Krótko mówiąc tak: poszło pismo dotyczące wyłączności do końca września, list intencyjny zostanie podpisany pomiędzy nami i firmą po podjęciu tej uchwały przez Państwa, natomiast we wrześniu będzie propozycja umowy spółki i będzie propozycja podjęcia uchwały dotyczącej rozpoczęcia planu miejscowego w tym kwartale między Aleją Najświętszej Maryi Panny, ul. Ks. Popiełuszki i ul. Jasnogórską.

Radny Jacek Krawczyk - w punkcie 4 zostało zapisane: budowa parkingu kubaturowego na co najmniej 800 miejsc parkingowych. Mam prośbę czy sugestię, by podczas negocjacji w jakiś sposób to wynegocjować czy zapisać, od tego prywatnego inwestora, przynajmniej część miejsc parkingowych zabezpieczonych dla Centrum Konferencyjno- Wystawienniczego. Bo oczywiście mając ten kompleks, on będzie dość duży, ta nasza część, musimy jednak posiadać jakąś część miejsc parkingowych, nie tyle może dla pracowników, ale może nawet jeszcze dla gości. Chcę specjalnie to podkreślić, by nie były to wszystkie miejsca, które wybuduje prywatny inwestor, bo się okaże, że mamy Centrum Konferencyjno- Wystawiennicze bez ani jednego miejsca parkingowego. Nie byłoby to korzystne dla rozwoju komunikacji.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - mam pytanie, tzn. centrum konferencyjne będzie naszą własnością i jak zwykle będziemy musieli do niego dokładać. Natomiast hotel będzie miał tą wartość dodaną, czyli będzie zarabiał na naszych konferencjach. Ja myślę o budżecie miasta i: dzięki temu hotel się będzie rozwijał, będziemy mieć więcej turystów, będą kupować w sklepach, natomiast budżet miasta będzie prawdopodobnie obciążany co roku wydatkami nie tylko na utrzymanie centrum, ale także na organizowanie tych konferencji, tych zjazdów. Bo Pan Prezydent powiedział, że będzie to spółka. Więc jeśli to będzie spółka, która będzie zarządzała tym centrum kongresowym, to pewnie strat nie będzie mogła przynosić. Natomiast ile będziemy dofinansowywać tą spółkę z budżetu miasta co roku to trudno będzie powiedzieć.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - Panie Przewodniczący, Galeria Miejska nie będzie zarządzać tym naszym Centrum Kongresowo- Wystawienniczym, nie będzie to instytucja kultury, będzie to po prostu spółka, która ma przynajmniej wyjść na zero. Nie można do tego dopłacać, dlatego że my mamy zarabiać na organizacji konferencji. Zresztą mogą być 2 modele, my możemy również podpisać umowę i zlecić prowadzenie tego Centrum Kongresowo- Wystawiennicze przez operatora hotelu i przez spółkę, która będzie prowadzić tą część komercyjną, albo możemy to prowadzić przez swoją spółkę. Jeśli na całym świecie zarabia się na tym, że ludzie przyjeżdżają, kupują i siedzą przez 2 czy 3 dni, to myślę, że tak jest wszędzie, że to jest pewien model gospodarczy. Myślę, że wszystkim Państwu zależy, żeby w Częstochowie ludzie pozostawali nie przez 2 godziny, tylko przez 2 dni albo dłużej. Mamy w stosunku do tego wielkie szanse, natomiast oczywiście możemy przyjąć tego typu postawę, że po co nam hotel 4- gwiazdkowy, albo po co nam centrum kongresowe, bo niech ta Cepelia sobie dalej stoi. Wydaje mi się, że pewne rozwiązania dojrzewają, pewne rozwiązania się kończą. To jest ten czas, w którym kończy się sytuacja w tym kwartale miasta. Mamy pełną szansę, mamy zainteresowanego inwestora, który ma pieniądze, my mamy grunty. W związku z tym trzeba tylko dogadać się na uczciwych zasadach, które są społecznie akceptowane. Wydaje mi się, że około 90% społeczeństwa Częstochowy byłoby za przyciągnięciem większej ilości osób do miasta, do stworzenia pewnego magnesu dla tych osób. Dziś tylko decydujemy o idei, o tym, co ja powiedziałem, tzn. co tam ma być. Natomiast o zawartości ugody między inwestorem a nami będziemy dyskutować w końcu września, jak będziemy dokładnie wiedzieli, co proponują nasi partnerzy.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - tu mamy do czynienia z dość ciekawą koncepcją niewątpliwie, ale też z drugiej strony jest to takie nasze srebro rodowe. Chciałbym, by Pan Prezydent zbyt szybko się go nie pozbył i do tego na mało korzystnych warunkach dla miasta. Oczywiście taka droga negocjacji, którą Pan w tej chwili prowadzi, jak najbardziej jest stosowana tutaj, że dopiero w tej chwili dostaje Pan takie mgliste dość upoważnienie ze strony Rady Miasta, by te sprawy prowadzić. Równie dobrze jednak w podobnych sytuacjach już można wcześniej wiedzieć, jakie są oczekiwania i warunki brzegowe ze strony inwestora i więcej nam tu przekazać. Mam nadzieję, że to, co Pan deklaruje, że w tych negocjacjach, czyli że np. nie będą proponowali Panu, że to nie na własność to 5000 m2 powierzchni wystawiennicze, rozumiem z jakimś przypisanym procentowym udziałem w działce, a że np. nie będą proponowali, że za darmo użyczą tego na 15 lat. Bo może tak być. Gdyby do takiej sytuacji doszło, to powinniśmy sobie wszyscy obiecać, że gdyby Pan Prezydent po zamknięciu negocjacji powiedział nam, że jednak nie jest to tak idealny układ i partner, jak na początku się wydawało, żeby tą drogę wstrzymać i zacząć inną. Przypominam sobie też dyskusję na Komisji Skarbu, chociażby oszacowania, gdyby tą ziemię na pniu sprzedać, czyli ogłosić negocjacje. Oczywiście wiązałoby się to z różnymi zagrożeniami i tu nie chcę tej dyskusji rozpętywać, ale to też nie jest całkiem głupi pomysł - ogłośmy przetarg na sprzedaż tej ziemi, oczywiście w nadziei, że będzie wybudowane to, czego byśmy chcieli. Bo tak na razie mamy do czynienia z naszym wkładem w postaci kilkunastu milionów kontra set milionów ze strony tego inwestora. W październiku Pan Prezydent zda nam relację, poprosi o kolejny krok, miejmy nadzieję, że to wyjdzie tak, jak to dziś się przedstawia.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - powiem, że krok co do sprzedaży tego terenu byłby całkiem głupi, ja mówię dokładnie to samo, co radny Wolski, tylko w drugą stronę. Głupi dlatego, bo to już mamy za sobą. Popatrzmy, naprzeciwko Urzędu jest taki skwer, gdzie ludzie się potykają i wyzywają, kiedy ten Urząd wyremontuje chodniki. A ten teren nie jest nasz, więc nie mamy prawa włożyć tam złotówki. Właśnie tamten teren przekazano firmie, i cóż z tego, że zawarto w akcie notarialnym, że firma ma płacić karę. Płacą tą karę i nic nie robią. W związku z tym nie chce sprzedawać już takich terenów, bo byłoby to samo. Ponieważ czasami są ludzie, którzy przejmują grunt i czekają, tylko nie wiadomo ile będą czekać, to jest ich lokata. Jeśli my chcemy coś zrobić, to jedynym narzędziem jest założenie spółki. Tylko założenie wspólnej spółki gwarantuje wykonanie tego, bo jesteśmy tam razem w jednym zarządzie, w jednej firmie. Zresztą idziemy tu pewnym śladem i Wrocławia, i Szczecina, gdzie lepiej czy gorzej, ale poprzez stworzenie tego typu spółki doprowadzono do zakończenia inwestycji nie w oparciu o ustawę, ponieważ na jej podstawie nikt w Polsce jeszcze niczego nie zbudował, tylko normalnie w oparciu o kodeks spółek handlowych.

Radny Jacek Kasprzyk - coraz bardziej nabieram pewnych wątpliwości, nawet od ostatniego zdania z kodeksu spółek handlowych wynika jasna procedura zachowywania się partnerów w tej spółce i rola tego dominującego. Więc ten dominujący jest mniej więcej określony, aczkolwiek nie znamy nawet jego nazwy. Wygląda na to, że będziemy mieć 2 minimum udziałowców. Natomiast jest pytanie, czy za 30 - 40 mln zł my akurat mamy nabyć prawo do dużej powierzchni wystawienniczo - konferencyjnej bez względu na to, jakie później będą koszty tego utrzymania. Mamy kilka przykładów niewątpliwie takich działań na mniejszą skalę, ale też bardzo poniekąd uciążliwych. Wydaje mi się, ze stawianie Rady w tak szybkim tempie, przed tak poważnym podjęciem decyzji, nie na bagatelną kwotę, a prócz tego z pewnością funkcjonowanie tej spółki, prowadzenie tej inwestycji, nie zakończy się tylko na samym aporcie. Więc tu nie mamy niczego przeanalizowanego ani pod względem finansowym, ani pod względem organizacyjnym, natomiast mamy podejmować intencję. Jak zwykle wszystko w mieście mamy podejmować na zasadzie intencji, a potem wychodzi inaczej. Nie kwestionuję, że to być może będzie świetny pomysł, tylko dobrze byłoby mieć go do końca dopracowanego, przeanalizowanego przez którąś komisję Rady Miasta, następnie dopiero podjętą decyzję. A nie na zasadzie: wnosimy, klepiecie, wyjdzie co wyjdzie. 

Radny Marek Domagała - wrócę do tej puenty. Skończyłem na tym, że jestem za podjęciem tej intencji, aczkolwiek kilka pytań i wątpliwości mam i będę je drążył. Taka bardzo ogólna refleksja jest taka, że jak spoglądam na jakość umów do tej pory zawieranych i Pan Prezydent to przed chwilą potwierdził, to wynika, że z nimi jest faktycznie nie najlepiej. Bo w momencie, kiedy ci obywatele wyzywają, to robią to na źle wynegocjowane warunki umowy, bo jeśli Państwo nałożyliście na inwestora karę, że kara ta jest tak nieproporcjonalnie niska, że im się opłaca ją płacić, to znacz, że to była źle podpisana umowa. Bo można umowę podpisać tak, żeby kara była tak dramatycznie wysoka, iż by się im nie opłacało nie zrobić co do godziny tego, co w tej umowie zostało wynegocjowane. 

Jeździcie Państwo czasami na wybrzeża Turcji. Czemu tam tak hotelarstwo się rozwija? Pytałem kiedyś o to tych ludzi i odpowiedź jest taka, że władza im daje za darmo ten grunt pod warunkiem, że w ciągu 2 lat ludzie mają się tam wprowadzić, bo jak nie, to Państwo to przejmuje w całości. Da się więc zawrzeć umowy, które są przestrzegane. Życzyłbym sobie, żeby na polskim wybrzeżu choć 1% inwestycji był prowadzony tak jak tam.

Ta wątpliwość co do tego trójkąta, który jest nie nasz. Pytanie jest takie: czy z tytułu, iż fragment gruntu istotnego dla inwestycji nie leży w rękach żadnej ze stron spółki, nie będzie wpływał na jej sposób realizacji, czy też przewidziana jest zamiana tego gruntu lub zakup. Bo jeśli z takiego powodu miałyby być jakieś opóźnienia lub kłopoty, to rzeczywiście warto o tym pomyśleć.

Ostatnie, zupełnie nie z tym tematem związane pytanie: dziś zadecydowaliśmy o hali sportowej przy stadionie Arena. Czy to nie świetny moment, aby ten prospekt puścić, by tych światłych inwestorów zainteresować dokończeniem tego stadionu.

Radny Artur Gawroński - Panie Prezydencie, nie chciałbym, by moja wypowiedź została potraktowana jako forma złośliwości, wprost przeciwnie,- jako troska. Chciałbym nadmienić, że głosowałem za tym, by ująć w uchwale podwyżkę dla Pana Prezydenta, tym bardziej czuję się zobowiązany do tego krótkiego zdania. Ponieważ mowa była o negocjacjach, to chciałbym prosić Pana Prezydenta, by nie skończyły się podobnie, tak jak ze szpitalem na Mickiewicza, byśmy nie obudzili się tak, jak mamy w tej chwili sytuację ze szpitalem.

Radny Jacek Krawczyk - mam jeszcze jedno pytanie do Pana Prezydenta. Otóż kiedyś pojawiały się informacje, że chcemy też budować prócz centrum kongresowo- wystawienniczego Gaude Mater, także coś na wzór centrum konferencyjnego na tyłach naszej miejskiej kamienicy. W każdym razie jest tam miejska działka. I padały takie propozycje. Rozumiem, że jeśli zbudujemy to Centrum Kongresowo- Wystawiennicze tam, gdzie w tej chwili jest planowane, to ta opcja już zostaje definitywnie wykluczona i to miejsce będzie można zagospodarować jako bazę parkingową zaplecza dla III Alei.

Radny Marek Balt - chciałem się odnieść do 2 rzeczy. Popieram pomysł radnego Marka Domagały, bo według mnie, jeśli my mamy mieć za 30 mln udział w kolejnych muzeach, galeriach wystawienniczych, które trzeba będzie utrzymywać, a firma, która będzie miała bazę hotelową, będzie 10 razy do roku korzystała z naszych pomieszczeń, za które zapłaci drobne pieniądze, to według mnie lepiej byłoby sprzedać ten grunt, zawrzeć w umowie odpowiednie kary za niewykonanie inwestycji w odpowiednim terminie. Jeśli później to będzie hotel 4-gwiazdkowy o odpowiednim standardzie, to jaki wpływ będzie miało miasto na to, co będzie na terenie tego hotelu. Wiemy, że też na terenie hoteli o takim standardzie znajdują się kasyna. Czy Pan też zarekomenduje Radzie Miasta otwarcie kasyna obok Jasnej Góry.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Adam Banaszkiewicz -spróbuję wyartykułować plusy, które od początku widziałem po Komisji Skarbu. Po pierwsze jest inwestycja, bardzo duża inwestycja, duży inwestor, o ile się to wszystko uda. Bo możemy o tym tylko pomarzyć, byśmy mieli dobrego, solidnego inwestora za 500 mln zł. Mamy nad tą sprawą, jeśli dobrze zostanie podpisana umowa spółki, do końca, do zakończenia całej sprawy kontrolę. To też i od radnych zależy, byśmy tego dopilnowali. Choć nie sądzę, aby Prezydent mógł sobie pozwolić na luksus jakiejkolwiek niestaranności przy takiej inwestycji, jeśli ona będzie wspólną inwestycją. Załatwiamy w cywilizowany sposób to, co w tej chwili jest naszą uciążliwością i troszkę problemem, mianowicie Gaude Mater, kino studyjne, gdzie w zasadzie ciężkie są warunki oglądania, Galeria Miejska, która w przypadku niepodjęcia tej decyzji, będzie wymagała wybudowania na nowo. I wreszcie sala konferencyjna, to jest pomysł, żeby ściągać konferencje. Wierzę, że się to uda, jeśli będziemy ściągali ludzi, a o to będzie również dbał inwestor, czyli hotel który musi na tym zarobić, podejrzewam, że my na tym nie stracimy. Więc nie bałbym się tego, ale też cały czas podkreślam, że w tej chwili możemy tą decyzję jeszcze odłożyć, tylko pytanie czy warto czekać. Jeśli będzie taka wola Państwa radnych, to odłożymy to o rok czy 2 lata, ale będzie trzeba wracać z powrotem do wszystkich procedur. Wszystko można zrobić, to jest decyzja Rady. To Państwo zdecydujecie w trakcie tego głosowania, czy dajecie wolną rękę Prezydentowi w kwestii dalszych negocjacji, czy nie. 

Jeszcze jedna rzecz, o którą walczyliśmy. Mówiliśmy o Placu Biegańskiego, o tym, by może tam zrobić parking podziemny. Bardzo chcieliśmy by one powstały. Tutaj te miejsca parkingowe powstaną, jest tylko problem, czy sobie zabezpieczyć część tych miejsc czy nie. 

Co do sprzedaży, to naprawdę nie byłby dobry pomysł, bo moglibyśmy czerpać pożytki z tego terenu niezagospodarowanego, ale tak czy tak musielibyśmy zając się remontem tego, co jest. Nie zrobilibyśmy nic pożytecznego. 

Moim zdaniem to jest sensowna propozycja mimo tych głosów różnych, które tu były. Myślę, że warto ją poprzeć.

Radny Marek Balt - Pan Prezydent mówił, że jeśli byśmy to sprzedali, to nie mielibyśmy wpływu na to, co się tam dzieje. A jeśli zawiążemy spółkę to jako mały udziałowiec, jeśli duży udziałowiec nie da pieniędzy na budowę tego centrum wystawienniczego i hotelu, jaki my będziemy mieli wpływ jako miasto?

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - Szanowni Państwo, wszyscy chyba jesteśmy świadkami tego, że w Częstochowie rozpoczęły się duże inwestycje, mimo że wielu wolałoby by tak nie było. Bo są też tacy, że czym gorzej, tym lepiej. Ja chcę uświadomić wszystkim, że mimo wszystko jedziemy na jednym wózku. I Państwo też, wasi koledzy i koleżanki zapytają, co wyście też po tej kadencji zostawili, nie tylko ja. Myślę, że zarówno tez duże inwestycje o których mówię, czyli galeria, elektrociepłownia, TRW z 3 inwestycjami plus tego typu inwestycja zmienią w dużym stopniu to, co się dzieje w Częstochowie. Nie tylko klimat, ale zmienią również te kwestie, o które my zabiegamy, a więc wydłużenie pobytu turystów w Częstochowie. 

Po 50 latach działalności pewnego, wspaniałego systemu, który niektórzy chcą kontynuować, robiono wszystko, by Częstochowa nie mogła normalnie funkcjonować jako miasto pielgrzymkowe, tak jak na całym świecie funkcjonują te miasta. Gdyby nie tamta formacja, dzisiaj mielibyśmy to samo co w Lourdes, to samo co w Fatimie. I proponowałbym, by kolegów z konkretnego klubu wysłać tam może z Biura Rady na przymusową delegację i zobaczyć, jak wygląda normalna działalność nieprzerwana przez pewien system. Drodzy Państwo, my chcemy to odkręcić. Odkręcanie czegoś, co trwało przez 50 lat to nie jest prosta rzecz. Proszę zwrócić uwagę, że inwestorzy, myślę tu o hotelarzach, to nie są inwestorzy tak popularni, jak właśnie ci, którzy inwestują w centrach handlowych. Ponieważ odebranie sobie pieniędzy to jest bardzo długi czas, to nie są inwestycje aż tak rentowne. Jeśli tu jest okazja na pozyskanie inwestora, który chce to zrobić i gwarantuje zrobienie tego, to wydaje mi się, że jest to również istotna okazja. 

Co do uwagi radnego Marka Domagały, który mówi o tym, że w Turcji w ciągu 2 lat są warunki do budowania hoteli: w porządku, ale jest to w Turcji, a my jesteśmy w Polsce. 

Radny Marek Domagała - nie polemizujmy ze słowami, które nie były powiedziane. Panie Prezydencie, nie mówiłem w ogóle, żebyśmy budowali w tym tempie, tylko że się da w umowie zawrzeć warunki lepsze niż w naszych częstochowskich umowach, gdzie się nic nie da.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona - 180 lat temu, kiedy wyznaczono Aleje Najświętszej Maryi Panny, wtedy właśnie tak zrobiono: za darmo dostajesz działki i buduj się, w ciągu 2 lat masz postawić budynki. I powstała Aleja. Tylko że dziś nie mamy tego prawa i jest system prawny taki, jaki jest, nie da się postawić takich warunków, które są nierealne. Zresztą droga- sprzedaż jest drogą błędną. Radny Banaszkiewicz pokazał sprawę narożnika na ul. Ks. Popiełuszki. Ja pokazuję dwa: naprzeciwko Urzędu i również ten ledwo zyskany od T. teren przy ul. Głównej, gdzie po kilku latach odzyskaliśmy to, co nasi poprzednicy też dali, przekazali. Naprawdę jedyną możliwością tu zbudowania czegoś jest wspólna spółka. Ja rzuciłem tak sobie pewne kwoty tutaj, proszę się do nich nie przywiązywać i nie konstruować na tej podstawie żadnej umowy spółki, ponieważ jestem przekonany, że kwoty te są wyższe, a nie chcemy tu pewnych rzeczy też ujawniać. Jesteśmy bowiem w gronie otwartym, a nie zamkniętym. Jeśli chodzi o ten mały narożnik, teren Kurii, on nie ma żadnego wpływu na tą całą inwestycję, na tą całą konstrukcję. To jest na samym narożniku mały kawałeczek w stosunku do całości i nie ma tu to żadnego znaczenia. Podmioty są tu dwa: inwestor, który daje pieniądze i miasto, które daje grunt. Na tej podstawie konstruuje się umowę. Jak Państwo widzieliście, chcemy, by była to umowa 50:50, bo to było już w poprzedniej propozycji, którą Państwu daliśmy w uchwale budżetowej i do tego będziemy dążyć. 

Myślę, że ta sugestia radnego Domagały dotycząca otoczenia Włókniarza oczywiście jest słuszna i my chcemy to robić, bo chcemy szukać tam również kogoś, kto w tamtej części zbuduje też hotel, zresztą będzie być może nam łatwiej, jeśli będzie wiadomo, że tam powstanie hala. Bo jest stadion, jest hala, to jest wówczas łatwiejsza rozmowa niż do tej pory. Bo tam się tworzy też pewien kompleks, myślę, że warto w tym kompleksie być. Tu Państwo otworzyli też pewną ścieżkę dialogu, mocniejszego dialogu w tej sprawie z inwestorami.

Co do szpitala, to nie ma to żadnego przełożenia, bo to jest zupełnie co innego. My ogłosiliśmy przetarg na dzierżawę, a to jest mniej atrakcyjne, jeszcze przy tych warunkach, które były związane z pracowniczymi sprawami. Myślę, że w momencie, kiedy tu będzie inne rozwiązanie, będzie zakończone to powodzeniem. Teren ten, który nie jest taki duży, należy do miasta, w dobrym położeniu. 

Co do radnego M. Balta chcę powiedzieć, że chyba Pan radny nie zrozumiał mojej wypowiedzi, bo to nie chodzi o udziały w kolejnych muzeach czy tego typu instytucjach tylko my mówimy o prowadzonej przy spółce działalności gospodarczej związanej z kongresami krajowymi i międzynarodowymi, a również jakby przy tym jest możliwość ekspozycji obrazów czy działalność kina studyjnego. Więc te instytucje są jakby „pod parasolem” tej części, która zarabia na siebie. Oczywiście radny doskonale wie, że Rada Miasta odrzuciła uchwały dotyczące powstania kasyna, z którymi lewica już tutaj kilkakrotnie się zwracała, jak Państwo widzicie nie ma akceptacji dla waszych propozycji i jestem przekonany, że w dalszym ciągu Rada Miasta obojętnie czy tej czy następnych kadencji waszych propozycji o utworzenie kasyna w Częstochowie nie przyjmie. 

Radny Jacek Kasprzyk – jeżeli można prosić Pana Prezydenta po raz kolejny o opanowanie emocji to myślę, że byłoby to wskazane dla samej Rady jak i dla Pana Prezydenta. Tym się różnimy i mamy prawo się różnić Panie Prezydencie, że Pan właśnie widzi Częstochowę jak małe, kilkunastotysięczne miasteczko, my staramy się spojrzeć nieco dalej. I to jest ta różnica pomiędzy lewicą a tą prawica, którą Pan chce reprezentować. Natomiast nie będę z Panem polemizował o historię PRL, bo Pan się prawdopodobnie w tym lepiej czuje, co wielokrotnie już Pan R. był uprzejmy na tej sali przypominać. Natomiast jeżeli prawo polemiki, prawo dyskusji zamierza Pan zmienić na konflikt polityczny to proszę nie wyrażać już nigdy więcej pretensji, że czuje się Pan urażony. Panie Przewodniczący, nie dobrą manierą staje się, być może Pan Przewodniczący zechce to tolerować, ale pouczanie radnych przez urzędników, co im wolno, co im nie wolno, nawet gdy są to bardzo zacni urzędnicy tego miasta, przekracza pewne granice przyzwoitości. Mam dosyć Panie Prezydencie, aby przez naprawdę wysokie postaci administracji samorządowej w naszym mieście na większości sesji był pouczany wraz z innymi kolegami co mi jest wolno, co mi jest nie wolno, czy moja wypowiedź miała dla Państwa sens czy też nie. W ani jednej swojej wypowiedzi nikogo nie obraziłem, ani pracowników tego urzędu, ani również Pana współpracowników. Chciałbym prosić Pana bardzo uprzejmie, aby pewną dozę również tolerancji i szacunku dla innych poglądów zechciał Pan prezentować. 

Radna Ewa Pachura – zgłosiła wniosek o zakończenie dyskusji w tym punkcie obrad. 

Radny Kazimierz Pankiewicz – zgłosił wniosek o nie zamykanie dyskusji w tym punkcie obrad. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie wniosek o zamknięcie dyskusji w tym punkcie.

Rada Miasta Częstochowy przy 4 głosach za, 11 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymującym się nie przyjęła powyższego wniosku.

Radny Kazimierz Pankiewicz – myślę, że mam jakąś niewielką legitymację do rozmowy o centrum kongresowym, ponieważ zorganizowałem w Częstochowie dwa duże, światowe kongresy. Wydaje mi się, że wśród możliwości, jakie stoją w tej chwili przed Częstochową, centrum kongresowe jest niestety jedną z niewielu możliwości na rozwój miasta. Niestety Częstochowa nie ma rewelacyjnego położenia ani nie ma mocnej wyższej uczelni ani nie ma innych plusów, które mają miasta bardziej w tej chwili ożywione. Fakt, że w tej chwili z Częstochowy wyjeżdża dużo młodych, ambitnych ludzi pokazuje, że w Częstochowie możliwości rozwoju są w tej chwili niewielkie. Myślę, że można poszerzyć możliwości rozwoju miasta również przez zorganizowanie tutaj centrum kongresowego. Jestem przekonany, że jest to posunięcie dość ryzykowne i jestem przekonany, że Pan Prezydent bierze na siebie większą część ryzyka tego przedsięwzięcia. Gdyby się udało w Częstochowie zrobić centrum kongresowe to sądzę, że można byłoby ożywić Częstochowę w znacznym stopniu a ryzykiem, które jest z tym związane jest fakt, że jest już Polsce w tej chwili całkiem sporo centrów kongresowych. W związku z tym zwracałbym raczej uwagę na to, ażeby w rozmowach z kontrahentem położyć duży nacisk na atrakcyjność tego centrum kongresowego. Ono powinno być niezwykle nowoczesne, jak również ciekawie zaprojektowane. Jestem pewien, że ryzyko to trzeba podjąć. 

Ponieważ nie było innych głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.20/XXVI/08. 

Rada Miasta Częstochowy przy 18 głosach za, braku głosów przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia woli utworzenia spółki z podmiotem wyłonionym w ramach konkursu na wybór inwestora do realizacji inwestycji pod nazwą: Centrum Kongresowo - Wystawiennicze w Częstochowie.

Ad. pkt 38.

Prezydent Miasta Tadeusz Wrona powiedział, iż odpowiedzi na interpelacje zostaną udzielone w formie pisemnej. 

Odpowiedzi na interpelacje stanowią załączniki do protokołu od nr 73

 do nr 110.
Ad. pkt 39.

Wolne wnioski i oświadczenia.

Radny Jacek Kasprzyk – ponieważ w kuluarach sali zostałem zagadnięty rozmową przez Pana Prezesa MPK, jako bym przedstawiał zarzuty w stosunku do MPK oświadczam, że nie przedstawiałem zarzutów w stosunku do MPK; podzieliłem się opinią, którą uzyskałem od pracownika, który był obecny na tej sesji (może poświadczyć to radna Gabarska), który zwracał uwagę na to, że jest nieracjonalność kosztów w funkcjonowaniu tego przedsiębiorstwa. To był cel mojej wypowiedzi a nie żaden inny. Natomiast uznaję i uznawałem to w swojej wypowiedzi, że nadzór nad tą spółką sprawuje Prezydent i jeżeli są jakiekolwiek wątpliwości, to tą drogą ten nadzór powinien te wątpliwości rozwiązać.

Radna Anna Gabarska - ja również zostałam „zaatakowana” przez Pana Prezesa Nabrdalika: jakim prawem w ogóle dopuściłam się krytyki i oceny podejmowanych decyzji przez niego. Uważam, że mamy takie prawo i tutaj po to się spotykamy, żeby dyskutować. Nie życzę sobie więcej takich uwag. 

Pani A. K. – (wniosek o zabranie głosu stanowi załącznik nr 112 do protokołu) Szanowny Panie Prezydencie, Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Przychodzę na sesję, bo nie sposób się spotkać z Panem Prezydentem w normalnym terminie, a sytuacja moja jest pilna i niesie spore konsekwencje. Jestem matką samotnie wychowującą dzieci: J. – 8 lat, A. – 19 lat. Trzy lata temu, po licznych awanturach byłego męża uciekłam wraz z dziećmi z domu do Ośrodka Interwencji Kryzysowej. Po siedmiu miesiącach pobytu musiałam stamtąd odejść. W lutym 2006 roku przydzielono mi mieszkanie rotacyjne z Urzędu Miasta, gdzie do obecnej chwili mieszkam. Chcę zaznaczyć, że czekam od paru lat na przydział mieszkania z Urzędu Miasta, wniosek mój miał być rozpatrywany w 2007 roku. Po sześciu miesiącach nie przedłużono mi pobytu w zajmowanym mieszkaniu. Na moje prośby o przedłużenie pobytu odpisywano odmownie. W styczniu 2008 zostałam wraz z dziećmi wymeldowana z pobytu stałego, gdzie byłam zameldowana. Po złożeniu nowego wniosku o przydział mieszkania dostałam odpowiedź odmowną; okazało się że moje zarobki przekraczają kryteria kwotowe na skutek uchwały, która nie uwzględnia szczególnych przypadków, w których się znajduję. Musiałam prosić o obniżenie zarobków u pracodawcy, aby się zmieścić w przedziale kwotowym. Teraz po zapłaceniu rachunków zostaje mi 400 zł na życie. Wcześniej próbowałam szukać mieszkania do wynajęcia ale obecny rynek mieszkaniowy stanowi skuteczną zaporę dla moich możliwości: nie stać mnie na wysoką kaucję ani odstępne za meldunek. Prezydent też nie pomaga. Mam stale wręczany nakaz opuszczenia lokalu, choć płacę za niego terminowo i nie było z tym problemów. Nie korzystam też z pomocy MOPS. Teraz gdybym chciała skorzystać z tej pomocy to nie mogę, ponieważ nie mam meldunku. Zwróciłam się do Pana Jacka Krawczyka jako radnego miasta, który poparł mnie w tej trudnej sytuacji, jednak radni nie decydują o przydziałach mieszkań. Tu chciałam zaznaczyć, że radny J. Krawczyk nie jest moją rodziną. Czy Pan Prezydent zamierza uwzględnić w uchwale taki szczególny przypadek jak mój, bo może być ich faktycznie więcej. 

Prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji w Częstochowie spółka z o.o. Krzysztof Nabrdalik (wniosek o zabranie głosu stanowi załącznik nr 111 do protokołu) – chciałem tylko oświadczyć, że jeżeli chodzi o stwierdzenie radnej Gabarskiej, że ja doszedłem tylko z pytaniem czy naprawdę uważa, że wypowiedziała się wiedząc o czym mówi? Chcę tylko przekazać informacje; mówiąc o bzdurnych decyzjach w sprawie przewozów stwierdziła, że ona nie rozumie dlaczego w odpowiedzi dostała, że MPK korzystało z PKS, a za chwilę z tym PKS zerwano umowę. Otóż wyjaśniam, że PKS oferował nam przewóz, płaciliśmy 2,80 zł za kilometr, znalazła się firma 1 maja, której płacimy 2,40 zł za kilometr. Jak w dniu 15 maja znajdzie się firma, której będziemy płacili 2, 30 zł to też to zmienimy. Jeżeli w ocenie Pani radnej są to decyzje bzdurne to jest to taka ocena ale uważam, że nie powinno się wypowiadać w taki sposób, nie mając wiedzy albo wyrokując na podstawie odpowiedzi, która w czasie była cofnięta. Również jeżeli chodzi o radnego Kasprzyka – nie mam absolutnie pretensji; każdy może pytać, każdy może się wypowiadać, tylko uważam, że jeżeli mówimy o tym, że jakieś koszty są nieracjonalne to dobrze byłoby od razu powiedzieć jakie, bo ja nie wiem jakie koszty są nieracjonalne, a może miałbym szansę sprostować. 

Radny Jacek Krawczyk – Pani A. K. była u mnie na interwencji i też chcę podkreślić, że jest to zupełna zbieżność nazwisk. Mam nadzieję, że ten apel i szczególna sytuacja, w jakiej znalazła się Pani A. K. nie pozostanie bez żadnego odzewu Urzędu Miasta. Myślę też, że w jakimś czasie powinniśmy też powrócić do tej uchwały i poprawić parę rzeczy, m.in. uwzględniając takie sytuacje, aby nie dochodziło do kuriozum, gdzie kobieta samotnie wychowująca dwójkę dzieci musi się zwracać do pracodawcy o obniżenie wynagrodzenia, żeby mogła się zmiesić w określonym kryterium.

Radny Marek Balt – chciałem oświadczyć, że głosowałem przeciwko podwyżce pensji dla Prezydenta Tadeusza Wrony, bo uważam, że w mieście są ważniejsze społeczne cele, a ta podwyżka będzie kosztowała miasto ponad 20 tysięcy złotych rocznie. My jako lewica głosowaliśmy przeciwko tej uchwale odnośnie mieszkań, zaznaczając te fakty, o których mówił przed chwilą radny Krawczyk. Oświadczam, że uważamy, iż trzeba odpowiednio głosować wtedy kiedy jest czas na to, a później nie kajać się. 

Radna Anna Gabarska – chciałabym oświadczyć, w nawiązaniu do wypowiedzi Prezesa MPK, że dla mnie to jest trochę demagogia w moim kierunku dlatego, że ja się  odnosiłam do uchwały, którą mieliśmy dzisiaj podjąć. A w związku z tym jakby podsumowując całą sytuację, przytoczyłam tutaj interpelację, którą złożyłam w dniu 14 kwietnia br. i po prostu uzyskałam informację, że z przyczyn ekonomicznych PKS został wynajęty do przywożenia i odwożenia pracowników. Moje pytanie było: czy w przeciągu dwóch tygodni tak poprawiła się sytuacja ekonomiczna tego przedsiębiorstwa. I to tu było stwierdzenie, odnośnie całokształtu, odnosząc się do wszystkich moich wypowiedzi i to podsumowanie padło w takim kierunku. 

Radna Elżbieta Janczarek - czy sesja planowana na 23 czerwca br. będzie poświęcona polityce socjalnej miasta? Bo w mieście jest tysiące osób będących w przedstawionej przez Panią albo bardzo podobnej sytuacji i pomoc jednej osobie nic nie zmieni, dlatego ten temat do poruszenia jest bardzo ważny.

Pan R. R. - (wniosek o zabranie głosu stanowi załącznik nr 113 do protokołu) Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Szanowni Radni. Korzystając z wielkiej uprzejmości Przewodniczącego Rady Miasta Częstochowy chciałbym poświęcić minutę z mojej wypowiedzi podziękowaniu za opiekę radnemu Jackowi Kasprzykowi i powiedzieć, że w latach szczęśliwie minionych, młody, podległy mi w Związku Młodzieży Socjalistycznej oraz w Socjalistycznym Związku Studentów Polskich student towarzysz Tadeusz Wrona nie zgłaszał żadnych sprzeciwów co do działalności organów władzy w latach 1972 – 74. W związku z powyższym uważam, że krytyka tego okresu w czasach, kiedy odwaga staniała jest łatwym populizmem ze strony towarzysza Wrony – mówię towarzysza, bo ja opiniowałem podania młodego studenta Tadeusza Wrony o wyjazdy zagraniczne, gdzie od młodych lat przedstawiał tendencje do opuszczania naszej Częstochowy. 

Szanowni Państwo, w trosce o budżet miasta Częstochowy chcę usprawiedliwić się przed biednymi mieszkańcami Częstochowy, którzy tutaj byli na początku sesji, że mimo usilnych starań nie znalazłem mocy prawnej w istniejących przepisach, aby wielotysięczne pieniądze, które biorę z Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Częstochowie według PIT za rok 2007–
60 tysięcy za 3 dni, według PIT za rok 2005– 70 tysięcy i według wydatków z tego samego roku na pana W.– 70 tysięcy, na Pana Sz.– 50 tysięcy, na złe świadectwo pracy moje– 10 tysięcy, co w sumie czyni kwotę ćwierć miliona złotych - nie udało mi się znaleźć sposobu, aby te pieniądze były przynajmniej częściowo pokryte z najwyższej pensji w naszym mieście, czyli z pensji Prezesa MPK, który swoim wolontaryzmem doprowadził do tego typu wydatków. 

Szanowni radni. Wprawdzie mając na uwadze oświadczenia majątkowe Prezydentów Miasta Częstochowy, które przeczytałem w prasie; jest to zaledwie połowa willi Pana Prezydenta Sobusia, jest to zaledwie połowa willi Pan Prezydenta Ludwina, niemniej te osoby te sukcesy odniosły z własnych pieniędzy. Dlaczego biedni ludzie, inwalidzi mają się składać w postaci drożejących biletów na wielotysięczne odszkodowania R. R.? Pytam o to, dlatego że chcę powiedzieć, że Stowarzyszenie Emerytów i Rencistów, którego jestem członkiem, odnosi wielkie sukcesy, że potrafi jednak dbać o interesy swoich pracowników. Wracając do tematu z poprzedniej sesji, gdzie zwróciłem się do Pana Przewodniczącego Banaszkiewicza, aby działaniami odpowiednimi u wysoko zarabiających prezesów w spółce ZGM TBS doprowadził do jakiegoś aktu łaski. Oczywiście, że zostało to zlekceważone, jedynym działaniem było to, że się w proces w Sądzie przyśpieszył. 

Gdyby Prezydent miasta Częstochowy ufundował dla R. R. z wydziału promocji miasta Częstochowy nagrodę za promocję miasta z racji tej, że dzięki mojej działalności i mojego zrzeszenia trafiliśmy do podręczników prawa pracy i promujemy miasto Częstochowę jako, że jest tutaj wymienione, że jest to przykład nie do naśladowania, niemniej jednak miasto Częstochowa jest wymienione w tym podręczniku. I gdyby Pan Prezydent ufundował mi nagrodę za promocję miasta Częstochowy to w sposób uroczysty oświadczam, że te pieniądze przeznaczę na spłacenie długu niewielkiego zresztą, które ma Stowarzyszenie Emerytów i Rencistów u Pana Prezesa Madeja. 

Chciałem poinformować Przewodniczącego Rady Miasta Częstochowy i radnych miasta Częstochowy, że nasze Stowarzyszenie odniosło wielki sukces i przyczyniło się do uwolnienia żołnierzy, którzy byli w więzieniu za wypadek w Afganistanie. Uczestniczyliśmy w manifestacji pod Ministerstwem Sprawiedliwości jako członkowie federacji zrzeszających stowarzyszenia walki z bezprawiem. Żeby się pochwalić tymi sukcesami chcę Państwu powiedzieć, że nasze Stowarzyszenie spowodowało na podstawie pisma, że Minister Sprawiedliwości Rządu RP zapowiedział kasację wyroku uniewinniającego Pana K. N. i 14 tomów akt pojechało do Warszawy do Ministerstwa Sprawiedliwości. Po drugie chciałem przypomnieć Panu Przewodniczącemu, że do tej pory nie udzielono nam odpowiedzi na wystąpienie Zrzeszenia Emerytów i Rencistów dotyczące pytania: czy Pan S. oskarżony o wielkie przestępstwa może zasiadać w Radzie Nadzorczej MPK i pilnować tam innych ludzi. 

Na zakończenie chciałem powiedzieć, żeby ktokolwiek z Państwa sprawdził czy Ryszard Raczek, który od dwóch lat czy od dwóch kadencji z tej trybuny mówi tak: ponieważ Prezydent Miasta Częstochowy obiecał kierowcom Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, że za jego kadencji w życiu nie powstanie Zarząd Komunikacji Miejskiej to społeczne pieniądze będą wypłacane tak jak są wypłacane. Przeczytam Państwu fragment pisma: „(...) ponieważ powód - również R. R. - nie podjął działań zmierzających do spowodowania, aby nadal sprzedaż biletów dokonało bezpośrednio MPK, co istotnie wpłynęło na zachowanie płynności finansowej firmy, jego bierne zachowanie spowodowało, że Rada Miasta Częstochowy podjęła uchwałę powodując oddzielenia funkcji organizatora komunikacji od przewoźnika. Konsekwencją powyższego było zaprzestanie sprzedaży biletów w autobusach i tramwajach przez kierowców i motorniczych, co wpłynęło ujemnie na sytuację finansową firmy. Dopiero działania związku zawodowego w Zarządzie Miasta Częstochowy spowodowały zmianę uchwały i w konsekwencji likwidację utworzonego Zarządu Dróg i Transportu. I za to zarząd spółki w osobach Prezesa Głucha i Nabrdalika rozwiązał umowę o pracę z R. R. w trybie dyscyplinarnym. 

Radny Jacek Kasprzyk – ponieważ Pan Przewodniczący sugerował, że sesja planowana na dzień 23 czerwca może być poświęcona polityce społecznej realizowanej w mieście, prosiłbym Pana Przewodniczącego i Prezydium Rady o to, aby wystąpić do Pana Prezydenta aby stosowne, podległe mu służby w tych obszarach zechciały przygotować informację pisemną abyśmy mogli wcześniej zapoznać się z tym; ułatwiłoby to niewątpliwie dyskusję. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – powiedział, że wiodącą Komisją dla tej sesji będzie Komisja Zdrowia i Pomocy Społecznej. Stosownym pismem skierowałem już przypomnienie Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej, żeby taką sesję ma na dzień 23 czerwca przygotować. 

Ad. pkt 40.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął obrady XXVI sesji Rady Miasta.
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